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&ok XXIV :Nr ł8 (8391ł BERLIN ZACHODNI 
• 

W dniach 17 i 18 lutego br. 
w sali konferencyjnej KW 
PZPR .obradować będzie XI 
Wojewódzka Konferencja 
Sprawozdawczo • Wyborcza 
PZPR. Początek pierwszego 
dnia obrad o godzinie 10. 

DZIENNIK 
tODZKI 

do llRF-owskich militarystów 
Porządek dzienny konle-

rencji przewiduje: 
L Referat wprowadzają,ey. 
Z. Informacja do sprawo-

, w:dania WKR. 

U lutego 1968 r. ambasador 
ZSRR w NRF, s. K. Carapkin 
odwiedził kanclerza NRF, Kie
singera i wręczył mu tekst o
świadczenia rządu radzieckiego 
w związku z prowokacyjnym 
zamiarem rządu NRF, aby prze 
prowadzić w Berlinie zacbod· 

I. Wybory Komitetu Wo- X I V 
jewódzkiego PZPR I 
Wojewódzkiej Komisji 
Rewizyjnej. 

Łódzka Konferencia Parłyina zakończyła obrady 

„„ .•...............•...•...•. 
Zewsząd 

9 Nowe władze łódzkiej instancji partyjnej 
9 Józef Spychalski ponownie I sekrelarzem Kl. PZPR 

• 

wszystki1n 
·+ SOBOTNIE dzienniki radzie·• 

tkie opu blikowały streszczenie: 
przemówienia pierwszego sekre• • 
tarza Komitetu Centralnego: 
PZPR, Władysława Gomułki, wy• 
głoszonego na warszawskie.i kon: 
ferenc.ii partyjnej. I 

Wczoraj, w drugim dniu 
XIV Łódzkiej Konferencji 
Partyjnej, obrady rozpoczęły 
się o godz. 9 rano. Przewod
niczył I sekretarz KD PZPR 
Łódź - Bałuty Cz. Karbowski. 
Od rana trwała niezmiernie 
ciekawa l penetrująca wiele 
problemów ekonomicznych, po 
litycznych i ideologicznych 
c;.łyskusja. 

W godzinach przedpołudnio
wych delegaci wysłuchali tak
że sprawozdania Komisji Man 
datowej. Przedstawiła je prze 
wodnicząca komisji A. 
Barszczewska. Na konferencję 
wybrano 302 delegatów. Wśród 
nich znajduje się m. in.: 144 
robotni•ków i 151 pracowników 
umysłpwycb. Licznie reprezen 
towane były kobiety - było 

ich wśród delegatów 104. W 

• KRÓL Jordanii Husajn od-• 
wiedził w tych dniach kilka obo: 
zów dla uchodźców palestyń-• 
skich. Monarcha jordański za pe w: 
nil uchodtców, że uczyni wszyst •: 
ko, aby poprawić ich los l za
powiedział podjęcie konkretnych: 

.kroków w tym kierunku. Wyra- a 
.Ził on nadzieję, że wrócą oni na I 
terytoria okupowane przez• ---'---------------
.Izrael w wyniku agresji z czerw I 
ca 196'1 roku. • 

• PRZEWODNICZĄCY zachod: Polska pr·erwsza 
nioberlińskiej SED, Gerhard Da• I 
nelius, dokonał w sobotę w Ber• t · f •k ł 
1in1e zachodnim oewarcia ••d-1 ra y 1 . OWQ a 
zwyczajnego zJazdu partii. • 
.j GRYPA ... ZSRR powoli: k . 

konferencji uczestniczyło 27 
członków ZMS. Ciekawie 
przedstawiają się dane doty
czące wykształcenia delega
tów. Szkołę podstawową ukoń 
czyły 104 osoby, szkołę śred-

s. Jędrychowski i. J. 
ustępuje I liczba zachorowan,I onwencię 
która była bardzo znaczna, za-'" nią 106, zaś studia wyższe -

czyna spadać. : o n1'eprzedawn1'an·1u 92. w godzinach przedpołud-
si~a i;~o J~?e'!,~!,~:!. ~o~i! niowych wyłoniono również 
tegoż armatora wyposatone .są: zbrodni' WOJ'ennych Komisję Matkę oraz Komisję ponadto w ponad 1.610 odbiorni- • Skrutacyjną. 
ków radiowych, 75 projektorów: 

słu lekkiego. Ogółem w dru
gim dniu obrad konferencji 
głos zabrało 16 mówców. 14 
dyskutantów swe wypowiedzi 
zgłosiło do protokółu na piś
mie. 

Spychalski na sali obrad. 

Z kolei witany serdeczny
mi okla~kami głos zabrał czło 
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, minister spraw zagra
nicznych Stefan Jędrychow
ski. 

W imieniu Komisji Wniosko 
wej, S. Kłaczkow przedstawił 
zebranym poprawki wszyst
kich komisji konferencji do 
projektu Programu Działania 

Łódzkiej Organizacji Partyj
nej na lata 1969-1970. Projekt 
przyjęto jednomyślnie. Na
stępnie przewodniczący Komi
sji Skrutacyjnej J. Krogulec 
przedstawił wyniki głosowa

nia. 
Tuź po zakończeniu kon

ferencji odbyło się pierwsze 
plenarne posiedzenie nowo 
wybranego Komitetu, który 
dokonał wyboru Egzekutywy 
I Sekretariatu. 

W skład Egzekutywy weszli: 
Józef Spychalski, 
Eugeniusz Binduga, 
.Jerzy Chabelski, 
Alojzy Dworniczak, 
Stanisław .Jóźwiak, 

Edward Kaźmierczak, 
Sergiusz Kłaczkow, 
.Jerzy Kortan, 
Marian Kuliński, 
Jerzy Lorens, 
.Jeny Mokras, 
Barbara Natorska, 
Henryk Piotrowski. 
Jów:efa Sowińska, 
Mirosława Wąsowicz. 

I sekretarzem Komitetu 
Łódzkiego wybrany został po-

filmowych, 111 mal"tletofonów, w• Przed przerwą obiadową od 
r.paraty fotograficzne i&p. : 14 bm. stały przedstawicfel były się wybory Komitet"'-1------------------------------

• W AULI Uniwersytetu la-I Polski przy ONZ ambasador Łódzkiego partii. Projekt 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

giellońskiego odbędzie się w: Tomorowicz złoźył na ręce se- składu komitetu zgłosił I se
dniach 2<>--22 bm. konferencja• kretarza generalnego ONZ kretarz KD PZPR Sródmieś
naukowa poświęcona Stanisławo: 
wi Wyspiańskiemu w stulecie u-• U Thanta dokument, w któ- cie J. Chabelski. Następnie 
rodzin wielkiego pooty i arty- I rym Rada Państwa PRL ra- dalej toczyła się dyskusja. W 
sty, I tyfikowała konwencję o nie- cz~sie jej trwania Komisja 

+ DZIESIĘCIU obywateli za-f przedawnianiu zbrodni wojen Skrutacyjna obliczała wyniki 
w Wietnamie południowym 

ebodnioniemieckicb odznaczonych• h wyborów. w sobo•- ą godz. 7 czasu 
zostało w piątek „lederalnym: nyc • "'< 
~rzyżem zasługi" za ich działał-• Polska, kt6ra jest lnlcjato- Wśród głosów dyskutantów lokalnego w Wietnamie po-
ność w Wietnamie południo- I rem tego ważnego dokumentu szczególnie duże zainteresowa łudniowym wszedł w życie 7-
wym. Działali po stronie reżi- I prawa międzynarodowego, ra nie wywołała wypowiedź mi- dniowy rozejm ogłoszony 
mu sajgońskiego i agresorów• 
amerykańskich. · I tyfikowala konwencje, jako nistra przemysłu lekkiego - przez siły narodowo-wyzwo-

• 14 LUTEGO br. złożony zo-: pierwszy z krajów członkow- T. Kunickiego, który w leńcze z okazji święta Tet. 
stał w Moskwie, Londynie i wa• skich ONZ i jako pierwszy obszernym wywodzie omówił I W piątek doszło do kilku 
szyngtonie rządom ZSRR, Wiei-I kraj na świecie. perspektywy rozwoju przemy walk między siłami narodo-
kiej Brytanii i USA dokument I------------------------------------------------
ratyfikacyjny Rady Państwa PRL I 
dotyczący umów o ratowaniu• 
kosmona u tow, powrocie kosmo- • 

~~~:~~n~c~wr~ie p~~~=~~~~ ~~= = Be rl 1· n· ska sm1czną, sporządzonej w Mo-: 
skwie, Londynie i Waszyngto- • · 
nie dnia 22 kwietnia 1968 roku.: wolta Wilsona 

+ W SOBOTĘ tokijczycy na-I 
reszcie mogli lżej odetchńą~ -I 
po raz pierws;iy w tym tygod- • 
niu. Silny wiatr i deszcz rozpę-: 
dziły bowiem smog, który wisial • 
nad miastem od wielu dni. I 

• W SOBOTĘ zawinęła do I 
portu w Konakry eskadra ra-: 
dziecltich okrętów wojennych,• 
w skład' której wchodzą dwie: 
jednostki rakietowe, okręt pod-• 
wodny oraz zbiornikowiec. Ra-: 
dzieckie okręty przybyły do I 
Gwinei z wizytą oficjalną na• 
mocy dwustronnego porozumi~-: 
nia między obu rządami. !!! 

+ PREZYDENT Nixon oświad; 
ezył, że nadszedł czu zastano- • 
wienia się nad funkcJonowan1em: 
zachodniego systemu walutowe-I 
go. Dodał on, że problem ten bę • 
dzie jednym z głównych tema-• 
tów dyskusji, jakle zamierza: 
przeprowadzić pop czas spotkań z• 
przywódcami krajów zacbodnio-: 
europejskich w toku nadchodzą-: 
eeJ podróży. • • • PAPIEZ Paweł VI przyjął: 
w sobot<: na prywatnej audien- • 
cji amerykańskiego kosmonautę: 
Franka Bormana, odbywająceg„ • 
aktualnie podroż po Europie, : 

+ MINISTER spraw zagranicz-: 
nycb ZRA Riad odleciał w po-: 
dróż do sześciu krajów arab-• 
skicb, gdzie przeprowadzi roz· I 
mowy na temat ·rozwoju aytua-: 
cji na Bliskim w~cbod:lie. I 

• IZRAELSKI okr!'ot wojenny: 
stanął w płomle"liach l'!a skutek• 
eksplozji, której przyc~yn do-" 
t.Ychczas nie wyJa$niono. ; 

„!'rłe mogłem w)'11raf lep
szej chwili" - powiedzial pre• 
mier Wilson o swojej wizycie 
w Berlinie zachodnim, a . -
cbocia:t zabrzmiało to jak iro
nia - niestety, wypowiedziane 
zostało ze śmiertelną powagą. 
1 był ło smutny symbol tego, 
co obserwatorzy wojaży pre• 
miera Wilsona do Niemieckiej 
Republiki Federalnej i do Ber 
lina zachodniego nazwali „b.ry 
tyjską woltą". 

Najogólniej ~iorąc - rz11d 
Wielkiej Brytanii spodziewał 
się po tej podróży uzy~kania 
zdecydowanego poparcia ze 
strony Bonn awolej kandydatu 
ry do wspólnego rynku. Gdy• 
by istotnie Wilson uzyskał to 
od Kiesingera - Nixon posta
wiony byłby przed faktem do 
konanym, co zwłaszcza ntrud• 
niłoby jego rozmowy z prezy
dentem de Gaulle'em. 

Ale - poza ogólnymi wyra· 
zami sympatii i poparcia dla 
idei pn;yjęcia Anglii do EWG 
- Bonn nie zobowiązało się do 
niczego konkretnego. Niemie
Cka llepublika Federalna uzy
skała natomiast szereg kon
kretnych korzyści od Wielkiej 
Brytanii. Pą pierwsze - po• 
dobnie jak to uczynił jut po
prze(lnio brytyjski minister o· 
brony Healey - również pr~
tnier Wilson poparł stanow1• 
sko, reprezentowane od pewne 
go czasu przez NRF w NATO. 
Chodzi mianowicie o to, żeby 
w razie ewentualnego konf~ik
tu koq_wf>ncjona•nego ze Związ 
kle aa11&1eckhll Ja& nJwcse• 

miej zastosowaf bro6 '1\dro
wą. Do czego prowadzi tego 
rodzaju strategia - nie trzeba 
nikomu tłumaczyć. Na ostat
niej sesji ministrów spraw o
brony paktu atlantyckiego w 
Brukseli nawet Stany Zjedno
czone przeciwstawiały się tego 
rodzaju awanturniczym i ryzy 
kownym poglądom przedstawi
cieli NRF. 
Drugą korzyśł, jaką wyn,io

•ły Niemcy zachodnie z „no
wej fazy" stosunków brytyj
sko-niemieckich - to zacie
śnienie współpracy w dziedzi
nie badań atomowych, a w 
pierwszym rzędzie w produkcji 
wzbogaconego uranu. Wpraw
dzie szereg osobistości brytyj
skich dementowało uporczywie 
wiadomości o tym, iż współ
praca ta może ułatwić N'liF 
zdobycie własnej broni atomo
wej, jednak nie uspokoiło to 
bynajmniej ani opinii publicz
nej w Wielkiej Brytanii, ani 
też poza jej granicami. Każde 
dziecko wie dzisiaj; że wzbo
gacony uran nie musi służyć 
wyłącznie do pokojowych ce· 
lów. 

Trzecia korzyść Bonn Jeży 
w sferze moralnej. Wybranie 
tej, a nie inneJ chwili do od
wiedzin Berlina zachodniego, 
który stal się ośrodkiem na
pięcia w związku z prowoka
cyjnymi wyborami prezyden• 
ta NRF w tym właśnie, nie 
leżącym na terytorium Nie
miec zachodnich mieście, jest 
demonstracją poparcia dla 
11>rzeU1Lvcla a odPre:ieaiem, re 

wizjonistycznycll clążeA Bonn 
do zmiany status quo zarówno 
w odniesieniu do Berlina, jak 
i w szerszej skali. 
Można by zapytać, czym kie 

rował slę rząd Wielkiej Bryta· 
nii, podejmując tak zaskakują
ce opinię kroki i dystansując 
się w tak rażący sposób od 
tego wszystkiego, co stanowi
ło program partii la bourzy: 
stowskiej przed wyborami 1 
jeszcze długo po objęciu wła
dzy? Czy jest to chęć ·swoiste
go „odwrócenia przymierzy„ 
w łonie NATO i postawienia 
na zjednoczenie zachodniej Eu
ropy wokół nowej osi Lon• 
dyn - Bonn, z pominięciem 
Paryża, który pozostalby w 
izolacji? Czy jest to chęć stwo 
rzenia niemiecko-brytyjskiego 
frontu, z którym musiałby się 
liczyć w większym stopniu niż 
z samynt Londynem, nowy pre 
zydent USA? Czy też - a i 
tego nie należy wykluczać -
jest to stara metoda odwraca
nia uwagi własnego społeczeń
stwa od poważnych trllllności 
wewnętrznych, poprzez wznie
canie międzynarodowego na
pięcia? 
Odpowiedź na te pytania 

przyniesie z pewnością przy
szłość. Jedno można stwier
dzić już dziś: wolta premiera 
Wilsona nie może wyjść na 
korzyść samej Wielkiej Bryta
nii, ani opinii, jaką w pew
nym okresie cieszyła się w 
świecie prowadzon" przez nią 
polit.vl(a. 

wowyzwoleńczymi a ugrupo
waniami wojsk amerykań

skich i reżimowych. 

Dqskus;a 
nad kierunkami 
działania CRS 

W sobotę, drugi dzień obrad 
V Kongresu Spółdzielczości Za
opatrzenia i Zbytu wypełnila 
dyskusja, prace w komisjach 
kongresowych oraz wybory no
wej rady CRS. 

Dyskusja w dalszym ciągu 
toczyła się głównie wokół tych 
kierunków dalszego działania, 
które wymagają systematyczne
go usprawniania. 

Szczególnie wiele uwagi po
święcono 'sprawom poprawy 
zaopatrzenia wsi w środki pro 
dukcji oraz odbioru płodów' 
rolnych. 

Innym często poruszanym w 
dyskusji tematem były usługi 
· -„it„kcy.lne dla rolnictwa oraz 
dla ludności wiejskiej. 

uwięzionych na 
Przewodniczący Zarządu Ka 

nału Sueskiego, Maszur, w 
wywiadzie prasowym udzielo
nym kairskiemu dziennikowi 
„Al - Abram" oświadczył, że 
ZRA dysponuje zarówno ko
niecznym sprzętem, jak teź 
technikami mogącymi przepro 
wadzić badania południowego 
łożyska kanału i przygotować 
drogę, by uwolnić statki 
uwięzione na Jeziorze Gorz
kim od czasu agresji izrael
skiej w 1967 r. 

Maszur przypomniał, że już 
w stl'czniu 1968 r. techni.cy, 

nim wybory prezydenta fede
ralnego. W oświadczeniu tym 
czytamy: 

W NRF najwidoczniej pr~ 
puszcza się, że skoro Berlln 
zachodni znajduje się we• 
wnątrz terytorium innego su• 
werennego państwa niemieckie 
go, to jest on szczególnie po-

. ciągającym miejscem do de
monstracji odwetowych i neo
faszystowskich. 

Demonstrując brak poważa• 
nia dla czterostronnych porozu 
mień sojuszniczych oraz nie
chęć do liczenia się z realia
mi europejskimi, władZ1! za
chodnioniemieckie muszą być 
gotowe również do wzięcia na 
siebie odpowiedzialności za 
wszystkie wynikające s tep 
następstwa. 

żadne państwo świata nie 
wybiera swych prezydentów 
na obcym terytorium. Nie było 
i nie ma konieczności, aby to 
robiła NRF. Zamiar, aby zwo
łać Zgromadzenie Federalne w 
Berlinie zachodnim, nie da się 
uzasadnić ani z punktu widze• 
nia prawa, ani też podtrzyma
nia normalnych kontaktów mię 
dzy NRF, a Berlinem zacbod• 
nim. Cały ten pomysł potrzeb
ny był wyłącznie do tego, by 
potwierdzić absurdalne i bez· 
podst11wne pretendowanie do 
miasta, które nie należało, nłe 
należy i - z oczywistych przy 
czyn nie może należeć do 
NRF. Berlin zachodni nie bę
dzie również naleźal do za
cbodnioniemjeckicb mili tary• 
stów i neofaszystów, niezale:I:• 
nie od tego, ilekroć i pod Ja• 
kimi pretekstami będą się sta 
rali tam przedostać. 

Rząd radziecki musi zwr6ei6 
uwagę na okoliczność, że pia• 
nowana prowokacja w Berii• 
nie zachodnim po:r.ostaje w 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Ili Łódzka Giełda 
Piosenek 
i Pi os en karzy 

Wydz. Kultury Prez. RN m. 
Łodzi, .ZG ZZ „Włókniarzy", 
WKZZ, TPŁ, ŁTM, Redakcja 
„DZIENNIKA ŁODZKIEGO", 
Łódzka Rozgł. PR, ŁOT i 
Klub Studentów Lodzi orga
nizują, IIl Łódzką Giełdę Pio
senek i Piosenkarsy. 

Organizatorzy przywiązują 
szczególną wagę do piosenek 
związanych tematycznie z 25-
leciem PRL, Łodzią i środo
wiskiem włókniarzy. Warun
kiem dopuszczenia piosenki 
do udziału w giełdzie jest nie
wykonywanie jej przed gieł

dą na żadnym z festiwali I 
poprzez środki masowego prze 
kazu. O zakwalifikowaniu de
cyduje przesłuchanie wstęp
ne. 

Zgłoszenia należy składać 
drogą pocztową lub osobiście. 
w sekretariacie Klubu Stu
dentów Łodzi (ul. Piotrkow
ska 77), do dnia 20 marca br. 
Przy zgłoszeniu należy dostar 
czyć 3 egzemplarze tekstu w 
maszynopisie i zapis nutowy 
na głos z fortepianem lub 
tzw. prymkę z funkcjami. 
Koncert finałowy odbędzie 
się w kwietniu br., w ramach 
Łódzkięj Wiosny Artystycz
nej. 

Jury nagradza piosenki I 
piosenkarzy w kategoriach a
matorskiej i zawodowej. Szcze
gółowe informacje i regula
min - w sekretariacie KSL. 
tel. 308-79. 

Kanale Sueskim 
zarządu podjęli podobne bada 
nia, jednakźe operację musia 
no przerwać, ponieważ Izrael 
uniemożliwiał jej prowadze
nie. Badania te - podkreślił 

Maszur - nie będą łatwe, 
gdyż, oprócz 10 holowników i 
kil!Gu statków zatopionych w 
kanale, mogą się wyłonić inne 
przeszkody, jak zatopiony 
sprzęt wojskowy, wraki samo 
lotów i niewypały bomb. 
Rząd ZRA wyraził w środę 

zgodę; by właściciele 14 uwię
zionych statków .Podjeli te 
prace.. 



, . . WIPI nie da się zepc nąć 
Osw1adczen1e na pozycje socialdemokrmvczne 
rzq u ZSRR 

(Dokończenie ze str. 1) 

wyraźnej sprzeczności z zapew 
nieniami rządu NRF, że prait· 
nie on sprzyjać polepszeniu sto 
sunków ze Związkiem Ra· 
dzieckim i innymi krajami so• 
cjalistycznymi. Jak to było ni<' 
raz w przeszlości, słowa wyraź 
nie nie zgadzają się z czyna· 
mi. 
Jeśli NRF będzie nadal usl· 

łowała d1·ogą faktów dokowi· 
nych rozszerzyć swą władzę 
na Berlin zachodni lub wyko· 
rzystać terytorium tego mia· 
sta do podsycania niebezpiecz· 
nego napięcia w centrum Eo· 
ropy, rząd raclzlecki stanie wo 
bee konieczności rozpatrzenia 
kwestii surowego i ścisłego 
wykonania postanowień decy· 
zji sojusztJ.iczych, dotyczących 
Berlina zachodniego. Dla rządu 
NRF powinno być całkowicie 
jasne, że Związek Radziecki 
nie podejmował w kwestii Ber 
lina zachodniego żadnych in· 
nych zobowiązań oprócz tych, 
które zapisano w odpowied· 
nich decyzjach czterostron· 
nych. 

15 bm., po 8-dniowych obra· 
dach zakończył się XJI Zjazd 
Włoskiej Partii Komunistycz· 
nej. W dniu tym zjazd doko· 
na! wyborq nowego 112-osobo
we„o Komitetu Centralnego, 
Centralnej Komisji Kontro!.i i 
Komisji Rewizyjnej. Delegaci 
przyjęli też uchwali: programo· 
wą, apel do narodu włoskiego 
i zatwierdzili propozycje zmian 
w statucie partii. 

Na wstęDie sobotnich obrad 
Enrico Berlinguer dokonał pGd 
sumowania dyskusji zjazdowej. 

NPD organizuie 
bojówki 
na , 

w z or SA 
Dzienni)<: „Neues Deutsch-

:Mówiąc o stosunku partii do 
innych sił politycznych we 
Włoszech, Berlinguer nnpiętno· 
'vał zdecydo\vanie podejmo-wa
ne przez partie burżuazyjne 
próby, zmie1·zające do wyko
rzystania znanego stanowiska 
WłPK w kwestii kryzysu cze
chosłowackiego dla zerwania 
więzów przyjaźni łączących 
partię ze Związkiem Radziec· 
kim, KPZR i krajami socjali
stycznymi. 

Chciano - oświadczył .- aby· 
śmy zerwali ze Zwiazkicm na
dzieckim i krajami socjalistycz 
nymi. Jest to niemożliwe. zer
wanie takie oznaczałoby kapi· 
tulację typu socjaldemokratycz 
nei:o. 

W~~ó:'c':icze~t':.ti~;:~~!ił w de~~i!~ 
tow„.i konferencji moskiewskiej 
partii komunistycznych I ro
botniczych, wvraził nadzieję, 
że przycz1•ni się ona do umo
cnienia jedności ruchu świato• 
wego, służac sz.ezerej i otw·ar
tej dyskusji, wymianie różnych 
po~ladów. 

XIV Lóddta 
Konferencja 
Partyjna 
zakończyła ołnady 

(Dokończenie ze str. 1) 

nownie J. SPYCHALSKI, zaś 
sekretarzami KŁ: M. KULIŃ
SKI, ST. JÓZWIAK i J. 1\10· 
KRAS. Przewodniczącym Ko
misji Rewizyjnej rostał E. BU 
GAJSKI. 

Nowo wybranym władzom 
źyczenia w imieniu kierow
nictwa partii złożył St. Jędry
chowski, który jednocześnie 
podziękował H. Rejniakowi, 
dotychczasowemu sekretarzo
wi KŁ PZPR, za długoletnią 
pracę. 

Komisja Kontroli Partyjnej 
wybrana zostanie na najbliż
szym posiedzeniu plenarnym 
Komitetu Łódzkiego. 

Końcowe przemówienie wy-1 
głosił I sekretarz KŁ. PZPR -
J. Spychalski. 

(asł) 

Sfłllacja w Czechosłowacji 
Jak wynika z fłotychczasowe· 

l!JO prsebic1u do:n'lcznych spra· 
wor:dawczo • wyborczych kon· 
ferencji podstawowych organi
zacji partyjnych KPCz, głów· 
nym kieru11kiem obrad i podej· 
mowanych uchwał jest zjedno
czenie szeregów partyjnych. 
Obok dą:i:enia do jedności dzia 
łania zary•owa!y się postulaty 
szczerego informowania o żJ•· 
ciu partii, konkretnego formu· 
łowania zarzutów, a także sa
modziełneco rozwiązywania 
trudności bez poleceń i konsul 
tacji z nadrzędnymi instancja· 
mi. 30 procent z ogólnej liczbv 
zebrań odb'yło się na wyższych 
uczelniach w Pradze. Obok 
ogólnych tematów politycznych 
takich jak jedność partii i ;iej 
kierownicza rola, <lyskusja sku 
piała się wokół problemów uczel 
ni. Poszczególne wydziały i in· 
stytuty naukowo-badawcze ore· 
rowały instancjom partyjnym 
swoje usługi i swoje naukowe 
możliwości. 

Oczekuje się, że najważniej
szymi wydarzeniami polityczny 
mi najbliższego okresu będą 
przede wszystkim obchody 21 
rocznicy rewolucji lutowej, 
przypadające na 24, ?5 i 26 lu· 
tego oraz VII Kontrres Zwiaz· 
ków Zawodowych, który obrado 
wać będzie od 4 do 7 marca. 
Jeśli idzie o 21 rocznicę re,•o
lucji lutowej, zwraca się uwa
gę, że w obchodach tych ogrom 

na rola przypada milicjom lu• 
dowym. Przygotow;mia do VII 
Kongresu Związków Zi. wodo• 
wych są w pełnym toku. 

Na VII Kongres wybrano 160i 
delegatów z głosem decydują· 
cym, z czego 1203 z Czech I 402 
.:e Słowacji. w dniach 13 i tł 
bm. obradował Zarząd związku 
Zawodowego Metalowców. Na 
posiedzeniu tym wysunięto po• 
stulaty płacowe, takie jak 
zwiększenie rozpiętości płac, 
wzrost taryr za god:;iny ~ad• 
Jiczbo\ve oraz honorow;:nie cza• 
su, w którym robotnicy z przy• 
czyn od nich niezależnych mie
li przestoje w pracy. 

PełnomocTilk rządu CSRS •do 
spraw wojsk radzieckich stacjo 
nujących w Czechosłowacji, ge
nerał M. Korbela wypowiedział 
się publicznie na temat uzupeł• 
niających porozumień związa• 
nych z układem o czasowym po 
bycie radzieckich wojsk w 
CSRS. Oświadczył on, że rozmo 
wy na temat uzupełniających 
porozumień przebiegały w nad
zwyczaj S1'czerej i rzeczowej 
atmosferze. Podpisane porozn• 
mienia wyczerpują, jak dotych• 
czas, problematykę wszystkich 
części układu. Nie można jed• 
nak wyłączał i takiej możli· 
wo~ci, że w czasie konkretnej 
realizacji ukladu pojawi się ko 
nieczność podpisania jes:re:r.e ja· 
kiegoś innego uzupełniającego 
porozumienia. 

Zachmurzenie duże, okresami . 
opady deszczu lub mżawki. 
Możliwe mgły i gołoledź. Tem
peratura minimalna około mi
nus 1 st. C., maksymalna około 
plus 2 st. C. Wiatry umiarkowa 
ne, silne i porywiste, północno
wschodnie i północne. 

land" opublikował w sobotę 
szczegóły w sprawie organizo
wania przez NPD na terenie 
całych Niemiec zachodnich bo 
jówek na wzór ostawionych 
bojówek hitlerowskich SA. W 
każdym kraju zachodnioniemie 
ckim został już mianowany 
„pełnomocnik krajowy służby 
porządkowej", który odpowie
dzialny jest za przygritowanie 
do akcji bojówek w okresie 
poprzedzającym jesienne wybo 
ry do Bundestagu. I tak np. 
monachijski związek okręgowy 
NPD organizuje obecnie wspól 
nie z innymi organizacjami 
krajowymi kursy dżudo i ka
rate dla członków „służby po 
rządkowej". 

Berlinguer zaja! siP, również 
problemami polityki wewnPtrz
nej partii. Jej podstawowym 
zadniem pozostaje mobilizacja 
wszystkich postępowych sił na 
rodu do wałki o zasn<!nicza 
zmianę systemu politvcznego i 
całej struktury społeczeń<twa 
Włoch w kierunku socjalisty• 
cznym. 

Te same problemy po1l.iał w 
swym przemówieniu koń eo„ 
wym sekretarz generalny parW 
Luigi Longo. 

Gzy Francja wycofa się z UZE? 
Organ Biura KC K.PCz do 

spraw pracy partyjnej na zie
miach czeskich „Tribuna" za• 
mieścił artykuł wyjaśniający 
dążenia sił antysocjalistycznych 
w Czechosłowacji na przykla· 
dzie I. Svitaka, byłego przewod 
niczącego „klubu bezpartyj• 
nych zaangażowanych" przeby• 
wającego obecnie na emigracji 
w USA. 

Jutro pogoda i temperatura 
bez większych zmian. 
Słońce dziś zajdzie o godzinie 

16.57, a jutro wzejdzie o 6.55. 
Imieniny obchodzą dziś Danu-1 

ta i Julianna. (z) 

„Neues Deutschland" pisze, 
że równolegle do tworzenia 
tych bojówek partia neonazi
stowska zaostrza swą propa
gandę przeciwko komunistom, 
związkom zawodowym i in
nym organizacjom demok~aty
cznym. 

njpopulnrniejsi nrlyści 
scen łódzkich 

W plebiscycie zorganizowa
nym przez Wydz. Kultury i 
redakcje trzech łódzkich ga
zet wzięło udział 5.321 czytel
ników. Po podliczeniu głosów 
okazało się, że na liście „ 10 
najpopularniejszych" znaleźli 
się (podajemy alfabetycznie): 
DELFINA AMBROZIAK 

solistka Teatru Wielkiego 
JADWIGA ANDRZEJEWSKA 

- aktorka Teatru Powsze
chnego 

'LUDWIK BENOIT aktor 
Teatru Nowego 

Celem partii pozostaje prze
zwyciężenie al<tualnle rządzącej 
we Włoszech koalicji centrole· 
wicy i zastąpienie jej federa
c.ią . wszystkich sił rzeczywiście 
lew1cowycb również katolic· 
kich,, sił antyburżuazyjnych. 
które działając razem, zdolne 
będą skierować kraj na drogę 
budownictwa socjalizmu. 

Kronika wypadków 
.A Na skrzyżowaniu· ulic Lu

t?mierskiej i Starej zderzyły 
się dwa samochody. Pasażer 
jednego z nich S. Wyszomirski 
(Przybyszewskiego 47) doznał 
obrażeń ciała. 

.A Na ulicy Kurczaki potrą
cona została przez samochód 
Danuta Zielińska. Doznała ona 
obrażeń ciała, pomocy udzi.eli!o 
jej Pogotowie Ratunkowe. 

A Na ulicy Inflanckiej do
szło do zderzenia się samocho
dó\Y ,,Żubr" Z osobowyn1 nFor
dem0. Pasażer „Forda" - Jan 
Kubisz (Wróblewskiego 59) do
znał obraz.-ń riala. Pomocy 
udzieliło ma Pogotowie Ratun
kowe. 

4 Na nncy Piotrkowskiej sa
mochód „Star" zderzył się z 
autobusem MPK. Pojazdy zosta
ły poważnie uszkodzone. 

l\Iinister spraw zagranicznych 
Michel Dehre udzielił w sobo
tę przedstawicielowi rozgłośni 
radiowej „Eurona-1" wywiadu, 
w którym oświadczył m. in., 
że w przyszły wtorek na po
siedzeniu Rady Ministrów zo
stanie 01nówion1 sprawa „kry
zysu w łonie Unii Zachodnio
europejskiej„. 
Rząd francuski - oświadczył 

mln. M. Debre - uważa, że 
nie było posiedzenia Rady UZE 
w Londynie, gdyż układ UZE 
przewiduje wyraźnie, iż przed
stawiciele wszystkich państw 
członkowskich muszą być na 
.takim posiedzeniu obecni. U
nędnicy UZE, którzy ndostęp• 
nili uczestnikom spotkania łon 
dyńskiego lokale biurowe or· 
ganizacji, p<>stąpili niesłusznie. 
Spotkanie londynskie było ma 
newrem dokonanym przez rząd 
jednego z państw czlOnkow· 
skich. Rząd francuski prosił o 
wvjaśnienia w tej sprawie i 
jeśli wyjaśnienia ie okażą się 
niezadowalające 1:o przed· 
stawiciel Francji nie będzie 
hrał udziału w posiedzeniach 
i obradach instancji Unii za. 
chodnioeuropejskiej. Decyzję 
w t.ej kwestii poweimie Rada 
Ministrów w przyszły wtorek. 

Min. M. Debre zajął też sta· 
nowisko wobec opubłikowane
l!'O w Bonn po rozmowach pre· 
micra W. Brytanii Harolda Wil 
sona z kanclerzem NRF K. Kie
singerem komunikatu stwier· 

dzającego m. in., ie zjedno
czona Europa bez Wielkiej Bry 
tanii jest nie do pomyślenią. 

Min. Debre zaznaczył w zwią 
sku z tym, że omówi tę spra· 
wę wszechstronnie z ministrem 

spraw zagranicznych NRF Wil
ly Brandtem, z którym spotka 
się w Bonn W marca i że 
nra"·"opódobnie prezydent de 
Gaulle b4:dzie rozmawiał na 
ten temat w kilka dni pófi.ni<>j 
s kanclerzem KiesingeTem. 

Min. M. Debre stwierdził w 
zakończeniu, :ie stanowisko 
Francji w sprawił! ewentnalne
So przystąpienia W. Brytanii 
cło Europejskiej Wspólnoty Go 
sp0darczej nie ttłeirlo zmianie. 

Zamrażana krew 
zachowuje swe 
właściwości 
przez 2 lata 

W wyniku J)l'OWadzon;yich w 
Instytucie Hematologii w War
szawie badań opracowano me
todę przechowywania krwi me 
todą zamrażania. Stosowana o
becnie powszechnie krew kpn
serwowana może być przecho
wywana tylko przez 21 dni. 
Krew zamrażana zachowuje si.ye 
właściwości tKzez ·okres 2 lat. 

Svitak stwierdził, że obywate 
le CSRS byli inspirowani do 
forsowania rót.nycb żądań p-0li· 
tycznych przez dyskusje w tele 
wizji, przez organizo\vane na 
prędce polityczne kluby oraz 
różne organizacje społeczne 
mnożace się, jak grzyby po 
deszczu, w tamtych miesiącach. 
Według Svitaka słynny reakcyj 
ny dokument „2000 słów" miał 
służyć przede wszystkim dyskre 
dytacji i Iik·widacji kierowni
czej roli KPC7.. 

JADWIGA KENDA solist-
ka Teatru Muzycznego 

STANISŁAW ŁAPIŃSKI 
aktor Teatru Nowego 

LEON NIEMCZYK - aldor 
Teatru Powszechnego 

KRYSTYNA NYC-WRONKO 
- solistka Teatru Muzycz
nego 

stników plebiscyta. Bezpłatne 
karnety na premiery sezonu 
1968/69, ufundowane przez po
szczególne teatry otrzymują: M. 
Piaseczny, ul. Korzeniowskiego 
9, H. Kurnatowska, ul. Naru
towicza 113 c, E. Wosińska, ul. 
Nawrot 32/8, Z. Szulc, ul. Gra
bowa 6, R. Kałuzka, ul. Józefa 
7/14, B. Wajszczyk, ul. Ejsmon
da 2/7 i J. Wójcikowski, ul. 
Wysoka 25/35. Nagrody książko· 
we wylosowali: J. Grandzik, 
Zamoście n. Wartą pow. Pajęcz 
no; M. Domrat, Łódź, ul. Józe
fa 7/7; B. Węglewska, Radom
sko, ul. Kościuszki 4/6; M. Pa
włowicz, Łódź, ul. Rogozińskie
go 3/14; G. Trawczyński. ul. 
Wtady Bytomskiej 32/16; T. 
Górska, ul. Sienkiewicza 29/1; 
Z. Sapiński, ul. Gandhiego 2/33; 
• T. Drzewińska , ul. Wysoka 
38/3; E. Effenberg, ul. Poziom
kown 16; M. Tomaszewski, ul. 

4 Nietrzeżwy mężczyzna po
trącony został przez samochód 
„Trabant". Nie ustalono jego 
nazwiska. Umieszczony on zo
stał w IZbie Wytrzeźwień • 

• 
POZ AR I" 

Problemy ORranlcienia nrodzio w USA 

ll6wniei: „Tribuna" w fn.nym 
artykule poświęconym specjał· 
ni9 problemom praey środków 
:masowego przekazu w CSRS, 
zwtas.icza. w okresie kryzysu po 
li~ w roku 1968, stwier
dza, ie niektóre czechosłowac
kie czasopisma, radio i telewi-o 
zja ~ałekie były od obil!ktywt. 
zmu przy referowaniu r~h 
wydarzen. ,;l'ribnna" pia& mię
dzy innymi: ,.Wyraźnym qa to 
dowodem są na przykład mareo 
we wydarzenia w Polsce. Cze
skie społeczeństwo było o nieb 
informowane najobszerniej za 
pośrednictwem dość jednostron• 
nycb pogłąd6w J. Lederera w 
uLiterarn.ich Listach" i H. 
Kroutvy w „Studencie'• „ Jllaso• 
we środki przekazu niemal cał
kowicie cenzurowały stanowi• 
sko PZPR, obszerną i szczeg64 
Iową analizę wydarzeń przepro 
wadzoną przez w. Gomułkę, w 
której n-Kazany został mecha• 
nizm rozwojn i róŻJl~ akcji ptWiw .... „@„ 

WLODZIMIERZ SKOCZYLAS 
- aktor Teatru Powszech-

zachodnia 56/10; z. Marczenko, Prasa amerykańska poświęca 
ul. Srebreyńska 81/27; M. Gaz- obecnie wiele uwagi debacie, ja da, ul. Dyspozytorska 4/17; z. 4 W Sieradzu podpalona :i:o- ka toczy się na forum senatu 
Kowalsk&, ul. .t{rzem1eniecka stała stodola należąca do Maria stanu Nowy Jork na temat pro-
2819. na Kikowskiego. Straty wyno- jektu uchwały zezwalająeej na 
Nagł'ody wyśle poc:i:tą Wydz. szą ok. 40 tys. złotych. Docho- dokonywanie zabiegów przery-

Kult11ry Pr!!Z· RN m. Łodzi. dzenie prowadzi MO. wania ciąży. 
Specjalną nagrodę prasy .ł. Także w Sieradzu, na sku- Obeenie, z wyjątkiem 6 sta-

• • lk. h I tek podpalenia spłonęła część nów, na całym terytorium USA nego w uznaniu wie tc zas ug dachu na budynku mieszka!- panuje surowy zakaz tego ro-
MICHAŁ SZEWCZYK: k dla sceny łódzkiej przyznano nym Franciszka Gozdzińskiego. dzaju zabiegów. w wypadkach - a • Józefowi Pilarskiemu. Na· Dochodzenie prowadzi MO. wyjątkowych zabieg może zo-tor Teatru Powszechnego stać przeprowadzony jedynie w LENA WILCZYŃSKA _ ak- grodę ufundowały: Oddział A W Olendrach Dużych, po- nielicznych upoważnionych do 

Lódzki SDP i Lódzkie Wy- wiat Sieradz zapaliła się słoma tego szpitalach i to po decyzji torka Teatru Jaraci;a. dawnictwo Prasowe I(SWI w stodole Janiny Gozdalik. komisji lekarskiej zatwierdzo· Serdecznie gratulujemy! Przyczyną pożaru było podpa- flej przez władze samorządowe. ''\rylosowano rownież nagr<>dY "Prasa". lenie. Dochodzenie prowadzi W efekcie więc nielegalne za dla czytelników gazet - ucze· Serdecznie grałulujenty. MO. (z) biegi, pomimo grożących kar, 
----A'_' ~· ~.~ ~·~--------------------~----------------~--~------------------~...,~----------~--~~----------------SPORT il SPORT li SPORT il SPORT SPORT SPORT • SPORT 

Automobilizm. Konkurs zręcz
ności kierowców, godz. 10, Pl. 
Zwycięstwa. 

Bo~s. Widzew - Sokół Piła, 
II liga, godz. Jl w hali na Wi
dzewie. Przedmecz Widzew -
Lechia Tom., godz. 9. 

Hokej. Polska - Japonia, spot 
kanie międzypaństwowe, godz. 18 
w Pałacu Sportowym. ŁKS -
Polonia Bydgoszcz, centralna li
ga juniorów, godz. 11 w Pałacu 
Sportowym. 

Koszykówka. LKS - Polonia 
Warszawa I liga mążczyzn, godz. 
18 w hali na WidzP.wie. Widzew 
- Stal Ostrów, II Jiga mężczyzn 
godz. 16 w hali na Widzewie. 

Plywanie. Mistrzostwa 
godz. 16, ul. Teresy 56. 

Łodzi 

Siatkówka. Start 11 - często· 
chowianka II liga żeńska, godz. 
10, ul. Teresy 56. 

Tenis stołowy. Włókniarz Łódź 
- stal st. Wola, I liga, godz. 11, 
ul. Zachodnia 56. Liga między
wojewódzka: Tęcza - ŁKS, 
godz. 10, ul. Różyckiego 5, AZS 
- Energetyk, godz. 10, ul. Lu
mumby 22, Pilica Tomaszów -
Włókniarz Pab., godz. 11, w To 
maszowie ul. Zubrzyckiego 105. 
Finały podokręgu skierniewic
kiego, godz. IO, w sali Fabryki 
Sklejek. 

Walne zebranie Okręgowego I 
Związku Lekkiej Atletyki zie'lli 
łódzkiej, godz. 10, w świetlicy 
KS Włókniarz w Pabianicach. 

Koszykarze ŁKS uleRli 
AWF (Warszawa) 61:80 

w hall A WF stołeczni aka
demicy poknall ŁKS 80:61 (32:34). 
Najwięcej punktów zdobyli: 
dla zwvcięzców Pawłowski 
i Niemiec po 18 oraz Kalinow
ski 10. dla pokonanvch - Ka
ezmarow 21 i Wożniak 13. 

Pierwsza połowa meczu na
leżała do grających z dużym 
poświęceniem łodzian. Po przer 
wie stopniowo Inicjatywę przej 
mowali gospodarze, którzy za
częli 11ktywniej grać w defen
sywie i zrezygnowali z rzutów 
z niepewnych pozycji. 

Spotkanie Polska - J'aponia 
stało -na bardzo przeciętnym 
poziomie. Japończycy okazali 
się zespołem słabym i nie byli 
w stanie poważnie zagrozić n ie 
znajdującej się jeszcze w naj
lepszej formie reprezentacji 
Polski. 

Reprezentację Polski oczeku
ia jeszcze dwa mecze z Japo
nią dziś w Łodzi oraz we wto

rek 18 bm. w Warszawie. 

W sobotę, w trzecim dniu 
Narciarskich Mistr2'.ostw Polski 
w konkurencjach · klasycznych 
odbył się w Zakopanem kon
kurs skoków na Sredniej Kro
kwi. Konkurs toczył się w trud 
nych warunkach, bowiem w Za
kopanem panowała odwilż, któ 
ra rozmiękczyła i;-n.ieg na sko
czni. 

A oto ostateczne wyniki 'Iron 
knrencji klasycznych: 

1. Józef Przybyła LKS Ktim 
czok - nota 208,6 pkt. 

2. Jan Bieniek, WKS - 2112,7 
Pkt. 

3. Józef Daniel 
Start - 200,4 pkt. 

Gqsienica, 

4. Jan Kawulok, S't8rt W1sła 
- 199,9 pkt. 

Mistrzynie Polski w siatkówce - pokonane w Krakowie 

Siatkarki „Startu" przegrały 3: O 

5. Erwin Fiedor, ROW Konia
ków - 196,3 pkt. 

6. Tadeusz Pawlusiak, Włók
niarz BBTS - 194,5 pkt. 

Liga angielska 
W sobotę rozegrane zostały 

trzy kolejne mecze I ligi siat
kówki kobiet. Najważniejszym 
z nich był pojedynek krakow
skiej Wisły z misjrzem Polski 
Startem Łódź. Zakończył się on 
nieoczekiwanie łatwym zwycię
stwem krakowianek 3:0 (15:8. 

o !<, 15:8). Zespół krakowski 
zademonstrował świetną formę. 
Trzy sety trwały w sumie za
ledwie godzlne. Start jedynie 
na początku pierwszego i trze
ciel!:o seta zdobył na krótko 
prowadzenie. Później inicjaty
wę przejęłv •iatk~rki Wisły. 
.,. ~•połowi startu zabrakło ":li 

tym meczu niezbędnej koncen- Arsenal - Burnłey 2:8 
tracji. Łodzianki nie potrafiły Ipswich - Coventry śkres!one 
znaleźć lekarstwa na doskona- Leeds - Chelsea 1:0 
le ataki trójki krakowskich Leicester - Everton skreślone 
olimpijek: Ledwinitwej, Porzec Liverpool - Nottingham 0:2 
i Wiechy, które były głównymi Manchester City - West Bam 
autorkami zwycięstwa Wisły. śkreślone 
W Starcie wyróżniły się Soj- Queens Park - Tottenham t:l 
c;mk, Chmielnicka i Serwa. Southampton - Newcastle o:O 
Grały one jednak nierówno. Stoke - Sheffield Wed. 
Sojczuk obok kapitalnych ścięć skreślone 
potrafiła seriami psuć łatwe~ Sunderland - West Bromwich 
„pliki". skreślone w pozostałych meczach Ko- Wolverhampt. - Manch. U. ~:z 
lejarz Katowice (bez Czajkow- 1 Hun - Birmingham remis 
skiel) uległ ŁKS Łódź 2:3 (8:15, 1 Sheffield Utd. - Cardiff 
15:13. 15~7. 12:15. U.:15). ~,,iła_ 

sWi Ilię $Wiskłem 
poWSU!Chnym. W samym No· 
wym .Jorku przeprowadza się 
rocznie ponad 50 tys. tego ro
dzaju zabiegów. Jest to liezba 
oparta na danych miejskiego de 
partamentu policji i uważa się, 
że jest poważnie zaniżona. 

cena zabiegu jest oczywiście 
bardzo wysoka i waha się od 
400 do 2000 dolarów. Wykryto 
wiele nielegalnych klinik, które 
od lat tym się trudniły. 

Problem ma charakter spo
łeczny, gdyż ludzie majętni bez 
trudności znajdują dobrych, 
kwalifikowanych lekarzy. Na
tomiast mieszkańcy gett, głów
nie Murzyni i Portorikańczycy 
korzystają nadal z pomocy nie 
douczonych pielęgniarzy, stu
dentów medycyny, a często 
zwykłych znachorów. statysty
ki wykazują, że jedynie na 
wschodnim wybrzeżu USA każ
dego roku umiera co najmniej 
2 tys. kobiet w wyniku źle prze 
prowadzonego zabiegu przery
wania ciąży. 
Gwałtownym przeciwnikiem 

wniesionej do senatu stanowego 
ustawy są koła katolickie. Po
pierają ją natomiast lekarze, 
większość działaczy społecznych 
i organizacje murzyl'lskle. 

Uchwalenie ustawy byłoby 
pierwszym powatnym wyłom~ 
w obecnym ustawodawstwie, a 
podobne ustawy wejdą jeszcze 
w tym roku pod dyskusję sena 
tów innych stanów USA. 

Ponad polowa 
ludzkości 
to młodzież: 

Ponad połowa mieszkańców 
kuli ziemskiej, to młodzież w 
wieku do lat 25 stwierdza 
opublikowany ostatnio raport 
komisji rozwoju społecznego 
ONZ. Ostatnie dokładniejsze 
liczby ilustrujące problem mło 
dzieży na świecie zebrano w 
1965 roku. W roku tym 55 proc. 
mieszkańców naszego globu, 
czyli 1.757.600.000 nie ukończyło 
jeszcze 25 roku życia. Z tego 
500 mln, to ludzie w wieku od 
12 do 25 roku życia, a reszta, 
to dzieci do lat dwunastu. 

3/4 młodzieży świata zamiesz• 
kuje kraje rozwijające się, z 
czego 59 mln Afrykę, 322 mln 
Azję i 44 mln Amerykę Ładń
ską. 

Autorzy dokumentu podkreś
lają, że obecny świat jest wręcz 
nie przygotowany do tego, by 
opiekować się, kształcić I kiern 
wać tak szybko rozrastającym 
się młodym pokoleniem. 

RaPepsi sportowcy Lodzi 
w 25-leciu PR·L 

Dziś przed godziną 1 w nocy 
na balu tut'!kusowym ogłoszo
ne zostały wyniki plebiscytu 
na najlepszych sportowców Lo
dzi w 25-leciu PRL. 

Nazwiska wyróżnionych, w 

J. SADEK (piłka nozna) 

w. SOPOREK (piłka nozna) 

Zwycięzcom puchary wręczył 
przewodniczący LKKFiT Wac
ław Zatke. 

wyniku głosowania Czytelni- Na liście znajdują się prze
ków wszystkich gazet łódzkich, ważnie olimpijczycy i ci,. któ
podajemy w kolejności alfabe- rzy niejeden raz reprezento-
tycznej: wali barwy sportu pols:tiego na 

ST. BARAN (piłka nożna) licznych imprezach międzyna• 
J. BEK (kolarstwo) rodowych. Najwięcej znalazło 
K. CHODAKOWSKI (hokej się reprezentantów piłki noż-

na lodzie) nej (3) i kolarzy (2). Razi bcak 
J. KUDRA (kolarstwo) przedstawicieli lekkoatletyki, co 
W. LATOCHA (kolarstwo) świadczy o słabym poziomie tej 
B. NIBMCZYK (piłka siatko· dyscypliny sportu w naszym 

wa) I mieście. 
W. NOWICKI (tenis ziemny) Wyróżnionym składamy ser-
4 l'ISABSJU (bokiil 4eczne .ii:ratulacje. 



S 
ocjologowie są bezradni. Kró
lowa angielska dekoruje Bea
tlesów orderami. równocześnie 
Rolling Stones wywołują bur
dy uliczne. które trzeba likwi
dować przy pomocy sikawek 
strażackich. a rozentuzjazmo
wana młodzież demoluje sale 
w których występował ten 
zespół. Wielkie pieniądze i 
wielka reklama działają cuda. 

Pierwszy longplay Monkeesów rozchodzi się 
w samych tylko Stanach Zjednoczonycł- w na
kładzie 3.200.000 egzemplarzy. Longplay zespołu 
The Supremes pn. „We Remember Sam Cook" 
zawierający utwory murzyńskiego śpiewaka ł 
kompozytora zmarłego w 1965 r. osiąga nakład 
3.500.000 egzemplarzy. Nagrania Jimi Hendrlxa, 
Toma Jonesa, Arethy Franklin. Engelberta Hum
perlincka. Dusty Springfield I in. przekraczają 

edycje 2.000.000. Ro<faą siP nowe, błyskotliwe 
kariery. Rekiny przemysłu rozrywkowego I pły
towego 7.acierają ręce. 

Muzykologowie są bezradni. Nowa, prosta -
niektórzv m0wią: pervferyjna - muzyka odno-
si triumfy nie znane dotąc w światowej historii 
muzyki. 

Muzyka ta dociera do Polskł. Mlodzieżowa 
muzyka rytmiczna, którą trochę niezręcznie na
zwano u nas big-beatem. s7.turmem zdobywa 
kraiowy rynek mlodzieżowej rozrvwkl. Fakt ten 
mo?ma bv pozostawić pm:a marginesem rozwa-
7.ań . gdyby nle abc;olutna l!Warancja odbioru I 
pełna awmllacia tel muzvkl w środowisku mło
dzieżowym. Nie pozwala t< przejść obojetnle 
obok t~l?o ~jologicznego fenomenu. 

Muzyka ta stała się ważnym elementem kul-

~ 
tury muzycznej naszej młodzieży, watnym ele
mentem calości, którą nazwać możemy: współ
czesną muzyką rytmiczną. -Problemu. który wv-

~ rósł już z wszelkich krępujących go norm. stał 
si się prężnym I aktywnym ruchem kulturalnym 

I 
młodzieży, nie należy bagatelfwwać. 
Mówiąc jednak o kulturze, mówiąe o muzyce 

pt"Zez duże „M" nie wspomina się o beacie jako 
o rzeczy wstydliwej, marginesowej. Milczenie 
kłopotliwe I chyba niepotrzebne. Mlodzieżowa 
muzyka rytmiczna ma wielu ttntagonistów. ale 

~ krytykując złe, tnei,a równie? Dsłanowić się 
~ nad pomocą J na ezym ta pomoc ma poleg-ać. 
~ f N

1 
ah razb le pty

1
nie

1 
to wszystko po bubrzliwtych 

~ a ac . ez zag a steru. a co gorzej ez s er-
~ nika. a wszyscy są zgodni co do jednego. że 
~ jest to muzyka. ·która budzi najwiecej sprzeci-
~ wów. kontrowersyjnych ocen. narzekań czy po-
~ lemik w historii muz:vkl. czy te;l; w ogóle w hi-
~ storii rozwoju I ewolucji wszelkich form muzy-
~ czno-tanecznych. 

~ Poczqtek polowania, 

~~~ W ~~n..ł~'!w'!'? d??n~~~!r!n! ~!~mL 
WIELKI INTERES zacz.i sie zasadniczo w momencie. 

~ ll:iedy aa arenę wstępuje Bill Haley I jego The 
~ Comets, kiedy Elvis Presley, chłopiec " Tennesse, 
~§ nk:igr)ł wta 

8
swe "pierwsze płyty. w "'!as

1
khville dla fabry-

~ 1 1> y „ un . Rozpoczyna się wie a er• rock-and-
~ r?lla. Nazwa muzyki pochodzi od jednei:o z przebo-
~ Jow rbytm and bluesa. w którym powtarzały sic 
~ słowa: „ We gonna rock, we con na roll" (Bedzlemy 
~ su: kołysać. będziemy sie zataczaćl. Termin rock-n 
"""~!Sj roll miał - podobnie jak oni:iś słowo jazz użyte cza-
~ sown1kowo - znaczenie csysto erotyczne. Oba te sło· 
~ ~o utraciły. oczywiście. swe pierwotne znaczenie 
~ t stały sie nieprecvzvjnvmi oi:óJnikanti 0'7.naczajacvmi 
~ okr~ślona forme muzvczna. 
~ Pierwsze POPUiarne przeboje młodego pokolenia 
~ opierały sie na współczesnym rhytm and blues. na 
~ jego sztandarowych tematach. które już - znacznie 
~ W<'7cśniej - zrobiłv kariere na rvnku mąrzyńskich 
!Sj~ llluesów. Cześć tych szlaitierów była już eksploato· 
~ wana "Przez muzyke jazzowa. Wokaliści radiowej 

„Rtt P~rade" osiagaja fenomenalne triumr:v-. robia 
~ b.łvskaw1czne karierv. Nae>:rania muzyki pop staja 
~ s1e 11:lówna Podpora radiostacji. a nóźnie.l sieci kon-
~ cernów telewizyjnych. które dołaczaia sie tle eks-
~ ploatowania muzvcznego KJondvke. Pr.,.emvsł muzv· 
~ ki rozrywkowej w postaci rock-and-rollu otrzvmnie 
~ J>_otężny zastrzyk wzmacnia.łacv Wra1 'l pojawieniem 
~ się C:hubb:v Cbeekera następuje okre• twista. koń-
~ czv s1e era bezpośrednieJto kontaktu tanrerzY w tań· 
~ eu (do tvtulu wynalazcy twi•b rościł sobie również 
!N~ pretensje aktor i śpiewak murzvńskl Stepin Fetr.hit). 
~ Oprócz twista ~iawiaja sie inne e:atunki• hnlh• 
~~ gnlly. jerk. locomotion. 1>onv. watusi. bitch-hike. 
~ suim. monkev. 
!Sj Wraz z powstaniem Htan6arowt"go (3 e;itarv. per-
~ ku•iaJ składu instrumentalnee;o mlodzit"ł.owvch 7.t"-
~ spo16w powsta.fa nowe formv muzvczne w ścisłej 
~ łtatfleoTH oop-music. 
~ t11:-na_gerzy przemvslu rozrywkowee;o na Zachodzie 

~ 
zna1duJa uowa. doskonała receote na dalszy rozruch 
trybów muzycznej machiny. Staje sie 11ia .• bunt na-

~ stolatków" - proe;ramowe hasło ukute w laboratoriach 
si reklamowych, a skrzętnie przyswojone przez młodzież. 

~ Dokończenie wewnątrz numeru** 
W~.HA"UU..HHAVU...MW""/Q/.&WIUAY~AYAYAZ 

,,ANIM BEATLESI - .SAJ· 
BARDZIEJ KASOWE ZJA· 
WISKO JAKIE ZANOTO· 
WALA HISTORIA MUZY
KI -· ZDOBYLI SZCZYTY 
POPULARNO~Cl I SŁA
WY, ZANIM ZESPOł.Y 
THE BYRDS. THE ROL
I.ING STONSS. THE ANl
M,\\LS, TRB LOVIN SPo
ONFUL I INNE ZACZĘŁY 
ZDOBYWAf ZEBOJEM 
RYNEK PRZltMVSł'.U ROZ 
RYWKOWEGO. SZTUR
MOWAC USTY PRŹF.BO· 
JOW. TO DOLLARMA"1l 
Z SHOW · BIG - BYZ. 
NESU ZORIENTOWANI 
BYT.I JUŻ. ŻE NATRAFIO
NO NA ZŁOTA ŻYł..Ę. 

I Jerzy Stefko Słowo „granica" kojarzy się ~wykle ze szlabanem, 
budką wartownika. urzędem celnym._ Granica to cze-

11
~------------• goś kres i początek. to linia oodziału lub.- łączności, 

to wreszcie coś budzącego mimo woli niepokój. a za
razem ciekawość. Stoję na sa:nej granicy. Jest nią nie-

1 
wielki mostek przerzucony nad wąską rzeczułką. Lączy 

on przedmieście Sulejowa z pierwszvmi zabudowaniami 
y Podklasztorza. 

DOMY - każdy z białą 
czapą śni„Pu, usadowiły się 
wzdłuż bocznej drogi. Do 
mostku to domy łódzkie. za 
mostki em - kieleckie. Mo
stek i e~t bowiem granicą wo 
ie-vództwa. 

I 
Widck stąd rozległy: na 

miasteczko osnute dymem 
wa>:>ie:1_,ików. na skutą lo
dem Pilicę. na Podklaszto
rze. krvjąo::e się w cieniu wy 
niosłvch baszt i murów po
C'V~terskiego klasztory_, 

O te murv przez wiele lat 
toc":ono prasowo-radiowe ba 
t::ilie: co w nich urzadzić? 

I Mu7.eum. schronisko. stanice 
wndną. dom wypoczvnkowv? 
o~tatecznie w czesn znala
zła ~rhronieniP s7.kola i ma-

-----------------------------------------

POGRANICZA 
leńkie muzeum, pozostałe 
zaś zabudowania niszczały 
dalej ~zekając na swego pa
trona. Biegnący czas przyno
sił zaś coraz to nowe nie
spodzianki: skruszałe ściany. 
spek:;ine sklepienia. zawilgo
cone mury. Jakby tego by
ło jeszcze mało ujawnił się 
na koniec prvwatny właści
ciel obiektu wnoszący swe 
pretensie i roszczenia. 

Niedzielny 
magazyn 
„Dziennika 
Łódzkie~o" 

opmu podklasztorzan 
wyraźne fatum ciąży
ło na klasztorze. Albo 

•-ręcz przekleństwo rzucone 
przez mieszkańców 14 wsi · 
należącvch do opactwa oraz 
50 niewolnych. którzy przed 

wiekami w ciężkim t; udzie 
ponmażali klasztorne dobra. 
Bogobojni braciszlrnwie nie 
garJzili bowiem doczesnymi 
dobrami. 

Dziś to już tylko legenda. 
I zabytek. W każdą pogodną 
niedzielę ciągną tu wyciecz
ki ~ Piotrkowa i Lodzi. Kil
kanaście lat temu kierownik 
szkoły p. Zacheusz Misiurski, 
skieMwal do nrzewnn„ i czą

cego Prez:vdiulT' PRN w 

Dokończenie*** 

PRZEZ BLISKO P0Ł ROKU SKUPIAŁA NA SOBIE ZAINTERESOWANIE czy. 

TELNIKOW TZW. SPRAWA PANI WALEWSKIEJ. FINAI. JEJ STANOWIŁO 

OTWARCIE TRUMNY ZAWIERAJĄCEJ RZEKOMO SZCZĄTKI PIĘKNEJ MARU. 

FIASKO OWEJ EKSHUMACJI ROZWIAŁO NAROSŁE WOK()ł, KIERNOZI MITY 

1 LEGENDY - NIE POWSTRZYl\łAŁO WSZAKŻE. FALI PUBLIKACJI POSWIF,.. 

OONYCH TEJ SPRAWIE. JEDEN Z TAKICH Wł.AS-NIE ARTYKUŁ()W ZAMIESZ

CZAMY DZIS ZA ,,PRAWEM I ŻYCIEM". 

J 
AK j)ani łmłe to nazywać aferą/ 

Pant dyskredytu.je prace badaczy! 
Zresztq to przyczynek do dztejów 

'' Polski i Europy". Te slowa padly 
na konferencji prasowej, która od
była się w dniu 17 grudnia br. w 

Kiernozi. Przyczynek do tiztejów Polski i Eu.
row. Zapamiętajmy te slown. 

O p. Walewskiej tym 
razem nieco inaczejl 

Aby nie być posądzonym o nieznajomość rzeczy 
ł rozliczyć sie ze swoim sumieniem. autor ni
niejszych uwag przeczytał to i owo z epoki na
poleońskie1 i przewertował wiele tych płytkich 

i pisanych wyraźnie pod publiczkę artykułów 
ł reportaży wynoszących pod niebiosa naszą 
narodową konkubine i zachłystujących się jej „za
sługami" dla „Kraju", „Ojczyzny" t „Narodu" 
i trafił go przysł01viowy szlag, qdyż. nie.ętety, 
nie znalazł żadnych. ale to żadnych zasług ce
sarskiej konkubiny. Oczywiście •• zasługi" typu 
osobistego Marii Walewskiej nte mogły być 

wzięte pod uwagę ze zrozumiałych względów. 
Głucho też o nich w historii okresu napoleoń
skiego, a sam cesarz I zwycięzca spod Auster
litz nie uważał za stosowne przekazać ich po
to~noścl i nietrudno domyślić się intencji, dla 
ktorych zabrał je do grobu. Tak więc nasz nie
dosyt w te1 mierze prawdopodobnie nigdy nie 
zostanie zaspokojony, a zasługi osobiste nie wy
jaśnione. Jeżeli zatem autorzy hymnów na rzecz 
cesarskiej kochanki mieli na myśli te osobiste 
zaslu.gi, to można s1ę przyczepić, czy motywy 
do tych hymnów czerpali z rzetelnego źródła. 

Ili Dalszy ciąg na str. następnej* Ili 
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r -- Dokończenie ze sfr. *** LIBRU: Polska jest jedna i 
dla takiej inwestycji nie ma 
znaczenia na czyim znajduje 
się terenie. W związku z 
tym kielecka WRN nie wi
dzi potrzeby przesuwania 
praw własności, tym bar
dziej, iż izodziloby to w in
teresy pow. opoczyńskiego. 

półprywatne. Dowiaduję się, 
że Kielce nie miałyby ewen 
tualnie nic przeciwko prze
kazaniu Lodzi Podklasztorza 
wraz z zabytkowym opac
twem. Ale tylko Podklaszto 
rza. Bo widzi pan - fraso
wał się konserwator - woj. 
kieleckie raz po raz oskuby
wane jest przez sąsiadów. 
Janowiec zabrał Lublin, Ko
ścielec - Ęrak6w itd. 

ll===O==d=n=a=szego stałego korespondenta 
= w Indiach, Marii Maj 

adzwyczaJ udane zbiory w sezonie 1967-

1 
1968, które roznieciły tyle nadziei w In
diach, przyniosły totalnie 95,6 milionów 
ton ziarna. Ale - w tymże sezonie - I 
zaistniała konieczność dokupienia 8.672 = 
tysięcy ton ziarna extra. 

Czy neczywiście 

pocysterski kla
sztor jest przysło

wiowym „być albo 
nie być" Sulejowa? 

Piotrkowa i Lodzi z praw
dziwego zdarzenia ośrodka 
wypoczynkowego. 
Wstępne założenia konsul

towane są przez przedstawi 
cieli dwóch pracowni urba
nistycznych - kieleckiej i 
łódzkiej. Bo przecież przy 
obecnej sytuacji jeden brzeg 
zbiornika będzie łódzki, 
drugi kielecki. To co się 
dzieje w tej chwili jest za
powiedzią przyszłych kompli 
kacji: każdą rzecz trzeba 
będzie uzgadniać z dwoma 
wojewódzkimi organami wła 
dzy, każdy problem, zależnie 
której części obszaru doty
czący, wymagać będzie ak
ceptacji innej WRN. I tak 
dalej. 

KIERuWNIK PRACOWNI 
PLANO W REGIONALNYCH 
P. MOISJENKO DODAL ZE 
SWEJ STRONY, że Kielce 
pójdą na szeroko zakrojoną 
współpracę, mimo iż zd ją 
sobie sprawę, że zbiornik 
będzie służył przede wszyst
kim mieszkańcom Piotrkowa 
i Lodzi. Poza tym, że O\Jl'.e 
setki milionów złotych na 
bud<>wę zbiornika idą z kie
szeni pań::.twa, a więc to sa
mo stawia już inwestycję 
ponad partykularne interesy 
poszczególnych województw. 
W związku z tym należy się 
zastanawiać nie nad podzia-

Obecnie przyrost ludności w Indiach 
wynosi 2,5 proc. tj. 13 milionów rocznie, 

I 
tyle, co ludność całej Australii. Jeśli ta 
stopa przy rostu utrzyma się, do roku 
2000 ludność Indii będzie liczyć miliard, 

dzie Hindusem~~.yli co siódmy mieszkaniec ziemi bę-

Aby wyżywić te 13 dodatkowych milionów, trzeba 

I 
wyprodukować 12,S miliona q zboża rocznie (dodat
kowo). A ponadto: zapewnić: 

ł miliony stanowisk rracy każdego roku, 
200 milionów metrów materiałów extra. 
3 miliony dodatkowych mieszkań, 
130.000 dodatkowych szkól, 

I 
400.000 dodatkowych nauczycieli. 

Większość tych wydatków musi pokryć rolnictwo, ~ I 
bowiem ono przynosi ponad 50 proc. dochodu narodo-
wego, a tylko 19 proc. przemysł. 

RyżowJ pola w delcie Cauvery 

I Kiedy samolot ląduje w Tiruczirapalli, 200 mil na -t I 
południe od Madrasu, zachwyceni pasażerowie znaj-
dą się natychmiast w tropikalnym pejzażu: kokosowe 
palmy, trzcina cukrowa, wilgotne pola ryżowe. Ale 
niedalek<> z:i lotniskiem ten szmaragdowo-błękitny 

I 
krajobraz zmienia się w szare, spękane pola, poro-

śnięte krzaczastym buszem, żółte ścierniska, na któ- ~ I 
rych pasą się stada kóz. 

Co czyni tę różnicę? 
Woda! 

R oli:iicy zamieszkujący deltę rzeki Cauvery, "mi• 

I ~~·;,~~~~!~.południowych Indii", są uzależnieni = I 
Jeżeli deszcz spadnie jak należy, urodzajne po

la wydadzą dwukrotny plon. Ale niech tylko wiosen
ny monsun spóźni się trochę, nie ma mowy o dru
gim zbiorze. 

Ryżowe pola delty Cauvery nawadniane są przez ka-

l 
nały, które powstały 1.800 lat temu! 

Obecnie realizuje się na tych terenach dwustopnio-
wy projekt, WDrtości 1,6 mln dolarów, polegający na 
eksploracji wód podziemnych za pomocą głębokich 

wierceń. 

I 
W podobnej sytuacji - w zależności od siły przyrody, 

czyli od monsunu znajduje się większość areału rol-

nictwa i~dyjskioibrzymie .,siłki 
1111 

I 
R

ząd m.d:!'.jski czyni olbrzy~i4: wysiłki, aby opa
nowac zy\/toł wody, któreJ Jest w tym kraju za 

I 
d~żo lub za mało. Z otrzymanych raportów wy
mka, ź'ł 2by zapewnić wodę 170.000 wsi, zamiesz-

nów rupii na te wydatki. 

kałych przez 113 milionów ludzi, należy na ten cel ,.,, 
przez.naczyć 628 milionów rupii. IV plan 5-letni, przy- I 
padaJący na łata 196!1-74 przewiduje sumę 454 milio-

I 
Zależność od monsunu zrodziła w Indiach wiarę, że 

deszcz jest w ręku bogów. W ciągu setek lat powsta-
ło szereg rytuałów i modlitw, z których wiele jest c 
aktualnych do dziś dnia. I 

Jeden z oryginalniejszych pochodzi z północnych 

Indii: aby zwabie deszcze, w iejskie kobiety udają się 
gromadnie na pole, gdzie dwie z nich zrzucają ubra-

1 
nie i zaprzęgają się do pługa. Ti<:ecia, również naga, 
ujmuje pług i tak idą przez pole, wykrzykując mo-

dlitwę : „O Matko Ziemio! Daj nam ziarno, wodę -
i sieczkę . Nasze żołądki płoną z głodu i pragnienia!". I 
Cala ta ceremonia jest bardzo ostrożnie organizowa-

1 
na i mętczyźui trzymani są od niej z dala. Mówi się, 

że biorą w niej udział nie tylko wieśniaczki, ale rów- = 
nleż kobiety z wysokich kast. 

Wydaje się, że cyfry, które tu przedstawiłam, mimo I 
pozornego pesymizmu wskazują na niezwykły postęp, 
jaki dokonał się w tym kraju w zakresie realizacji 

I 
postawionych mu zadań. A przed rolnictwem właśnie 
stoi gigantyczne zadanie. Rozwój rolnictwa jest Jedy- I.... 

1 
ną drogą zapewnienia chleba milionom głodujących ,..._ 
Hindusów. 

w 

Piotrkowie prośbę o utwar
dzenie nawierzchni drogi z 
Sulejowa do Podklasztorza. 
Zrobiono. Mimo że od wspo 
mnianego już mostku był to 
obcy teren. W 1952 r. Sule
jowowi zostało trochę materia 
łu z elektryfikacji. „Pociś
nięto" o ·nowiednie spręży_
ny, zaangażowano do pracy 
miejscowe społeczeństwo i 
oto kieleckie Podklasztorze 
zostało '.')rzyłączone do sie
ci elektrycznej łódzkiego Su
lejowa. 

N ie więc dziwnego, że 
sympatie. . pod~l~sz~
rzan um1eJscawiaJą się 

po łódzkiej stronie rz~i. 
Zresztą nie tylko sympatie, 
ale i najżywotniejsze intere
sy. Do powiatowej metropo
lii - Opoczna jest stąd trzy 
dzieści parę kilometrów. Do 
Piotrkowa tylko 14, do Su
lejowa zaledwie 500 metrów. 
Tu wiec jeździ się do szkół, 
do pracy, po zakupy„. Swe
go czasu pisałem, że cho
ciaż na granicznym mostku 
nie ma szlabanu i wartow
ników, to jednak swą admi 
nistracyjną rolą nagromadza 
on szereg istotnych proble
mów. Ludzkich spraw nie 
można bowiem załatwiać 
przy pomocy cyrkla i linij
ki. Sugestie szły wówczas 
w kierunku włączenia Pod
klasztorza w granice woj. 
łódzkiego. Oczywiście, cho
dziło także o pocysterski 
klasztor - zabytek klasy ze 
rowej, smakowity kąsek na 
turystycznej trasie. Zwłas.z
cza, że ślicznie położony nad 
Pilicą w otoczeniu dużego 
kompleksu lasów. Piękny 
zakątek na wczasowisko dla 
spraitnionych wody i zieleni 
łodzian. Mimo bezsprzecz
nych racji koncepcja ta nie 
znalazła wówczas uznania w 
oczach gosnodarzy wo.i. kie
leckiego. Ale oto bomba: w 
planach na najbliższe lata 
umieszczona została miliar
dowa inwestycia: zbiornik 
retenc:v.in:v na Pilicy w oko
licv Sulejowi\ i l<"n:.l łą<''7.?.
cy rz"kę z ł..oddą. Pr..,edo;ię 
wzf1>cle, któ""l!O realhato
rem ma hvć r,..„to:"i>.1nv TTn.1ul 
r-'l!lno1fa„1d Wn„n<>i i Prezv 
dlum 'tN m. L1>•hi ziobo.io 
ne ?:ostały na okrf''I 19"2-
-1 Q73 r. .Trilnoc">:e-<nif' Prf'
zv!'lillm . Włł."T nrzvst„..,fło do 
o acow:>nf3 nią"'' za~oo;'l)o
Clar"w?.„fa 7.'f>l„„,.,;k„ "'"""n. 
t?n i r~l.PP.O ~l>o-1) .,..rtł)l"'7.~7'!\ 

noll Jr ... !""" "'"';;,.., T'Pl<l"t>~,_,71-

nvrh. Pn~ ... ie to foiłvn<> i „;e
powt„rza'"" mo7.HwośP. stwn 
rzenia dla przernysło~vYch 

Bagatela! Gospodarze woj. 
łódzkiego wyszli więc ze 
słusznego założenia, że ze 

względów organizacyjnych i 
ekonomicznych, a także i 
społecznych, oni powinni 
przejąć pod swój zarząd ca
ły teren zbiornika sulejow
skiego. Lączy się to wszak.
że ze zmianą granic i likwi
dacją enklawy począwszy od 
Sulejowa po Smardzewice 
na głębokość 2-3 km w kie 
runku wschodnim. Tymcza
sem Kielce mówią stanow
czo: nie! J 
Jadę do Kielc. Gospodarz 

województwa jest akurat na 
naradzie u premiera, pozo
staje 'Vięc wizyta u prze
wodniczącego WKPG oraz 
u kierownika pracowni pla 
nów regionalnych. 

M GR TADEUSZ BLA
HUCIAK STRZELA 
Z MIEJSCA ARGU-

MENTEM CIĘŻKIEGO KA-

łem terytorialnym, lecz nad 
podziałem urządzeń wypo
czynkowych między poszcze 
gólnych użytkowników. 

WOJEWODZKI KONSER
WATOR ZABYTKOW W 
KIELCACH MGR ANDRZEJ 
MICHALOWSKI ROZTA
CZA przed moimi oczyma 
wizję prac zabezpieczających 
w opactwie. Radomski DIM 
,opracowuje dane wyjściowe 
do tej inwestycji. Przepro
wadzono już odpowiednie 
ekspertyzy. Prace podzielone 
zostały na trzy etapy. Na 
pierwszy etap (do 1972 r.) 
zagwarantowano 12 mln zł. 
Niezależnie od tego konser
wator dysponuje 'kwotą 400 
tys. zl na badania archeolo
giczne w rejonie przyszłego 
zalewu. 

Rozmowa schodzi na tory 

Wracam do Lodzi. PRZE 
WODNICZĄCY WKPG EU
GENIUSZ SAPKOWSKI, ZA 
PYTANY czy TO PRAW
DA, IŻ SPORNE MURY 
PODKLASZTORZA SĄ RZE 
KOMO NIBZBĘDNE SULE 
JOWOWI DLA DALSZEGO 
PRAWIDLOWEGO ROZWO 
JU, S"'WIERDZIL, ŻE TO 
ZUPELN NONSENS. Sule
jów żyje własnym życiem, 

na które absolutnie nie ma 
wpływu t:i, czy opactwo jest 
po łódzkiej c;zy kieleckiej 
stronie. Gdyby nie sprawa 
zbiornika nie byłoby o co 
kruszyć przysłowiowej kopii. 
Podklasztorze będzie bo
wiem co prawda wspania
łym, ale tylko jednym z wie 
lu "lementów ogólnej kon
cepcji zagospodarowania za 
lewu. 

G ranka. Niby abstrak
cja - umowna linia 
podziału administra-

cyjnego okazuje się być 
źródłem problemów i kon
fliktów. Te ostatnie trochę 
śmieszą, więcej dziwią. DLA 
KIELECKICH WLADZ 
NADPILICZNE WIOSKI TO 
GEOGRAFICZNE PUNK
TY ROZSIANE WZDLUŻ 
ZACHODNIEJ GRANICY 
WOJEWODZTWA. MALE. 
UBOGIE, ODLEGLE. ZBYT 
MALE I ZBYT ODLEGLF.:, 
ABY WA.ŻYLY W WOJE
WÓOZKICH PLANAC'!H. 
DLA LODZI TEREN OW 
TO WIELKA SZANSA. Prze 
czuły ją liczne zakładv pra
cy zgłaszając już wnioski 
na budowę swych ośrodków 
WYPoczynkowych. Bezwodne 
zad:vmione miasto tu widzi 
możliwość zrekompensowa
nia krzywdy jaka jest jego 
udziałem. 

JERZY STEFKO 
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Dalszy ciąg ze str.'" 
Nie wiadomo równieź, czy mpżna cesarską 

konkubinę uznać za postać rangi historyczne; 
na podstawie tak wieloznacznych kryteriów jale 
to, że była „ładna, inteligentna i dyskretna" i że 
paplała dobrze po francusku. gdyż przeciętny 

nasz rodak to raczej niewierny Tomasz, wycho
wany w twardej szkole realizmu, którego trze-

Tu - w s a m yn1 centi·um Paryża -
spoczy,va Napoleon Bonaparte • 

ba przekonać ł który dla sprawdzenia lubi czę
sto dotknąć przedmiotu . 

Tymczasem mit o wielkoki cesarskiej kon
kubiny rośnte. Do Kiernozi zjeżdżają filmowcy, 
reporterzy, dziennikarze i gapie, a ojcowie mia
sta Kiernozi wystrojeni na czarno raz po raz 
witają naukowców, historyków i antropologów 
z Lodzi czy Warszawy. Dzieci szkolne doskona
le znają życiorys Marii Walewskiej i wierzą -
;ak większość mieszkańców miasta Kiernozi -
że pochowana jest tu w Kiernozi w kryycie 
kościelnej, choć nie jest to wcale pewne i nie 
zachodzi konieczność, żeby było pewne. Ojco
wie miasta traktują ten cyrk wokól Marii Wa
lewskie1 z vrzymrużeniem oka ł nie maskowa
nym ukontentowaniem, upatrując w nim mer
kantylistyczne podstawy rozwoju królewskiego 
miasta Kiernozi. l trzeba przyznać, że okolicz
ności sa wyjątkowo sprzy1a;ące, niemniej jed
nak wątpliwości mają. Podobno synek jednego 
z nich pytał: 

- Tato, czy nasza Walewska jest większa od 
Emilii Plater? 

Zmieszany ojciec miał odpowiedzieć: 
Na razie jeszcze nie, ale może być więk-

sza. 
A czy ona też pisała wiersze jak Konopnic

ka? - pytat dalej synek. 
- Racze1 chyba nie - odparł wymłjająco 

ojciec . 
- To co ona takiego zrobiła, tato? 
Ojciec poskrobał się w głowę i miał podobno 

powiedzieć: 

- Co zrobiła? - Zrobiła dużo .•• dla Kiernozi. 

KONKUBINAT 

Powiedziano wyżej „cesarska konkubina" i w 
związku z tym należy się wyjaśnienie, czym 
wed?ug ustalonych poglądów doktryny prawa 
jest konkubinat i jaką funkcję spelnia w nim 
konkubina. 

Sam konkubinat znany był już szeroko prawu 
rzymskiemu, które określa konkubinat jako po
zamalżeń.skie (bez consenstts nuptialis) pożycie 

kobiety z mężczyzną z zamiarem trwałego utrzy
mania tego pożycia. Trzeba tu jednak powie
dzieć, że rzymskiej „Concubina" nie można 

przyrównać, ani z „meretrix", ani konkubiną 
czasów napoleońskich, czy konkubiną współczes-

żonatym mężczyzną. a kobietą wolną zwan11 
konkubiną. Przepisy prawa tego okresu zajmują 
się racze; dziećmi spłodzonymi w tym nielegal· 
nym związku (kon1cubinacie) niżeli samym nie
legalnym związkiem (zob. Kodeks Napoleona). 

Termin „konkubina" na ziemiach polskich zo
stał spolszczony i ·poza nauką prawa powszech
nie używa się terminu k o c h a n k a. 

CO ONA 
ną. Posiadanie konkubiny nie sprzeciwiało się 

wcale rzymskim obyczajom i sami cesarze po
siadali po kilka legalnych konkubin. Nawet tacy 
cesarze jak Pius i Marcus posiadali konkubiny. 
Nie bylo tez hańbą być konkubiną. Konkubinę 

chowano nawet obok małżonków. 

Później konkubinat zyskal formę prawnego 
związku między osobami, które nie mogly za
wrzeć malżeństwa z powodu różnic stanowych 
(ustawy małżeńskie Augusta). Nigdy jednak 
konkubina nie była żoną (uxor). 

W późniejszym okresie Kościół podjął energicz
ną walkę z konkubinatem, a małżeństwo reli
gijne zepchnęlo konkubinat enowu do formy 
rzadkiego, nielegalnego związku. Przy czym 
trzeba jednak pamiętać, że nie był to już zwią
zek między osobami, które nie mogły zawrzeć 
związku małżeńskiego z powodu różnic stano
wych, a był przeważnie nielegalnym związkiem 
między aktualnie żonatym człowiekiem, a kon
kubiną. W okresie napoleońskim konkubinat, to 
nielegalny związek głównie między aktualnie 

ONA 

Zajrzyjmy na chwilę do encyklopedii i prze
czytajmy co mówi się tam o cesarskiej konku
binie: 

„MARIA WALEWSKA (1789-1817) z d. Łą

czyńska, żona szambelana Michała hr W.; ko
ch a n ka Napoleona I, matka Aleksandra Wa
lewskiego". 

Tyle Encyklopedia Popularna PWN. Niewiele 
tego, bo niewiele, ale przecież istota interesują
cego nas stosunku Marii Walewskiej do Napo
leona Bonapartego została zwięźle wyjaśniona: 

„K och a n ka N ap ole o n a !". Jesteśmy 
więc chyba w domu. 

ON 
„Napoleon. (imię panujących ft'. z rodziny Bo· 

na.parte I) N. I. (1769-1821) cesarz Francuzów 
(1804-1814), najwybitniejszy wódz czasów nowo
żytnych; urodzony na Korsyce; jako oficer 
wojsk rewolucyjnych wyr6żnił się 1793 roku pod 
Tulonem i w 1795 roku stłumieniem powstania 
rojalistów W Paryżu; w 1796 r. otrzymał komen• 

••••••••••11•:111•••••s:iz=;:;:11•1:11i:s••••••••••••-•••~•J1•~---llL---...... •?? „„ ..... „ ... - ................... „ ......... - ... - .......... -•••••• 
~DZIENNIK ŁóDzK!iir 40-L6394ł - -

• „ ... „ ...• 



:-----.„ ..••.••.......••••.•... „ •• • ••••• „.„ ••••• „ ................. . 
• • • I • • • • • • • • • 
XIV Łódzka Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza PZPR 

• • • • • • • • • • • • • • 
••••••••.•.•.•.•.•••••••..••••.•. „. 

Dalszy ci 
Stanisław Kubica. 
dyrektor Zjednoczenia · Przemysłu Maszyn Włókienniczych 

W chwili obecnej potrzeby listycznych produkujących w 

polskiego przemysłu włókien ramach kooperacji częsc1 

niczego będą mogły zostać podzespoły, większość zloka -

zaspokojone przez produkcję lizowana będzie również w 

maszyn rodzima zaledwie w naszym mieście. 

47 pl'oc. Z przeznaczonych na Istotne w obecnej sytuacji 

bieżącą 5-latkę funduszów in jest to, źe nie zapadła jesz

westycyjnych Zjednoczenie cze na szczeblu centralnym 

Przem. Maszyn Włókienni- żadna decyzja co do dalszych 

czych otrzymało zaledwie 50 kierunków rozwoju prze my

proc. tzn. 613 mln zł. Potrze słu maszyn włókienniczych. 

by są jednak znacznie po- Tymczasem sytuacja jest dość 

ważniejsze. napięta - import jest prze-

Zakłada się w latach 1970- cież bardzo kosztowny. Wnio 

75 stworzenie bazy zabezpie- skujemy więc o przyspiesze

czającej potrzeby zakładane- nie takiej decyzji oraz postu 

go przyrostu produkcji. W !ujemy koncentrację przemy 

tych ramach powstaną w na- słu maszyn włókienniczych 

szym ,mieście 3 zakłady pro- w rejonie Lodzi i wojewódz 

dukujące maszyny włókien- twa łódzkiego stwierdził 

nicze, a z 9 zakładów specja na zakończenie mówca. 

Tadeusz Kunicki 
minister przemysłu lekkiego 

Rok ubiegły był dla prze- chodzić będzie z przemysłu klu 

mysłu lekkiego okresem po- czowego przy ogólnym wzro 

myślnym - zrealizowano w ście produkcji o ponad 50 

pełni uchwalę o zaopatrze- proc. oraz w branży obuw

niu rynku, dając towarów o niczej - przyrost produkcji 

3.400 mln zł więcej niż pla- do roku 1975 o ponad 80 mln 

nowano. Wykorzystano w par obuwia. 
tym działaniu rezerwy pro- Poza wymienionymi, po-

dukcyjne ujawnione w ra- wazme rozw1iac się będzie 

mach dyskusji przedzjazdo- także produkcję jedwabniczo

wej. Lódź odegrała tutaj rolę galanteryjną, dywany, pas

niebagatelną, jako centrum manterię, firanki i koronki. 

krajowe przemysłu lekkiego, Przemysł . lekki w Lodzi, ja

posiadające największą kadrę ko w swym centrum krajo

fachowców. wym, winien stać na najwyż 

Mówca przedstawił następ- szym poziomie techniczńym. 

nie kierunki działania na na- Przeprowadzona będzie kom

stępną 5-latkę. Już do roku pleksowo wymiana maszyn 

1970 nastąpi wzrost produk- i rekonstrukcja budynków. 

cji towarowej o ok. 7,4 proc. Na następną 5-latkę przezna 

Równocześnie rynek odczuwa czono dla Lodzi 12 mld zł na 

niedobór pewnych rodzajów cele inwestycyjne w przemy

asortymentów. Konieczne są śle lekkim, a na lata 1969-70 

więc pewne kierunki działa- już 3 mld zł. Sumy te wyko

nla. Tak więc pewnemu za- rzystane będą w znacznej 

hamowaniu ulegnie w następ większości na zakup maszyn 

nej 5-Jatce produkcja branży nowych i nowoczesnych. 

bawełnianej, wełnianej, lniar Programu inwestycyjnego 

skiej. W tych dziedzinach pro nie można pozostawić jednak 

dukcji koncentrować się bę- jedynie służbom inwestycyj

dzie nakłady inwestycyjne na nym. Już w tej chwili przy

unowocześnianie metod pro- stępować winno się do szko

dukcji. Dynamiczny jednak lenia załóg i przebranżawia

rozwój zakłada się w bran- nia niektórych grup pracow

ży dziewiarskiei - blisko 450 ników, na skutek ogranicze

mln szt. wobec produkowa- nia wzrostu produkcji w nie 

nych obecnie 200 mln odzie- których, wymienionych wy

ż.:iwej. - Trzy czwarte wyro- żej braniach. 

bów konfekcjonowanych po-

J 6ze f Świerczyński 
dyrektor „ćonfeximu" 

Zasadnicze zadania stojące „Confexim", który pokaźną 

przed handlem zagranicznym, część swych transakcji reali

a więc także i przed „Con- zuje w krajach strefy dolaro

feximem" dotyczą poprawy wej, stara się podnosić na co

ikultury i opłacalności ekspor- raz wyższy poziom pracę agen 

tu. Stopniowo z roku na rok tów, wymieniając nieudolnych 

następują w tym zakresie ko- na ludzi o pełnych okwalifika

rzystne zmiany, polegające na cjach. Poważny problem w 

rozszerzaniu eksportu artyku- handlu zagranicznym polega 

łów konfekcyjnych, w któ- jednak na tym, iż zbyt wol

rych znaczny jest udział robo- no postępuje unowocześnianie 

cizny w stosunku do nakła- wyrobów przez pr~emysł, ~o 

dów materiałowych. Jednakże w znacznym stopmu utrudma 

w niektórych asortymentach konkurowanie na rynkach za 

ceny fabryczne ustalane są w granicznych. W~ąże .. się to ze 

ten sposób, iż trudno uzyskać sprawą. i;iodermzaci1 p11ze~y

opłacalność i trzeba czasem słu odz1ezoweg?, tak, by mogł 

wycofywać się z eksportu, by on konkurowac zarówno no

nie ponosić strat. Wiele zale- woczesnością ~"'.ych wyrobów 

źy tu od sposobu wyliczania jak i kosztami ich wytwarza-

tych cen. nia. 

E. Ka~mierczak 
Przewodniczący Prez. RN m. Łodzi 

g dyskusii 
się na rekonstrukcję, moder
ni zację i rozbudowę przemy
słu. Tak wie lkie zadania in
westycyjne wymagają jednak 
zwrócenia szczególnej uwagi 
na staranne przygotowywanie 
procesu inwestycyjnego, kon
centrację robót, skracanie cy
klów. W ubiegłych latach da
wało się w tym zakresie od
czuć szereg nieprawidłowości. 

Jednym z najważniejszych 

problemów naszego miasta po 
zostaje nadal kwestia zaopa
trzenia go w wodę i to wodę 
dobrej jakości. Jest to pro
blem tym ważniejszy, iż Lódź 

w szybkim tempie rozbudo
wuje zarówno przemysł jak i 
bazę gospodarki komunalnej. 
Kanał Pilica - Lódż rozwią

że problem ilości, lecz koniecz 
ne jest roztoczenie szczególnej 
ochrony zarówno nad Pilicą 

jak i nad jej dopływami, by 
mieszkańcy naszego miasta i 
jego przemysł otrzymywali 
wodę dobrej jakości. Tymcza
sem zaś wiadomo, że kilka za 
kładów pracy zagrażających 

ściekami tej rzece posiada 
wprawdzie zarówno fundusze 
jak i przygotowaną dokumen
tację na oczyszczalnie sc1e
ków, lecz nie może znaleźć 

wyikonawców na ich zrealizo
wanie. 

Szybka rozbudowa miasta 
powoduje także coraz dotkli
wie) odczuwane narastanie 
problemu komunikacji. Nie
stety w najbliższym czasie, 
mimo zapowiedzi, Lódź nic 
otrzyma cicho- i szybkobież

nych tramwajów, trzeba więc 
aby zwiększone zostały dosta
wy autobusów. 

Zen o ia Styranka 
robotnica , sekretarz KZ 

Zadania organizacji partyj
nej w związku z przebiegają
cą właśnie gruntowną moder
nizacją fabryki, są trudne i 
skomplikowane. Trzeba uregu 
lować szereg spraw technicz
nych i technologicznych, a z 
tym wiąże się także potrzeba 
rozstrzygnięcia wielu proble
mów personalnych. Wiele z 
nich udało się pomyślnie za
łatwić dzięki aktywnej pracy 
organizacji partyjnej i jej 
ogniw zakładowych, dzięki 

ofiarności i rzetelności akty
wistów partyjnych. Ale na 
tym nie •koniec, bowiem zgod 
nie zresztą ze zmianami sta
tutowymi uchwalonymi pod
czas V Zjazdu, szczególnego 
znaczenia nabierają podstawo 
we organizacje partyjne, któ
re szereg spraw muszą roz-
strzygać samodzielnie. W 
„Olimpii" poziom aktywu 
partyjnego gwarantuje, że na
wet trudne zadania zostaną 

pomyślnie zrealizowane. 

W'leslaw Jażdżyńsk· 
sekretarz organizacji partyjnej przy Oddziale Związku Literatów 

Polskich w Łodzi 

Był taki czas tuż po wyzwo 
leniu. że Łódź stanowiła ośro
dek kulturalny kraju. Miesz
kali tutaj i tworzyli liczni wy 
bitni literaci, powstało wiele 
cennych dzieł, ale wówczas ja 
koś Łódź, jej ludzie, klasa ro
botnicza nie stali sic: obiek
tem literaC'kiej penetracji. 
Stało się to dopiero później i 
dzie je tak do dziś. Cechą cha 
rakterystyczną naszego środo
wiska literaC'kiego i artystycz
nego w ogóle jest codzienna 
więź. stałe kontakty z miesz
ka11cami i z załogami zakła

dów pracy. Ciągle jednak nie
wielki jest w naszym mieście 
ów „ferment'' kulturalny. Kry 
tyka np. nie zawsze odróżnia 
dzieła wartościowe od bezwar 
tościowych, „ziarno" od 
„plew", stąd wiele interesują-

cych realizacji literackich 
m1Ja bez echa, a rzeczy nie
wielkiej wartości są niezasłu
żenie chwalone. Także stopieil 
wykorzystania placówek kul
turalnych, których tak wiele 
powstało }V naszym mieście na 
przestrzeni ostatniego ćwierć
wiecza nie jest dostateczny. 

W dalszej części swego wy
stąpienia mówca przedstawił 
kilka spraw związanych z 
ostatnim krajowym zjazdem 
ZLP, szczególnie podkreślając 
wagę zmian statutowych unie 
możliwiających w przyszłości 

infiltrację elementów warchol 
skich w szeregi związku. 

Łódzkie środowisko literackie 
odegrało wybitną rolę w wal
ce o wprowadzenie tych 
zmian w statucie. 

Antoni 1Nesolowski 
sekretan ŁK FJN 

Mówca skoncentrował się w 
swej wypowiedzi nad zagad
nieniem pracy organizacji 
partyjnych w terenie, wśród 

mieszka1'i.ców naszego miasta, 
poprzez terenowe komitety 
FJN. Działanie to mierzyć mo 
żna ilością i jakością podej
mowanych przez społeczeń

stwo inicjatyw, czynów spo
łecznych, organizowanych im
prez itp. U podstaw tego sze
rokiego zaangażowania leży 

świadomość socjalistyczna. W 
ramy dyskusji przedzjazdowej 
wciągnięto wszystkie organa 
FJN i organizacje społeczne, 

dając w ten sposób ogółowi 

mieszkańców, w tym i bezpar 
tyjnych, możliwość swobodnej 
dyskusji nad tezami zjazdowy 

mi, nad problemami naszego 
życia politycznego i gospodar
czego. 

Mówca pokrótce przedstawił 1969-70 pochłonie niebagatel

program inwestycyjny w na- ną sumę ponad 9,3 mld zł. Z 

szym mieście, który w Jatach tego około 60 proc. przeznacza 
.~-=-~~~~~~~~~~~~~~~~~--t 

W działalności komitetów 
FJN obserwujemy w ostatnim 
okresie poważne ożywienie, 

poszll'kiwanie nowych form 
pracy. Tak więc po raz pierw 
szy w kraju, w naszym mieś
cie zorganizowano Okręgowe 

Zespoły Poselskie, które w ra 
mach FJN pracują w swoich 
okręgach wyborczych nad za
cieśnieniem więzi i współpra
cy ze społeczeństwem. Także 

na wspólnych sesjach rad na
rodowych i FJN dokonuje 
się okresowego rozliczania rea 
lizacji programów wyborczych 
i z wynikami zapoznaje się 

społeczeństwo. Istnieją jednak 
jeszcze pewne niedociągnięcia 
w pracy jednostek administra 
cji państwowej i tutaj właś

nie aktywną rolę odgrywają 

organizacje partyjne '117 ra
dach narodowych. 

Delegaci na sali obrad. 
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Owocem ofiarnej pracy spo 
łecznej w naszym mieście sta 
ło się wybudowanie z okazji 
jubileuszu państwowości pol
skiej 30 szkół Tysiąclecia, w 
których kształci się 30 tys. 
dzieci i młodzieży. Konty
nuuje tę akcję SFBSiI, na •któ 
ry zebrano JUZ 142 mln zł. 

Aktywna praca terenowych 
organizacji partyjnych i ko
mitetów FJN tworzy wśród 

społeczeństwa klimat ~wiado

mej, ukierunkowanej społecz-
nie aktywności. · 

• • ••••••••••••••• „ •••••••••••••••••• 

Najważniejszym zadaniem polskiei 

zagranicznej jest działanie 

bezpieczeństwa kraju 
polityki 

na rzecz 
warunków tworzenia najlepszych 

socjalistycznego rozwoju 

Skrót przemówienia 
s. Jędrychowskiego 

N
a wstępie Stefan Jędry
chowski st,vierdził, że 

łódzka miejska organiza
cja partyjna przyszła na 

konferencję z poważnymi osiąg 
nięcian1i \V dzi edzinie 'vzrostu 
szeregów PZPR, ich konsolida
cji wokół generalnej linii po
litycznej partii, \V dziele umac 
niania więzi partii z masami 
oraz ideowo-politycznego wy
chov1.rania 111as w duchu socja„ 
!izmu, patriotyzmu i proleta
ria~kiego internacjonalizmu. Mó 
wiąc o nal<reślonym w uchwa
le V Zjazdu PZPR kierunl<u 
rozwoju gospodarczego kraju, 
mówca podkreślił, że jego 
istotny sens polega na tym, 
:ie nasza gospodarka, która roz 
wijała się dotychczas w prze
\Vażnej mierze 'v sposób eks
tensywny, wejdzie w najbliż

szych latach na drogę inten• 
sywnego rozwoju. 

Teoretycznie, już cały aktyw 
przekonany jest o konieczno
ści koncentracji sił i środków 
zaró\\'no 'v inwestycjac~ w 
produl<cji jak i w rozwoju za
plecza naukowo•technicznee:o 
na wybranych branżach i gru 
pach asortymentowych; o ko
nieczności przeprov,radzenia w 
praktyce zasady specjalizacji i 
koncentracji produkcji. Chodzi 
zarćiwno o specjalizację w ska 
li k ra jowej, co jest warun
kiem osiągnięcia wysokiego pu 
zimnu technicznego produkcJt 
i potanienia jej kosztów, jak 
i w skali międzynarodowej. 
Specjalizacja w skali między

narodowej jest jedynym sku
tecznyn1 sposoben1 zapewnienia 
wysokiego wzrostu obrotów 
handlu zagranicznego na bazie 
pogłębienia międzynarodowego 
podziału pracy. 

S tosunki z krajami RWPG 
- kontynuował S. Ję

drychowski - z którymi 
wymiana stanowi 60- kil

ka procent naszych obrotów 
zagranicznych, międzynarodowa 
specjalizacja produkcji wyma
gają znacznego pogłębienia 
form współpracy. wejścia na 
drogę integracji socjalist ycznc J. 
Wiele krajów kapitalistycznych 
zarówno rozwiniętych, jak i 
rozwijających się, mogłoby nam 
pozazdroścjć tempa rozwoju, 
pełnego zatrudnienia, równo
wagi gospodarczej i finanso
wej, skutecznego rozwiązywa

nia wielu problemów socjal
nych. Konieczność zmian w kie 
runkach naszej strategii gospo 
darcze.i wynika z osiągniętego 
poziomu rozwoju gospodarcze
go. 

Integracja socjalistyczna nie 
oznacza zamknięcia g ranic o· 
bozu socjalistycznego przed 
resztą. Ś\viata. Przeciwnie, za
kłada ona, że dzięki poprawie 
efektywności całej gospodarki 
narodowej, zostaną stworzone 
nowe możliwości wzrostu współ 
pracy zagranicznej. Aby go
spodarka nl}rodowa mogła roz
wijać się w dotychczasowym 
albo szybszym tempie, koniccz 
ne są nowe bodźce. Tych bodź 

ców dostarczy koncentracja i 
specjalizacja produkcji. 

Rozwój gospodarczy kraj~ 
powiedział następnie s. Jędry 

chowski - może się od bywać 
tylko w warunkach pokoju i 
bezpieczeństwa. Wydarzenia· w 
ciągu ostatnich kilku miesio:cY 
w pełni potwierdzają słusznosc 

wypracowanej przez V Zjazd 
naszej partii oceny sytuacji 
międzynarodowej oraz kierun
ków działania polskiej polity
ki zagranicznej. „Imperializm 
przeciwsta\via socjalizmowi -
jak głosi uchwała V Zjazdu -
globalną - strategię, która środ 

kami pokojowymi i niepoko.io 
wymi, metodami nacisku poli
tycznego i ideologicznej dy
wersji, presji ekonomicznej i 
szantażu zbrojnego - usiłuje 

cofnąć bieg historii i pow
strzymać proces przechodzenia 
narodów na postępowe drogi 
rozwoju społecznego". 

W tych warunkach codzien
nym, priorytetowym zadaniem 
polskiej polityki zagramczneJ 
jest działanie na rzecz bezpie· 
czeństwa kraju i tworzenie naJ 
lepszych warunków jego socja
listycznego rozwoju. Realizacja 
tego naczelnego zadania możli 
wa jest jedynie w warunkach 
jedności krajów naszej socjali
stycznej wspólnoty. 

P odejmowaliś
my konkretne 

działania w kierunku rea„ 
lizacji zasady pokojowego 
współistnienia, wysuwając 

szereg konstruktywnych propo
zycji, m. in. uhvorzenia strefy 
bezatomowej lub zamrożenia 

zbrojeń nuklearnych w środko 

wej Europie, prowadząc z kra
jami europejsl<imi dialog, któ
rego podstawowym celem jest 
zbudowanie trwałego systemu 
zbiorowego bezpieczeństwa w 
Europie. W tym kierunku chce 
my i ść dalej, wbrew t ym, któ
rzy z uporem kontynuują zban-

krutowaną ju.ż polityl<ę z pozy: 
cji siły, pohtykę przemocy 1 

gwałtu. 
Imperialistyczna interwencja 

w Wietnamie, której cele krzy· 
żuje bohaterska walka narodu 
wietnamskiego, pociąga jeszcze 
nadal ogromne ofiary. Chcieli
byśmy nabrać przekonania, że 

nowy rząd Stanów Zjednoczo
nych dojrzy bankructwo dotych 
czasowej polityki amerykań

skiej w Wietnamie, wyciągni~ 

\vłaściwe wnioski i doprowadzi 
do zaniechania zbrojnej agresji 
w tym kraju. Godzi się przy
pomnieć, że od 1966 roku dy• 
Jllomacja polska wkładała wiele 
wysiłku i inicjatywy w dopro
wadzenie do negocjonowanego, 
pokojowego rozwiązania kryzy
su \Vietnamskiego. Nie było wi
ną naszą, ani winą strony wiet 
namskiej, lecz winą strony ame 
rykańskiej, że wysiłki te 
spełzły na niczym. 

Na Bliskim Wschodzie 
Izrael - korzystając z J!Opar
cia swych możnych popleczni· 
ków nie zaprzestaje brutalnych 
napaści na kraje arabskie, do• 
puszczając się prowokacyjnych 
aktów gwałtu i przemocy, jaw 
nie występując z zamiarami 
aneksji zagarniętych ziem. Pol 
ska potępiając agresję Izraela, 
udzieliła po11arcia słusznej wal
ce narodów arabskich i doma
ga się pełnej realizacji Uchwa
ły Rady Bezpieczeństwa z 22 li
stopada 1967 r., udziela pełne

go poparcia radzieckiemu plano 
wi pokojowego, po„~t\rcznego 

ro?.\viazania kr v zysu na Bliskim 
Wschodzie. w imię pokoiu świa 
towego nie wolno pozwolić, aby 
jal<ikolwiek agresor wyciągał 

kor:>yści z dokonanych prz"z 
siebie podbojów. 

W Europle NRF pozostaje nie
zn1iennie czynnikiem utrzy1ny ... 
wania się i zaostrzania napię· 
cia w sytuacji mięclzynarodo

wej. Nicią przewodnią wszelkie 
go działania i wszelkich kon
cepcji polityc7.nych tak poprzrd 
nich, jak i obecnego rządu 
NRF, jest re,vi zjonistyczne dąże 
nie llo zmiany terytoriałno-p0-
lityczncgo stanu w Europie 
powstałego w wyniku klęski hi 
tlerowskich Niemiec. 

W szystkiP te usiłowania 
winny być wobec tego 
stanowczo odrzucone 
przez siły - a jest ich 

nawet wśród zachodnich sasia:= 
dów NRF niemało które 
chcą pol<ojowej normalizacji sy 
tuacji europejskiej a nie pod
sycania napięć, utrudniających 

współpracę europejską. 

Znamiennym przykładem te
(tO, co powiedziałem jest pod
Jęta, wbrew wszelkim ostrze
żeniom, decyzja władz NRF 
zwołania na początku marca 
br. w Berlinie zachodnim za
chodnioniemieckiego Zgromadze 
nia Federalnego w celu wybo• 
ru nowego prezydenta NRF. 

Decyzji tej nie można oce
nić inaczej, niż jako prowoka• 
cyjne działanie zin1nowojen
nych kół zachodnioniemie
ckich, nie liczących się z inte 
resami pokoju i współpracy w 
Europie. Możemy tylko ubole
wać, że ta awanturnicza poli
tyka nie spotyka się z potę
pieniem trzech wielkich mo
carstw zachodnich, które w 
Berlinie zachodnim. ponoszą 
odpowiedzialność za spokój i 
pokojowy rozwój miasta. 

Berlin zachodni nigdy nie na 
leżał, nie należy i nie będzie 

należał do NRF. Polska i inne 
kraje socjalistyczne nie roszczą 
sobie pretensji do ingerencJ• 
w wewnętrzne sprawy Berlina 
zachodniego, nie mogą jednak 
pozwolić na wykorzystanie Ber 
lina zachodniego przez rząrt 

NRF do demonstrowania jego 
rewizjonistycznych celów. 

N arody Europy oczekiwały, 
że rządy wielkich mo
carstw podejmą odpowied 
nie kroki celem ukróce• 

nia poczynań władz NRF. 
Wbrew jednak tym oczekiwa
niom trzy mocarstwa zachod
nie udzieliły w swoim oświad 
czeniu poparcia zimnowojen
nej prowokacji zachodnionte• 
mieckiej. Premier W,jl$on zło• 
żył, a prezydent Nixon zapo• 
wiedział wizytę w Berlinie za
chodnim. Wizyty te na pewno 
nie będą służyły sprawie nor• 
ma!izacji i bezpieczeństwa w 
Europie. 

W szczególności ceJ!a, jaką 
Wielka Brytania zamierza za· 
płacić za zbliżenie z NRF, łącz 

nie z ofertą współpracy w 
dziedzinie technologii produk
cji wzbogaconego uranu nieza
leżnie, jak stwierdził premier 
\'Vilson, od podpisania przez 
NRF układu o nierozprzestrze 
nianiu broni jądro\vej, jest na 
pewno niepoko.iąca i niebeJ'l'ie 
czna dla pokoju w Ęurop1e. 
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ey Istnieje np. wiele jeszcze 
niedostatków pod względem 
ilości obiektów k11lturalnych, 
Plany perspektywiczne stwa
rzają nie tylko nowe nadzie
j", ale i nowe obowiązki 
rzetelnego przygotowania się 
do realizacji tych zadań. 
Aktyw dzielnicy stara się do
brze do nich przygotować. 
Wysoki zaś poziom aktyw
ności społeczeństwa dziel
nicy, wyrażający się sumą 
16,3 milionów zł czynów spo
łeczny „ wykonanych w roku 
ubiegłym, pozwala przypus:ll
czać. że wykonane zQSt.aną z 
pewuościa. 

Alojzy Dworniczak 
I sekretarz KZ PZPR w 

Mówca stwierdził, Iż w 
okresie tzw. wydarzeń mar· 
cowych wśród klasy robotni
czej pogłębiło się_ przekona
nie o słuszności polityki na
szej partii, wzrósł jej autory· 
tet, wyda· nie wzrosły szeregi 
PZPR, wvkrystalizowały się 
postawy. Organizacja partyj
na w ZPB łm. Marchlewskie
go w tamtym okresie skute
cznie I w codziennej praktyce 
przeciwstawiała się wrogim 
próbom siania zamętu. Zapo
CZ!łtkowane w tamtym okre
<rie ożywienie polityczne wśród 
partyjnych I bezpartyjnych 
przejawia się do dziś w zwięk 
szouym udziale podczas ze. 
brań poświęconych ' szkoleniu 

ZPB im. J. MarchlewskiUo 
ideologicznemu, a powołanie 
26 nowych ogniw partyjnych 
w zakładzie, także temu oży 
wicniu służy. 

W dalszej części swego wy· 
stąpienia mówca wiele uwagi 
poświęcił programowi moder· 
nizacji środków produkcji w 
fabryce, a co za tym Idzie 
podnoszeniu jakości I nowo
czesności wyrobów. Rośnie tu 
udział tkanin o szlachetnym 
wykończeniu oraz produkowa
nych z za~tosowaniem włókien 
sztucznych. Znaczn• środki 
(56 mln zł) przeznacza się w 
fabryce na poprawę warun
ków socjalno-bytowych zało
&L 

.... \ 

Sergiusz Klaczkow 
redaktor naczelny 

Stały wzrost nakładów ł6dz 
kicb gazet, a także liczby od· 
biorników telewizyjnych i ra· 
iiowycb w naszym mieście, 
nakłada na środowisko dzien 
nikarskie wciąż po:ważniejsze 
obowiązki w zakresie dosko· 
nalenia form, metod i treści 
Ideologicznej Ich pracy. Waż· 
na jest tu także zgłoszona 
przez mówcę jako postulat, 
sprawa przyśpieszenia budo
wy na Widzewie nowej bazy 
polł~aficzneJ dla łódzkiej 
prai;y, zdezorganizowanej w 
wyniku pożaru drukarni 
przy uL żwirki. Istnieje też 
pilna potrzeba powiększenia 
I wyda• ej poprawy warun
ków pracy radia ł telewizji 
w naszym mieście. 

W dalszej części swego wy
stqpienia. mówca poświęcił 

„Głosu Robotniczego„ 
wiele uwagi problemowi kry 
tyki prasowej, zwracając n· 
wagę, ·~ dzięki wysiłkom łódz 
kie'. instanc;t partyjnej, uległ 
wyra7.nej poprawie 5tosunek 
krytykowanych do krytyki. 
Jednakże krytyka, nawet naj 
bar<lziej twórcza i konstruk
tywna, nie wyczerpuje pro
blemu. Istnieje ciągle potrze
ba przedstawiania przez środ 
ki masowego przekazu pozy
tywnych programów działa· 
nia odnoszących się do róż· 
nych problemów naszego ży. 
cia gospodarczego I politycz· 
nego. Jest to sprawa niezmler 
nie ważna - tym bardziej 
istotna. iż kraj nasz jest clą· 
gie obiektem „zimnej" agresji 
ze !:trony kół Imperialistycz
nych, szczególnie z NRF, 

Slanlslaw Nowak .,,. 
I sekretarz KD PZPR - Polesie 

1'asta3' dla Polesia ,.lata 
tłUste". Nowa dzielnica prze
mysłowa na Nowych Sadach, 
1()0-tysięczne osiedle na RP.t
kini, przebudowa Dworca Ka 
liskiego t budowa parku roz
rywkoweJ?o na Zdrowiu, a 
przede wszytkim mederniza
t-ja przemysłu, który w tej 
dzielnicy pracuje w dziedzi
nie przetwórstwa artykułów 
spożywczych - oto kierunki 
działania gospodarczego, a tal<
że politycznego w dzielnicy, 
na najbliższą przyszłość. 

Wiele uwagi poświęcają 
władze dzielnicy remontom 
mieszkań, jako że 85 proc. 
obywateli żyje tu w staryc!J. 
do-,ach. Tu właśnie podjęto 
Inicjatywę kompleksowego 

przeprowadzania remontów, 
ale szerszemu rozwinięciu tej 
praktyki przeszkadza zbyt 
szczupła baza produkcyjna dla 
potrzeb gospodarki remonto
wej. InnYM ważnym proble
mem jest czystość, ponieważ 
MPO nie jest w stanie w peł 
ni zaspokoić potrzeb w tym 
zakresie. 
Znaczną część swego wystą

pienia, mówca poświęcił· spra 
wie postaw niektórych ludzi, 
takich, którzy nie chcą wi
dzieć olbrzymich przemian w 
naszym kraju i w mieście. Ich 
to właśnie malkontenctwo, 
lub wręcz wrogie naszej rze
czywistości stanowisko nie
rzadko ujemnie wpływa na 
postawę części młodzieży. 

z. Kraslawski 
przewodniczący MKKP 

Mówca podkreślił na wstę
pie, że w łódzkiej Órganizacji 
partyjnej istnieje korzystna 
atmosfera dla rozwijania za. 
angażowanej postawy wszyst 
kich członków. Omawiając 
niektóre o:agadnien!a wynika· 
jące z pracy MKKP, podkreś
lił odbicie właściwie rozumia· 
nej dyscypliny partyjnej w 
zakresie przestrzegania dyscy
pliny rracy w łódzkich za
kładach przemysłowych. O 
ile np. w roku 1967 wypłaco
no S30 mln zł zasiłków choro 
bowych, o tyle w roku uh. 
już o 6 mln zł mniej. Poważ
nie zmalala w tym czasie 
liczba nie usprawiedliwionych 
godzin nieobecności. Ta k.o
rzystna zmiana daje się zau-

ważyć powszechnie, aczkol
wiek mamy jeszcze w Łod:r.t 
zakłady, w których nie uspra
wiedliwiona absencja rośnie, 
miast maleć z roku na rok. 

Drastyc. nym przykładem 
nieprzestrzegania dyscypliny 
partyjnej i społecznej są tak
że ubiegłoroczne „dni marco
we". Istnieje bezspornie po
trzeba rozwijania krytyki par 
tyjnej we wszystkich dziedzi
nach naszego życia. Rola kry
tyki konstruktywnej, płyn:t· 
cej ,;e szczerego zaangażowa- · 
nia, itie jest jednak jeszcze 
należycie doceniana. Niezbęd
ne jest wobec tego twor7.enl,_ 
właściwego dla krytyki kli
matu we wszystkich ori:aniza 
cjąch partyjnych. 

Jerzy Pieklarz 
sekretarz KD PZPR - Górna 

W swoim wystąpieniu skon go w wydarzenia polityczne ro
eent.-ował się na zagadnie- ku ubiegłego, stało się tutaj 
n!acb p"aey partyjnej. 14-ty- dodatkowym bodżcem. Pro
sięczna organizacja partyjna blematyka wychowania pa
dzielnicy Górna, prowadzi o- tt'iotyczn 6 0 młodzieży prze
żywioną działalność propagan- wija się we wszystkich dysku 
dową. Zwiększone zaintereso- sjach prowadzonych w orga• 
w'łnie oroblematyką ldeoloti!- nizacjach terenowych. Szcze
"-z.nA ~ owocem b02:ate- 261.nY nacisk loiladz.i.e sie w. 

tym działaniu na odpowied· 
nie przygotowanie do tych 
poważnych zadań kadry par· 
tyjnej. Prowadzone jest stałe 
szkolenie instruktorów, naj· 
zdolniejszych ludzi kieruje 
się na WUML, systematycznie 
podnoszona jest jakość pracy 
propagandowej. 

W pracy partyjnej organl· 
zacjl dzielnicy G6rna, obser
wuje się także stałe łączenie 
działalności politycznej z eko 
nomiczną. Na terenie dzielni• 

Halina lNaJdner-
sekretarz KZ PZPR 

Omawiając na przykładzie 
własnej organizacji partyjnej 
zagadnienie pracy ideologlcz· 
no-propagandowej, podkreśliła 
konieczność kierowania do 
tych zadań towarzyszy o naj 
wyższych kwalifikacjach ideo 
wo-moralnych. Nie powinno 
się kierować do pracy pro
pagandowej ludzi młodych, o 
krótkim stażu partyjnym. 
Szczególnie ważna, a więc w7 
magająca wyjątkowo staran
nego przygotowania jest pra· 
ca ideologiczno-wychowa w· 
cza z młodzieżą pracującą I 
studiującą. 

w ZPW „Lodex" 

W działalności tej winno sio 
łakże zwrócić uwagę na wzbo 
gacenie form tej pracy, szer
sze wvkorzystanie dostępnych 
materiałów pomocnic:iych, 
niezbyt jeszcze obfitych. 

W swojej pracy organizacja 
partyjna „Lodexu" sięga po 
rozmaite jej formy. S2lkolenie 
partyjne prowadzone jest w 
wielu dziedzinach, wzbogaca· 
no o różne formy przekazu 
wizualnego. Przykładem moża 
być stałe podnoszenie przez 
instruktorów swoich kwalifi
kacji. 

....:.JL_ 

Slelan Kr61ikowskl 
robotnik z „Elty" 

Pośwf~ swoje wystąpienie 
rozwojowi przemys,łu elektro
maszynowego w dzielnicy Ba
łuty, a szczególnie w najwięk 
szej fabryce tej branży - „El
cle". Ogółem w tej dzielnicy 
produkcja przemysłu elektro
maszynowego wzrasta z roku 
na rok o ok. 15 proc. Ważną 
sprawą jest, by tę wysoką dy 
namik~ zachować w latach 
następnych, a nawet zwięk
szyć . .,.... tym właśnie celu po
szczególne fabryk\ przygoto
wały programy modernizacji 
produkcji oraz poczynań zmie 
rzających do paprawienia ryt 
miki w dziedzinie wykonywa 
nia planów. 

Jeszcze v· 1967 r. „Elta", 
podobnie jak I w kilku latach 
poprzednie , nie wykonywała 
planów głównie dlatego, że 

transformatory najwyższych 

mocy nłe wytrzymywały wy
maganych przez energetykę 
tzw. prób udarowych. Do prze 
analizowania przyc~n takiego 
stanu -zeczy zaangażowano 
całą załogę, w wyniku czego 
ustalono ok. 140 przedsięwzięć 
zmierzają~ych do poprawy j4-
ko~ci tych transformatorów. 
I tak w ub. r. już tylko 2 
transformatory nie wytrzyma· 
ły tych prób za pierwszym 
razem, ale trzynaście następ
nych przeszło je od rażu po
myślnie. W „Elcle" wiele uwa 
gi poświęca się stałej moder
nizacji produkcji ! wdrażaniu 
nowych asortymentów, odzn'l 
czających się wysokimi para
metrami. Dalsze rozwijanie 
intratnego eksportu wymaga 
jednak powiększenia powierz
chni produkcyjnej o ok. 5 
tvs. m. kw. 

Jerzy Karlikowski 
przedstawiciel handlu 

Mówca wskazał na fakt, Iż w zakresie zaopatrzenia w obroty łódzkiego handlu rosną obuwie, lecz przemysł, a więc 
wydatnie z roku na rok, a w ! ha!ldel nadal nie jest w sta· 
ciągu 2 minionych lat powięk nie zaspokoić w pełni potrzeb 
szyły się o ok. 16 proc. Mimo jakościcwych I ilościowych 
to 11dało się w większości klientów. Nie można też za. asortymentów towarów zacho- pomlnać, iż Ł6dż pod wzglę
wać równowagę rynkową. By- dem rozbudowy sieci placó-
ło to niełatwe ze względu na wek gastronomicznych I hanstale zmieniającą się struktu- dlowych zajmuje jedno z 
rę spożycia. W niektórych ostatnich miejsc w kraju. Kie 
asortymentach nadal obserwu· rownictwa przedsiębiorstw je się niedostateczne zaopatrze handlowych wiele uwagi po-
nie. Chodzi np. o meble, eo święcają stałemu podnoszeniu stanowi problem tym trudniej kwalifikacji kadr i tak np. w szy, iż każdego roku kilka· roku ub. przeszkolono ok. 5 
naście tysięcy łódzkich ro- tys. osób, które nie posiadały 
dzin przenosi się do nowych formalnego przygotowania do 
mieszkań. W ostatnim okresie pracy. 
nastąpiła . wyraźna poprawa 

Jan Malyiaszczyk 
przewodniczący ZŁ ZMS 

Przed organizacją młodzie· 
żową stoją szczególnie poważ
ne zadania, zarówno wobec 
młodzieży zrzeszonej w szere
gach ZMS, jak I niezorganizo 
wanej. "Chodzi o to, by umac
niać oddziaływanie ZMS, roz
szerzać szeregi, skuteczniej 
docierać do środowisk młodzie 
ży niezorganizowanej. A przy 
tym ciągle doskonalić formy 
i wzbogaca5 treści, lepiej pre
zentować osiągnięcia gospodar 
cze kraju, głębiej wyjaśniać 
założenia 'deowe naszego ustro 
ju, demaskować rewizjonisty
czne I agresywne zakusy wro 
gów. Trzeba w walce z . nimi 
przejść od obrony do ataku. 
Ważne zadania ma do speł

nieni;\ ZMS także w dziedzl· 

go młodzieży, poprzez wskazy 
wanie możliwości kształ<!enia 
się, pomocy w wyborze kie
runków nauki ł pracy, szczP
l(ólnie wobec bliskich perspek 
tyw znacznego rozwoju przP
myslu elektromaszynowego w 
naszym mieście. 
Obowiązek szerszego ł sku

teczniejszego oddziaływania 
na młodzież, przyciągania jej 
d<' organizacji wiąże się także 
z faktem, iż obecnie spoczy
wa na nas obowiązek przygo
towywania I przekazywania 
młodych kandydatów w szere
gi PZPR. Chodzi o to. aby lu· 
rizie przez nas rekomendowa
ni rerrezentowall wysoki po· 
ziom ideowy i I'!lOralny. 

nie J)l'ZoX.ę.Otowania zawodowe· (Dalszy ciąg na str. 8) 
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1,1 Bernardyni przybyli do Pol 
~;ki w 1453 roku i osiedlili się 
()w Krakowie. Obecnie tworzą 
~ .. edna prowiucj~. która liczy 

ok. 300 zakonników w 20 do
mach. Ich działalność spro
wadza sie do adrninistrowa
rtia kilkoma parafia1ni ora7. 

uwadzenia misji na zlece· 
nie proboszczów. 

Reformaci osiedlili się u 
nas w 1622 roku. I oni rów
nież prowadzą misje i reko
lekcje. Tworzą jedną pro-

cyni maja dwie prowincje ~ 
krakowską i warszawską. W 
odróżnieniu od innych fran
ciszkanów nosza brody I dłu
-:ie kaptury. 
Spośród licznych zakonów 

godzi się wymienić jeszcze 
Braci Kaznodziejów (domini
kanów) powstałych we Wło
szech w 1216 r. z inicjatywy 
św. Dominika. Do Polski przy 
byli w t2 lat później rozwi
jając działalność zwłaszcza 
wśród ludności prawosławnej.~ 

~ 

wincję z siedzibą prowincja- Na polu naukowym Kokioła 
la w Krakowie. dominikanie zawsze rywalizo-

Franciszkanie konwentualni wali i rywalizują z jezuita-
nrzybyli z Czech w 1517 roku. mi. Oni też zasłynęli jako 
Obet"nifl twoTza dwie pTowin nieprzejednani i sfanatyzowa-
cje - krakowska i warszaw• ni inkwizytorzy terroryzujący 
ską (ok. 700 zakonników). wszystkich przeciwników pa-

,.. Głównym ośrodkiem francisz niestwa. Obecnie tworzą jed-
,..ka nów polskich obu prowin- ną prowincję z siedzibą w 

lcji jest ws>:akźe Niepokala- Krakowie. 
nów k. Sochac:rf'wa Równie nieprzejednanym 
Założony przez sfanatyzo- stanowi5kiem w stosunku do 

wanego bernardyna Mateu- innowierców zapisali się w hi-

l
sza " Hassi (1 52!; r.1 zakon ka- storii członkowie Towarzy-
•ur•·nl;w przybył do Polski stwa Jezusowego. Ponieważ, 

w 1581 r. Zakonnicy os iedli- struktura zakonu i jego dzia-

l
łi się nrzy kaolic y krółew- łalność daleko odbiegają od 
skiPi jako kapelani .Jana So- innych ziiromadzeń zakon-
bieskie-o. Po 1864 r. zakon nych - jezuitom poświęcimy 
ule~! kasacii. Powtórny roz- ~s1<?b. ny odcinek naszego cy-
':"ój n!'stąpił w okresie mię- " 
....zy woJennvm. Obecnie kapu- C.d.n. 

~e~eeeeeeeeeee~~ 

W ielkie mocarstwa rodzi
ły się i upadały, a to 
państwo już prawie 

przez siedemnaście stuleci za 
chowuje swą niepodległość. 

Założył tę republikę niejaki 
Marinus, pobożny kamieniarz 
z Dalmacji, kryjący się przed 
gniewem cesarza Dioklecja
na. Cesarz władał potężnymi 
partiami Europy, Azji i Afry 
ki, w związku z czym spo
kojnie przeszedł do porząd

ku dziennego nad utratą te
rytorium opanowanego przez 
Marinusa, jeśli w ogóle wie
dział o jego istnieniu. 

Na tej to zasadzie i póź
niej La-Serenissima Republi
ca di Sąn Marino, czyli Naj• 
7asnie1sza Republika San 
Marino przetrwała w kotło

waninie dziejów poczynając 

od najazdu Alaryka, a koń
cząc: na Hitlerze. Wielkim 
potęgom nie chciało się zdo
bywać San Marino. 

Bo też państwo, choć sza
cowne, jest raczej niewielkie 
i niezbyt bogate. Jego tery
torium to 61 km kw. gór w 
północnej częsci Półwyspu 

Apenińskiego, dwadzieścia 

kilometrów od Adriatyku. 
Stolicą państwa San Marino 
jest miasto o tej samej na
zwie liczące 4 tys. mieszkań
ców. „Na prowincji" miesz
ka pozostałe 14 tys. obywa
teli republiki. Językiem urzę 
dowym codziennym jest 

wioski. Walutą - wloski m, 
bo choć republika może bić 

wlasny pieniądz, to nie ko
rzysta z tego prawa, aby nie 
komplikować swej sytuacji. 
Suwerenność dokumentuje 
drukiem znaczków poczto„ 
wych, będących ozdobą albu
mów filatelistycznych w wie
lu krajach świata i pokaź
nym źródłem dochodu kraju. 

Podstawowym dochodem 

ca ce 
.......... :=..:: Cl:) -·--- __. 
CL:» ·- cc::a c: 
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San Marino jest turystyka -
corocznie ponad 2 miliony 
obcokrajowców. Z pozoru 
San Marino nie różni się od 
dziesiątków podobnych mia
steczek włoskich, choć prze
cież jest samodzielnym pań
stwem. Turyści, wpadając tu 
z niedalekiego Rimini „zali
czają" przy okazji jeszcze 

jeden kraj i to niewielkim 
kosztem. 

P oza tym, na gospod(lj'
kę kraju sklada się po 
trosze rolnictwo nasta

wione na uprawę pszenicy i 
winogron, przemysł tekstyZ... 
ny, kamieniarski, cemento
wy, papierniczy i skórzany 
oraz - rzecz jasna - handel 
i usługi, związane przede 
wszystkim z turystyką. W 
przeciwieństwie do otaczają
cej San Marino Italii, pa~ 

stwo to nie skarży 8ię na 
bezrobocie. 180-osobowe sily 
zbrojne mogą być więc powo 
ływane w całości pod br.oń 
jedynie w dni uroczy~ 

państwowych. 
Państwo opiera .mią mepod 

leglość na umowach z Wlo
chami. Władzę sprawuje w 
nim parlament zwany Wiel
ką Radą, zlożoną z 60 posłów 
f wybieraną raz na 5 lat. 10-
osobowy rząd nazywa się Ra 
dą Państwa i wybiera go 
Wielka Rada. Głowami pań
stwa są jednocześnie dwaj 
kapitanowie - regenci wyła
niani przez Wielką Radę spo
śród swych członków na 
okres 6 miesięcy. Są w San 
Marino i partie polityczne od 
powiadające zgrubsza układo 
Wi politycznemu we Wło1 

szech (komuniści, socjaliści, 
socjaldemokraci, chadecy) 
oraz związki zawodowe. Parę 
lat temu w San Marino do-

(KORESPONDENCJA 
WŁASNA 1'.Z SAN MARIN<)ł „ 

konała zamachu i pnejęła 
władzę tamtejsza prawica. 

J .ak wi.dać i to państewko 
ma swo;e poważne kon
flikty. Niewielkie zapew 

ne w skali całego świata, 
lecz istotne dla wdzi żyją
cych. w tym pięk1z.ym kraju • 

„ ............................................................ „.„ ................. „ ......... „ •• „.„ •••• „„ ••••• „.„ •• „ •••••• „.„ ••• „ •. „ •••• „„ •• „ ........................... „ 
cię wojsk francuskich w pin. Włoszech, wypTa- lewską nadziei i celów politycznych i imputo- napartego, lecz Polka, Maria Walewska z Kier- ją ;,badania" wokół zwyczajnej cesarskiej tle- ; 

wa ta zapoczątkowała szereg wielkich kampanii wanie tej konkubinie „zasług" i „poświęcania nozi i zażądają pochowania jej w Pałacu In- łożnicy z Kiernozi, bo maluczko, a zaproponują : 
(wojny napoleońskie); 9. XI. 1799 r. (18 brumai- się" dla Ojczyzny lub w imię Ojczyzny nie jest walidów w Paryżu obok samego cesarza, war- pochowanie cesarskiej konkubiny 10 podzie.. = 
re'a) obalił rządy dyrektoriatu i objął władzę poszukiwaniem prawdy historycznej, lecz za- to chyba zapytać organizatorów tej hecy, czy miach wawelskich obok najznakomitszyc;h Pola.- = 
jako I konsul. Po zwycięskim zakończeniu woj- krawa na produkowanie tanich sensacji za nie pora już przerwać tych „badań" i trwonie- ków i koronowanych glów. = 
ny zorganizował nowy system finansowy i praw- wszelką cenę. Zastanawiające jest jednak jak w nia zupełnie niepotrzebnie społecznego grosza. : 

· d t w t h b · • · · k ó J~st w ooszej historii spo-ra grupa znakonri- • ny (K. N.). W 1804 r. koronował się na cesarza Fran tę potężną bzdurę udało się wciągnąc prze s a- ar o c y a przmrzec się spręzynom, t re • 
w t b d ·u k z · · in tych Polek, o których pisze się sporo, aJ,e nie • 

cuzów, a w r. 1805 na króla Włoch. w 1807 w wicieli nauki z Łodzi i Warszawy. ar o y o po ara ro u przesz o wszczyna3ą i spiru- tyle, na ile zasługują. Ciśnie się zatem pytanie.: I 
dlaczego cesarska konkubina z Kiernozi zosta.la 
tak wyeksponowana, w imię jakich zasług? 

TAKIE Go ZROBIŁA'~ 
Patrzenie przez pryzmat czterech liter nad.ro-

matycz11-e wypadki tamtego okresu i retrospek
cja z tej pozycji, to okropne szarganie tej kar-

• • ~s~~or;~l~k~:~d~~~:!~t~:'i~~~:g:::~ał:, ~;::_ 

pokoju z Rosją w Tylży utworzył Księstwo War
szawskie, po nowym zwycięstwie nad Austrią 

rozwiódł się z Józefiną i zaślubił Marię Luizę, 

córkę cesarza austriackiego Franciszka I. Kres 
potęgi Napoleona położyła nieudana wyprawa 
na Moskwę w 1812 r. etc., etc.". 

Jak widzimy cicho w tym haśle o Marii Wa

lewskieJ i nie jest to raczej przeoczenie twór

ców Encyklopedii Popularnej PWN. 

również wiedzieć, kto opłacał koszty ich eks
pertyz oraz poszukiwań, kto płacił delegacje i 
pokrywał całość kosztów tych ,.badań". 

To nie wszystko. Z całokształtu wrzawy wy
nika niedwuznacznie, że w Paryżu bawiło już 

kilka delegacji, które poszukiwały tam mogiły 

Marii Walewskie; i badały francuskie źródła 

naukowe w te; mierze. Ustalono jednak, że 

wszystkie §lady prowadzą do Kiernozi. Jeżeli 
jest to prawda, to ciekawe byłoby kolejne „od
krycie" ile dolarów czy nowych franków ko
sztowały te badania i z czyjej kiesy zostały wy
asygnowane? 

A ;uż najbardziej irytujące jest to, do cze
go potrzebne jest i komu odkrycie, gdzie pocho
wana ;est nałożnica cesarska i jaki jest sens 
tych poszukiwań? Byłbym ogromnie wdzięczny 
temu, kto dalby autorytatywną odpowiedź opi
nii pitblicznej na ten temat. 

Z zestawienia powyższych dat wynika nie
dwuznacznie, że w okresie przypadkowego flir
tu małego cesarza z Marią Walewską, Napoleon 
od lat był człowiekiem żonatym i starszym od 
swoje; konkubiny o równe 20 lat. O wszyst
kich tych faktach Maria Walewska doskonale 
wiedziała i jeżeli mimo wszystko godziła się na 
bezsensowne współżycie z francuskim cesarzem, 
byla to jej sprawa osobista. Zanim czynniki kreujące mit o Marii Walew

sTciej wystąpią o zrewidowanie poglądów i u
Łączenie zatem z tym przypadkowym, niele-

1 
stalenie, że nie Józefina, czy Maria Ludwika 

galnym związkiem Napolecma I z Marią Wa.- były legalnymi żonami cesarza Napoleona Bo-
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wie polskiej u boku Napoleona. Czy pomyśleli • 
I o tum sympatycy cesarskiej konkubiny? 
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==e- POZIOMO: A-1, nauka n skór-ze i chorobach sk6ry, c-8 ma §=== 

wielkie oczy, D-t zajście, E-9 pierwiastek chemiczny,. G-2 
dyspozycja, 1-t mini chmura, K~ epopeJa narodowa Fmów, 
L-1 choroba nierogacizny. N-2 perwersja. = PIONOWO: t-A ton, t-1 zasila Wartę, 2-G w pile, 3-D a:_ 
składnik brązu, 3-J sprzęt sportowy na czasie, 4-A nosze dla 
umarlaków, 5-D przy czapce, 6-A wiecznie zielone krzewy 
iglaste, 6-K wyczyn oszusta, 7-D zły los, niepomyślność, ~-~ 
forma korespondencji, 8-K wawrzyn, 9-E kolebka l DYWIZJI 
im. Tadeusza Kościuszki., 10-K magazyn tywnościowy w 
przeł}•ku, 11-A miasto na linii Działdowo - Malbork, 11-G 
szczep panujący ongiś w Peru, 12-E legendarny żeglarz, n-B 
konkurencja letniej olim11iady, 13-H usuwanie brudów. 

Litery, które znajdą się w kratkach oznaczonych liczbami, 
czytane w kolejności od 1 do 40, dadzą dodatkowe hasło. 

e- Rozwiązanie krzyżówki oraz hasła należi; nadsyłać na adres = redakcji 0 Dzienoika Łódzkiego", Łódź. Piotrkowska 96, z do-- -
: piskiem: Krzyżówka. 5 = ~ !llUlllUIHlllJllllllUllllllllDllllllDUDlllDIHlllDIRIDlllllllllllllJllDlllllU 

DZIŚ ZAMIESZCZAMY DRUGĄ CZĘŚĆ: 
PYTAŃ NASZEGO KONKURSU. ODPO
WIEDZI NA WSZYSTKIE PYTANIA (10) 
PROSIMY PRZESŁAC JEDNOCZEŚNIE 
NA ADRES: „DZIENNIK LÓDZ~I" LÓDŹ, 
PIOTRKOWSKA 96 WYLĄCZNIE NA ZA
MIESZCZONYM OBOK KUPONIE. 

NA KOPERTACH PROSIMY ZAZNA
CZYC „PARADA GWIAZD". POMIĘDZY 
CZYTELNIKÓW. KTÓRZY NADEŚLĄ 
POPRAWNE ODPOWIEDZI NA WSZYST
KIE PYTANIA. ROZLOSOWANE ZOSTA 
NĄ NAGRODY M. IN. LONGPLAYE 
.. SKALDÓW". „POLAN". „CZERWONO 
CZARNYCH!> I NIEMENA. TERMIN 
N ADSYŁAN!A ODPOWIEDZI UPŁYW A 
25. II. BR. 

NIE 

Dokończenie** 

Hipoteza buntu 

MEN 

Rzekomy „bunt nastolatków 0 zanalizowany został wyczer
pująco przez wybitnych (i mniej wybitnvchl znawców kul
tury i intelektualnego buntu młodzieży . Problem ten na
świetlany był ju7 po •tokroł od stronv psycholo~iC7nej, 
społecznej, socjalnej. obvczajowej. socjologicznej itd. ..Mlo
dzi sa zagorzałymi konformistami. .Jest to. wecHu~ okre~ 
ślenia socjologów. konformizm względem tzw. środowiska. 
Każdy z rodzi<:-ów możr 11oświadczyć, że dzieci cbca robić 
i nosić identycznie to samo co ich koledzv. Nakazv mody 
sa rygorystycznie przestrzee:ane. zaś podobieństwo w uhra
niu nigdy chyba nie było tak surowo wvma~ane jak wśród 
najgorliwszych mHośników muzvki populat"nej. Buntu,iac sie 
przeciw konformizmowi młodzi nieuchr f'l nnie wvadaj.i sa
mi w pułapke. a mianowicie w ... konformizm". fm wiekcozy 
hałas. tym wiekszy interes. Socjolog-owie 7f!Odni sa w twier
dzeniu, że Amervka sta.ie sie stonniowo sooteczeń-,twem 
konsumentów. Zgodnie twiet"dza . ·ie żaden nrzemvsł nie po· 
trafi kiero,vać s"1 vm odbiorca tak umieietnie i z taka 
wnrawa. iak nr7em"sł muzvr'7no-ro7rvwkow"· młocl?:ie+a. 
To samo dzie.ie sie na za„hodzie Euronv . .i nawet w nje
których przeiawach. przybiera znacznie "·iPks~e ro7miarv. 

CHCECIE BUNTU? Prosze uprzejmie. mac;e z dostawa 
d.o domu. t?otowv. w olastikowvm opakowaniu. 

Tv..,owv"l nT7e;~wem hiookrv7.ii huntu lest ol~niewaiac-a 
ktłr~era zesnoh1 The 1\.fonkees. 'Ze"pftł stwoT"'n„v znst;łł or7 ez 
telewizję w dość osobliwy sposób, mianowicie z ogłoszenia. 
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karstwo 
lość? 

na jednostronną ml
ST ALA 

CZYTELNICZKA 

L 
ekarstwa na jednostron 
ną miłość na og6! nie 
ma. Dla pewności od
syłam do „Słówek„ 

W wakacje zakochalam 
sie w chłopcu, który 
;est podobny trochę do 

Seweryna Krajewslciego 2 

zespołu „Czerwonych Gitar". 
Zakochałam się dlatego, że 

tak los postąpił. Bardzo ład

nie on śpiewa, tak jak Sewe
ryn ... Ja mam 18 lat. Jestem 
może i też ładna, bo tak kil

ka osób sądzi. Spot11kam się 

z różnymi chłopcami ; to nie 
z jednym. ale cóż, racze; nie
chętnie, a ostatnio nie zawie 
ram znajomości, bo zakocha
łam się nad zycie w chłopcu. 
Wymieniliśmy w wakacje 

kilka słów i uśmiechów, ale 
od te; pory nic a nic chyba 
go nie pociąga do mnie. 
Chciałabym nieraz o nim za
p0mnieć, ale to mi nie wy
chodzi i tadne; chyba okazji 
do zapoznania nie mam, a 
widzę go p-rawie. co dzień na 
mieście. Podoba mi się on 

od dawna. Kocham go na
prawdę i nie chcę dłużej cier 
pieć. Nieraz miałabym ocho
tę płakać, taka jestem zła. 
Jak mam zwrócić uwagę? Ko 
leżanki mówią, że on stale 
gdy idę ogląda się za mną. 

Bardzo pragnę się z nim za- 8-0ya: „W tym ambaras, żeby 

jpmnione 11czueie, &1e tr1"hle 
byłoby dać gotowa receptę. 
Radziłaby , Ci jednak prze• 
czytać rozważnie i spokojnie 
własny iist. Kochasz .,nad ży 
cie" nieznajomego chłopc~. 
dlatego tylko że jest 11odob
ny do Seweryna Krajewski,._ 
go. Czy to trocbe nie za ma
ło jak na wielka miłość' !"
i:dyby Ci tak przedstawi~ 
trzech Krajewskich na raz 
(bo skoro mamy dw6ch mot• 
być i trzeci) i wszyscy trz!'J 
ładnie by ś11iewali. t-0 pewn•• 
miałabyś nie Jada kło\)Ot li 
dokonaniem WYboru. 3norama ,;fyślę, że skoro on nie re-
3 P-11 ie na Twoje życzliwe 11· 
śmiechy, to koleżanki trochę 
przesadziły z tym jego oglą· 
daniem. Może chcą Clę Po 
11rostu pncienyć. Chyba. że 
hvlbv nieśmiały. Zaryzykuj 
s11acer b-~ koleżanek. Jeśli i 
to nie nomoże. to znaczy. ł• 
nie man co liczy~ n& wza
jemno-ść. 

poznać, ale jak? Poradź mi 
Joanno, może jest jakieś Is-

dwoje chciało na raz••. Co 
prawda życie zna takie jed
nostronne, z czasem odwza-

A swoją drogą tylko sa-
kocbana młoda dziew

czyna 11otrafi pisać tak chao
tycznie jak Ty. I proszę, mó
wią, że współczesne.i mło
dzieży brak romantyzmu. 

.J-OANNA 

D CZĘSC KONKURSU 

PYTANIE 5 - Czesław Nie
men. Jarema Stępowski, „Czer 
wone Gitary" są laureatami 
vewnej nagrody ustanowionej 
po raz pierwszy w tym roku. 
Co to za nagroda i kto ją przy
znał'! 

ZGWSZENIA DO ELIMINACn WOJEWÓDZKICH 
II MLODZIEŹOWEGO FESTIWALU MUZYCZNEGO 

Lódzki Klub Jazzowy, który jest jednym ze współ
organizatorów, poinformował nas, że zgłoszenia zespo
łów i solistów do eliminacji łódzkich i wojewódzkich 
II Młodzieżowego Festiwalu Muzycznego będą przyj
mowane od 1 do 22 marca br. Zainteresowani winni 
zgłaszać się do „Pałacyku", nL Piotrkowska 262, po
kój 16. 

PARADA GWIAZD Ostrzegam panią. ostatni 
raz! Nastę11nym razem ogłoszę 
w całym mieście, że pani ma 

iuż u lata! 

PYTANIE 7 - „ ... Płynie Wi
sła, płynie od najdalszych 
stron .•• " .Jak brzmi tytuł tej 
niosenki i kto jest jej wyko
nawcą? 

,.PARADA GWIAZD" 

PYTANIE 8 - Który z mło

dzieżowych zespołów przebywa 
obecnie na tournee w ZSRR? 

L • 
z. 
3. • • • • 
4. 

s.. 
6. 

PYTANIE 9 - Jeden z naj
starszych naszych zes11ołów big
beatowych „Polanie" uległ ko
lejnej reorganizacji. Tym ra
zem zespół zmienił nie tylko 
kierownika muzycznego, ale 
także nazwę. Jak brzmi aktu
alna nazwa tego zespołu? 

7 • • 

8 • • 

9. -
10 • • 

.• . . . 
PYTANIE 10 - Proszę wy

mienić wszystkich tegoroc~ycb 
laureatów „Złotej Kotwicy"? 

Imię i nazwisko: 

Dokładny adres: 

Po anonsie w radio, gazetach, wytrwałych apelach TV zgło
siło się 500 (!) muzyków, z których wybrano czterech. 
I w ten sposób dla potrzeb telewizji powstaje grupa The 
Monkees. I cóż sie okazuje? „Zbuntowani" Monkeesi na• 
grywają piosenki, w których rozprawiają się z dorosłymi. 
„Jesteście tępe, beznamiętne, niczym nie zainteresowane 
sprzęty. bezmyślnie woatrzone w telewizory'"'. 

Faktem stwierdzonym jest, że większość telewidzów to 
ludzie młodzi i oni są przeważającym odbiorcą telewizyj
nych programów. 

W kręgu złudzeń 
Młodzież jest odbiorca nowej muzyki, młodzież dyktuje 

też warunki, którym winna odpowiadać ich muzyka. Mło
dzież tworzy te muzykę, ale złote jabłka ze złotej jabłoni 
zbiera ktoś innv. 

W latach dwudziestych na Zachodzie, single złotej epoki 
jazzu rozcboclzi!y się w nakładzie 10-20 tys. egzemplarzy. 
w erze bil:'-bandu (lata 30) 50 tysięcy płyt uważano „,a 

I 
T 
NA 
JELE-
NIA 

Dalszy ciąg w przyszłej 

,,PANORAMIE" 

. . . 
. . . . .Jeł.eli Pllll l>ędz\e -oł 

potrzebował, proszę na _.., 
kiwnąć uchem! 

niebywały sukces kasowy i artystyczny (cho~ częst-0 zbiri
ność tych dwóch czynników była problematyczna). 
Obecnie tłoczone nagrania rozchodzą się w nakładzie &OO tys. 

- i.ooo.ooo egzemplarzy, a często i w większym. 

Leonard Bernstein powiedział w wywiadzie dla CBS Te
levi~ion, podczas audycji specjalnie poświęconej młodzie
żowej muzyce rytmicznej, że jest on'\ .,niepodobna do ja
kiejkolwiek dziedziny muzycznej na przestrzeni wieków. 
Jest ona wyłącznie opanowana przez dzieci, a pod mianem 
ł.dzjeci" mam na myś1i każdego od lat ośmiu do dwudzie
stu pięciu. Piszą teksty 11iosenek. śpiewaja je, są ich wła
ścicielami, nagrywają. Ku11uja płyty. stwarza.ta rynek, i na
rzucają modę w muzyce, w ubraniu, tańcu. uczesaniu. 
stwarzają swój żargon. styl bycia". 

Nie zmienia to jednak faktu. że złote jabłka zbierają ci, 
którzy zdalnie kieruja wielkim show-bil:'-bussinesem. 

W ich kiesy ładuje się pieniadze. Innym zostawia się złu
dzenia tworzenia muzyki odzwierciedlajacej współczesne 
tempo życia, symbolizującej epoke in'1„strialne; cywiliza-
cji. ANDRZEJ JÓŹWIAK 



WAŻNE TELEFONY 
Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 07, ł00-00 
Informacja PKP ' 
Informacja PKS 
Pomoc drogowa PZM 
Pogotowie energetyczne 
Pogotowie oświetl. ulic 
Ośrodek Inf. Usł. ŁZSP 

TEATRY 

03 
08 
09 
soą-oo 
581-U 
265-96 
533-119 
334-31 
łł0-89 
~3-10 

TEATR WIELKI godz. 19 
„Cyrulik sewilski" 
17. II. nieczynny 

TEATR POWSZECHNY g. 
11 „Szelmostwa Skapena", g, 
19.15 „Rzecz listopadowa" 
17. II. nieczynny 

TEATR NOWY - godz. 11, 15 
,Czerwone pantofelki0

, godz. 
19.15 „Dziś do ciebie przyjść 

· nie mogę", 17. II. nieczynny 
MAŁA SALA - goctz. 20 „Bli 

ski nieznajomy" 
17. n. nieczynna 

rEATR JARACZA (W sali Tea':. 
tru Rozmaitości) godz. 15 

„Niemcy", godz. 19 „Wesele", 
17. II. nieczynny 

TEATR 7.15 - godz. 19.15 „Zna 
my cię tylko z widzenia", 
17. II. nieczynny 

OPERETKA - godz. 19 „Hra
bina Marica". 17. II. nieczynna 

TEATR PINOKIO - godz. 17.30 
„Legenda gdańska" 
17. II. nieczynny 

TEATR ARLEKIN - godz. 11, 
15 „Ferdynand Wspaniały", 
17. II. godz. 17.30 j. w. 

TEATR ZIEMI ŁODZKIEJ 
godz. 19 „Mieszczanie" 
17. II. nieczynny 

MUZEA 
MUZEUM HISTORII WŁO· 

KIENNICTW A (ul. Piotrkow
ska 282) czynne od g. 11-16. 
17. II. nieczynne 

MUZEUM RUCHU REWOLU
CYJNEGO (Gdańska 13) czyn 
ne w godz. 10-17. 
17. II. nieczynne 

MUZEUM SZTUKI (Więckow
si,:iego 36) - czynne w godz. 
lÓ-16. 17. II. nieczynne 

MUZEUM KATEDRY EWO• 
LUCJONIZMU UŁ (Park Sien 
kiewicza) - czynne od godz. 
10-14. 17. II. nieczynne 

MUZEUM ARCHEOLOGICZNE 
i ETNOGRAFICZNE (Pl. Wo\ 
ności 14) - czynne w goctz. 
11-16. 17. II. nieczynne 

Kl N A 
BAI.TYK - „strzały o zmierz 

chu" od lat 16 (USA) godz. 
10.30, 13, 15.30. 18. 20.15 
17. II. „Strzały o zmierzchu" 
godz. 9.30, 12, 14.30, 17, (19 -
seans zamknięty) 

POLONIA - „Napad stulecia" 
od lat 1.6 (ang.) godz. 10. 12.1s, 
14.30, 17, 19.30, 17. II. j. w. 

WISŁA - „Start" od lat li 
(belg.) g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
17. II. jak wyżej 

WŁOKNIARZ - „Noc genera
łów" oct lat te <ang.l godz. 
10, 13, 16, 19, 17. II. j. w. 

WOLNOSC - „Gringo" od lat 
16 (wł.) godz. 10. 12.15, U.301 
17, 19.30, 17. II. jak wyżej 

Z'\CHĘTA - „Gorące życie" 
od lat 16 (wł.) godz. 10, 12.SO, 
15, 17.30, 20, 17. Il. j. w. 

ADRIA - Pożegnanie z tytu
łem. ,,z powoctu kobiety" od 
lat 16 (franc.) gOdz. 10. 12. 14, 
16, 18, 2C.. 17. II. jak wyżej 

CZAJKA .,Major Dundee" 
(USA) Od lat 14 godz. 14.30, 
17, 19.30. 17. II. „Pętla" (poi.) 
od lat 18 godz. 17, 19 

eo~ ODZIE? J<IEDVV 
ENERGETYK - „Hasło Korn" 

(pol.) od lat 14 godz. 15, 17, 
19, 17. II. nieczynne 

GDYNIA - „Kronika nurkują 
cego bombowca" (radz.) od 
lat 11 g. 10.30, 12.30, „Porwa
nie dziewic" od lat 16 (rum.) 
godz. 14.30, 17. 19.30 
17. II. jak wyżej 

HALKA - nieczynne 
1 MAJA - „Urodziny" g. 15, 

,Siedmiu w blasku złota" od 
lat 16 (wł.) godz. 16, 18, 20, 
17. II. „Siedmiu w blasku zło 
ta" godz. 16, 18, 20 

ŁĄCZNOSC - „Janosik" od lat 
14 .(czechosł.) godz. 15, 17, 19, 
17. II. „Fantomas wraca" od 
lat 14 (franc.) godz. 18 

ŁDK - „Kochany łobuz" (fr.) 
od lat 12 godz. 15, 17.30, 20 
17. II. jak wyżej 

MŁODA GWARDIA - „Wszyst 
ko na sprzedaż" od lat 16 
(poi.) godz. 10.15. 12.15, 14.15, 
16.15, 18.15, 20.15, 17. II. „An
na Karenina" od lat 16 (radz.) 
godz. 10.15, 13.15, 16.15, 19.15 

MUZA - „Czarodziejski pierś
cień" godz. 15, „Jak się po
zbyć Helenki" od lat 16 
(czechosł.) godz. 16, 18, 20 
17. II. „Czarny mustang" od 
lat 11 (USA) g. 15.30, 17.45, 20 

OKA - „Dżingis Chan" (ang.) 
Od lat 16 godz. 15, 17.30, 20, 
17. II. j. w. godz. 17.30. Film 
DKF 

POLESIE 
„Angelil<a i 
lat 16 godz. 
„Angelika i 

POPULARNE 
załatwienia" 
godz. 15, 17, 
ne 

~odz. 14 Bajki, 
król" (franc.) od 
15, 17, 19, 17. II. 
król" g. 17, 19 
- „Sprawa do 
(poi.) od lat 12 

19. 17. II. nieczyn 

PRZEDWIOSNIE - „Kierunek 
Berlin" (poi.) od lat Il godz. 
16, 18, 20, 17. II. jak wyżej 

PIONIER - „Czarny król" g. 
15, ,,Winnetou" I1I część od 
lat 11 (jug.) godz. 16, 18, 20. 
17. II. „Wiosna nad Odrą" od 
lat 14 (radz.) godz. 16, 18, 20. 

POKÓJ „Cyrk niedźwiedzi" g. 
15, „Fałszywe banknoty" od 
lat 14 (franc.) godz. 16, 18, 20, 
17. ll. „Fałszywe banknoty" 
godz. 16, 18, 20 

REKORD - Bajki godz. 10.30, 
11.30, „Pod gwiazdą frygij
ską" od lat 14 (poi.) godz. 
12.30, 15, 17.30, 20. 17. II. Dni 
filmu polskiego - 1969. „czar 
ne ·skrzydła" od lat 16 godz. 
10, 12.30, 15, 17 .30, 20 

ROMA - „Smok" godz. 10, 11, 
12, 13. „Grobowiec Ligei" od 
lat 16 (ang.) godz. 14, 16, 18, 
20, 17. II. „Wojna i pokój" 
III seria od lat 14 (radz.) g. 
10, 12, 14, 16, 16, 20 

SOJUSZ - „6-ka zdobywa świat• 
godz. 15, „Lalka" od lat 14 
(pol.) godz. 16, 19. 17. n. „Mój 
przyjaciel delfin" od lat 7 
(USA) godz. 17, „Słodki ptak 
młodości" od lat 16 (USA) 
godz. 19 

STOKI - „Cl wspanial! męż
czyźni w swycj:l latających 
maszynach" od lat 11 (ang.) 
godz. 15, 17.30, ,,,Romanca na 
trąbkę" od lat 18 (c;zechos!.) 
godz. zo. 17. II „Ci wspania
li ll\ężczyźni w swych latają 
cych maszynach" g. 15, 17.30 

STYLOWY - STUDYJNE -
„Powiatowa lady Mackbeth" 
od lat 18 (jugosł.) g. 14, 16, 
18, „Księżniczka" od lat 18 

(szwedzki) godz. 20. 17. II. -
„Powiatowa lady Mackbeth" 
godz. 16, 18, 20 

STUDIO - „Dzieci kapitana 
Granta" od lat 11 (ang.) g. 
15, "Tom Jones" od lat JG 
(ang.) godz. 17, 19.30, 17. IL -
„Tom Jones" godz. 17, 19.30 

SWIT - „Król puszczy" godz. 
10, 11, „Ostatnie polowanie" 
od lat 14 (USA) godz. 12.30, 
15, 17.30, 20, 17. II. „Lalka" od 
lat 14 (poi.) godz. IO, 13, 16, 19 

TATRY - Bajk1: „Na tropach 
bengalskiego tygrysa", "Na
grodzona wytrwałość„, "W 
stepach Australii", „Przygo
dy wesołych obieżyświatów", 
„Zapałka" godz. 10, 11, 12, 
13, 14, 15, 16, 17. Dni filmu 
polskiego - 1969. Od „Zaka
zanych piosenek" do „Pana 
Wołodyjowskiego", „Pierw
sze dni" od lat 16 g. 18, 20. 
17. II. Bajki godz. 16, 17, 
„Pierwsze dni"' godz. 18, 20 

DYZURY APTEK 

Al. Kościuszki 48, Narutowi
cza 6, Piotrkowska 215, Więc
kowskiego 21, Zgierska 140, Lu
tomierska 146, Felińskiego 1. 

17. II . 
Piotrkowska 67, Obr. Stalin

gradu 15, Pl. Pokoju 3, Pl. 
Kościelny 8, Piotrkowska 307, 
Pabianicka 218, Armii Czerwo
nej 3. 

DYZURY SZPITALI 
I Klinika Poł.-Gin. AM im. 

Curie-Skłodowskiej, ul. curie
Skłodowskiei 15 - przyjmuje 
.rodzące l chore ginekologicz
nie z dzielnicy Górna. 

Szpital im. H. Wolf, Ul. Ła
giewnicka 34/36 - przyjmuje 
rodzące i chore ginekologlcz
nie z dzielnicy Bałuty i Wi
dzew. 

Klinika WAM, ul. Fornalskiej 
37 - przyjmuje rodzące i cho 
re ginekologicznie z dzielnicy 
Polesie. 

II Klinika Poł.-Gin. AM, ul. 
Sterlinga 13 - przyjmuje ro
dzące i chore glnekologicznle 
z dzielnicy Sródmieście z 
Rej. Poradni „K". ul. Kopciń
skiego 32 i Nowotki 60. 

Szpital im. H. Jordana, ul. 
Przyrodnicza 719 - przyjmuje 
rodzące i chore g„ekologicz
nie z dzielnicy Sródmieście ?,; 
Rej. Poradni „K", ul. Piotr
kowska 107 i 269. 

Informacje o dyżurach szpi
tali innych specjalności tel. 03. 

Nocna pomoc , lekarska, ul. 
Sienkiewicza 137, tel. łH-44 -
w godz. 19-5. 

Nocna pomoc pielęgniarska 
Al. Kościuszki 48, tel. 324-09 -
zgłoszenia telefoniczne na za
biegi do domu w godzinach 
19-5. 
Swiąteczna pomoc lekarska: 

dzielnica Sródmieście - Piotr
kowska 102, tel. 271-80, Bałuty 
- z. Pacanowskiej 3, tel. 541-96, 
Górna Lecznicza 2/4, tel. 
440-62, Polesie - Al. 1 Maja 
42, tel. 305-83, Widzew - szpi
talna 6, tel. 271-53. Zgłoszenia 
na wizyty w domu w godz. 
10-..16, ambulatoria czynne do 
godziny 17. Zabiegi pielęgniar
skie wykonuje się w tych I 
punktach w godz. 8-18. zgło
szenia na zabiegi w domu 
godz. 5-18. 

ZA WSZE ZIMNO ... 
„Sklep zamknięty z powodu 

choroby całego personelu". 
„Pracujemy od godz. 11" - te 
i tym podobne wywieszki zna
lazły się ostatnio na drzwiach 
wiciu łódzkich sklepów. Wiado
mo - grypa! Jej epidemia nie 
ominęła również ludzi zza la
dy. Na szczęście szczyt grypy 
mamy już poza sobą. 

- Niemniej - jak stwier
dza kierownik Wydziału Han 
dlu Prez. RN m. Łodzi - S. 
Wenerski - aż 18 prqcent per 
sonelu wszystkich łódzkich 

sklepów pokonał wirus z 
Hongkongu. Tak wysoka ab
sencja chorobowa musiała, 

rzecz jasna, w pewnym stop
niu zdezorganizować życie 

handlowe Łodzi. Ciekawe -
i to jest zastanawiające - że 

więcej osób chorowało z pla
cówek z artykułami przemy
słowymi, aniżeli ze sklepów 
spożywczych. A przecież w 
tych ostatnich warunki pracy 
w czasie zimy są o wiele 
trudniejsze. I tu - zwłaszcza 

w sklepach ze starego budow
nictwa - gdzie pracuje się w 
zimnych i często wilgotnych 
pomieszczeniach, łatwiej się 
nabawić grypy. 

- Ani ja, ani moja koleżan
ka, z którą pracuję na zmia
nę, na grypę nie chorowałyśmy 
- mówi ekspedientka sklepu 
MHD Artykułami Spożywczymi 
przy ul. Przybyszewskiego 150. 
- Jesteśmy po prostu zaharto
wane. Widocznie... Kiedy kilka 
lat pracuje się w takich „sy
beryjskich" \.Varunkach, można 
przyzwyczaić się i być bardziej 
odpornym na wszelkie przezię
bienia. 

Sklep położony na dalekich 
peryferiach miasta jest ma
ły i ciasny. Przy wejściu -
piec kaflowy, na którym grze 
je się miednica z wodą. Trze
ba przecież od czasu do cza
su umyć ręce w ciepłej wo
dzie, kiedy pracuje się przy 
artykułach spożywczych. Po 
wodę chodzi się w zawieje i 
mróz do studzienki na ulicę. 

I choć piec kallowy jako ta
ko grzeje - węgla nie b~aku
je - to jednak w sklepie nie 
jest zbyt ciepło. Podłoga z be
tonu, nie zabezpieczone przed 
chłodami drzwi i okna. Ze
wsząd wieje, a przez drzwi, 
które raz po raz się otwiera
ją, ·wdziera się wraz 7_.e śnie
giem mroźne powietrze. żeby 
chociaż zawieszono kotarę przy 
drzwiach, o którą prosił perso
nel sklepu dyrekcję AfHD Art. 
Spoż. Bałuty i Widzew już we 
wrześniu ub. roku. Niestety, 
bezskutecznie. A wiatr llula, lu 
dzie zza lady marzną. 

Warunki pracy w sklepach 
ze starego budownictwa są 

ciężkie. Fakt ten powinien 

Rajd „DŁ" 
po sklepach 

zmobilizować dyrekcje przed
siębiorstw handlowych, a 
przede wszystkim _rady za'~ła
dowe i inspektorów bhp do 
większej troski o pracowni
ków. 

Tymczasem ..• 

- Musimy oszczędzać wę
giel - twierdzi ekspedientka 
sklepu PSS Bałuty przy ul. 
Młynarskiej 20 - 10 metrów 
na całą zimę nie wystarczy. 
Palimy przecież w piecu od 
godz. 6 do 18. Najgorzej · jest 
rano, kiedy rozpoczynamy pra 
cę. Zanim w piecu się roz
pali, zanim on się nagrze
je - mija trzy godziny. A 

pracy. Wydaje się nam, że 

warto nie tylko od wielkiego 
świ~ta mówić o ludziach zza 
lady. Warto przede wszystkim 
pomyśleć - niestety, do tej 
pory o tym zapomniano - o 
gorących .posiłkach w czasie 
zimy dla personelu sklepów. 
Przede wszystkim jednak dy
rekcje placówek handlowych 
jak i Związek Zawodowy Pra 
cowników Handlu i Spółcfziel
czości w Łodzi winny zainte
resować się, odwiedzając skle
py - szczególnie w starym 
budownictwie - w jakich wa 
runkach pracują łódzcy han
dlowcy. Trzeba pomóc lu
dziom zza Jady. Tym~zasem 

- jak przekonaliśmy się w 
czasie naszego rajdu - na
dal jeszcze kotara na drzwi 
czy też uszczelnienie okien 
stanowi wielki problem (!). 

JERZY KRASKOWSKI 
przec1ez rano jest najgorszy+----------------

mróz. Szyby przez cały dzień 
są u nas zamarznięte. Ubie
ramy się ciepło, ale wówczas 
niewygodnie pracować. W dy
rekcji mówią nam, że tempe
ratura w sklepie powinna być 
13 stopni C. To ma wystar
czyć. 
Podobną sytuację, w czasie 

naszego rajdu zastaliśmy i w 
innych placówkach handlo
wych, m. in. przy ul. Nowo
miejskiej 4, u zbiegu ulic 
Gnieźnieńskiej i wrześnieńskiej. 
We wszystkich szyby wystawo
wę zamarznięte, tak że nie wia 
domo co to za sklepy i co w 
nich można kupić. 

Jedynie w placówce han
dlowej Łódzkiej Spółdzielni 

Ogrodniczej przy ul. Luto
mierskiej personel zbytnio nie 
skarżył się na warunki pra
cy. Wprawdzie piecyk jest" tu 
żelazny, ale węgla nie bra
kuje. Pali się więc w piecu 
przez cały dzień. I gdyby nie 
ta wilgoć na ścianach ... 

We wszystkich placówkach 
handlowych - a odwiedziliśmy 
ich w czasie naszego rajdu kil
kanaście - personel narzekał 
na brak jakiegokolwiek zainte
reso)Yania ich warunkami pra
cy ze strony dyrekcji, z\\1iąz
ków zawodowych, a przynaj
mniej inspel<torów bhp. Kon
trole, które przychodzą intere
sują się jedynie obrotami i pla 
nem. To jest dla nich najważ
niejsze. 

Nie tak dawno obchodziliś
my Dzień Pracownika Han
dlu. Była uroczysta a•kademia, 
były odznaczenia państwowe 
i związkowe dla najlepszych 
it5acowników. Dużo mówiono 
piElknych słów o ich ciężkiej 

•••••••••••••••••••••••••••••• 

NIEDZIELA. * „Non stop" 
- pokaz kolorowych filmów 
radzieckich, godz; 11-16, w 
Muzeum Historii Włókienni
ctwa (Piotrkowska 282). * „Sztuka antyczna w Buł
garii", „Antyczny skarb", „Pa 
łac Dioklecjana„ i „Słowiail
ska Wineta" _...,,okaz filmów, 
o godz. 12, w Muzeum Arche
ologicznym (Pl. Wolności 14). * „50-lecie KPP" - odczyt 
mgl" H. Hartenbcrga, o godz. 18 
w Klubie Rosyjskim (Więckow 

skiego 32). 

PONIEDZIAŁEK. * „Pamięt
nik \Variata" - Gogola i „Mo 
ja pierwsza komunia'' - Arra 
bala, spektakle wykonane przez 
studentów II roku PWSTiF, o 
godz. 21, w Klubie Studenta 
(Piotrkowska 77). * Spotkanie z aktorami Te
atru Wielkiego: D. Ambroziak, 
R. Spychalskim, A. Saciukiem, 
M. Wojciechowskim - o godz. 
19, w Klubie MPiK (Narutowi 
cza B/10). * „Obłok w spodniach" 
poemat W. Majakowskiego w 
wykonaniu Z. Marczewskiego, 
o godz. 18, w Klubie LK (Piotr 
kowska 135 * Zdjęcia radiofotograficzne: 
Polesie (Gdańsl:n 29) - ul. For 
nalskiej od nr 47 do 34a, Flo
riańska, Filarecka i Fizylie
rów; Widzew (Szpitalna 6) -
ul. Łodzianka, Łukaszewska, 
Łosiowa i Łowicka od nr 3 do 
9; Sródmieście (Moniuszki 7) 
ul. Piramowicza od nr 3 do 15. 

OGtOSZENIA DROBNE 
DOMEK I-rodzinny, !
Izbowy, drewniany t. o
gród 690 m kw. sprze
dam. Tel. 370-33 

„FIATA" wylosowanego NA okres czasowy po
w PKO sprzedam. Lano- szukuję samodzielnego 
wa &a m. 19 65876 g mieszkania w o'ko!icy Na 

rutowicza. Oferty „65864" 
Prasa, Piotrkowska 96 
TORU!ll - pokój, kuch
nię, bloki spółdzielcze, 
zamienię na podobne w 
Łodzi. Wiadomość Lódż, 
Felińskiego 11 m. 21 
LEKARZ poszukuje pil
nie pokoju 2-osobowego. 
Tel. 236-19, godz. 9-13 

UCZNIOW do zakładu 
wulkanizacyjnego przyj
mę. Lódź, Gdyńska 15 Strokowski, Gdańska 98 

„WARSZAWĘ" sprzedam I DOCHODZĄCA do małe 
Ozorków, 18 Stycznia 8 go dziecka potrzebna. 

MOI!NE ubr'.'nka do ko ro. 7 65847 g 
ZAKŁAD Betoniarski w muml, garnitury, płasz-

P~ANINO niemieckie,, POI. dOJJIU wyłączone
k1osk nowy sprzedam, go spod kwaterunku z 
względnie przyjmę wspól ogródkiem sprzedam.• Je 
nika. Lódź-Chocianowice/ den pokój wolny. Wiła
.ul. Kuźnicka 25 nowska 15-4 65857 g 

MASZYN~ pończoszniczą 
(siatka) „Idea!" sprze
dam, Tel. 496-28 
PEKl!llCZYKI 6-"'"ty_g_o_d.,.n-io 
we sprzedam. Rewolucji 
1905 r. 42 m. 1 

„SYRENĘ" wylosowaną 
w PKO kupię. Tel. 518-34 
~ godz. 18-21 

STUDENTKA poszukuje 
sublokatorskiego pokoju. 
Oferty „65826" Prasa, 
Piotrkowska 96 

Inowlodzu, A. warszaw cze, spodnie - młodzie- SPOŁDZIELNIA Lekarzy 
ski przyjmuje na rok żowe szyje z materiałów Specjalistów „Zdrowie" 
1969 zamówienia na pu- własnych l powierzonych w punkcie usługowym 
staki ścienne i stropowe Błaszczyk, Obr. Sta11n- przy Al. Kościuszki 67 
POMOC do niemowlęcia gradu 77 65782 g wykonuje operacyjne ~-
pilnie potrzebna. Wrób- . . suwanie żylaków koi:i-
lewskiego 61-27 Z~INĄ_Ł pies - l!uesza CZY? dolny~h, wsz~lk1e 

SILNIK, skrzynię bie
~~~ gów do „Syreny 103" -

) sprzedam. Tel. 451-17 
STUDENT poszukuje pil 
nie komfortowego poko 
ju sublokatorskiego. Ofer 
ty „65779" Prasa, Piotr
kowska 96 

.~-~-==---.....:.---.- mec biały, łebek 1 p!a- zabiegi gmekolog1czne 
P~MOC do 2-letmegol ma na grzbiecie _ brą oraz przeprowadza ba
dzieck_a potrzebna. Mo- zowe. Odprowadzić za dania histopatologiczne 
kra 2o m. 12, I klatka. wynagrodzeniem, Al. I I cytologiczne. lnforma-

I o 

eZAPISYe 
ZASADNICZA 

SZKOŁA BUDOWLANA NR 1 

OLĄ PRACUJĄCYCH 

ŁćDZKIEGO ZJEDNOCZENIA 

MASZYNĘ hafciarską 
(tamborówkę) kupię. Te
lefon 451-37 65828 g 
WIROWKĘ praln!cz.i mo 
torową sprzedam. Tel. 
305-17 65776 g 

ANGIELSKI - 307-64 
POLSKI, niemiecki. 327-39 
wieczorem, Bystroński 

PRZETARG 

• MASZYNĘ pończoszniczą, Centrala Techniczna Łódzkie 
gładką kuplę. Pabianice Przedsiębiorstwo Państwowe w 
tel. 455-34 65848 g 247/249 OGŁASZA PRZETARG 

sukcesywne wykonanie w 1969 

Biuro Sprzedaży 
Łodzi, ul. Nowotki 
nieograniczony na 
roku z własnego 

MASZYNĘ pończoszni- materiału: 

Od 17 65882 g Dywizji 22 m. 3 cje: tel. 382-90 

GDZIE ZAKUPIĆ 

poszukiwany sprzęt zmechanizowan 
GOSPODARSTWA, DOMOWEGO? 

czą „Maksym", gładką, 
300 igieł sprzedam. Tel. 1. Krzeseł warsztatowych - laboratoryjnych (obro IN 
2 7 towych na śrubie) z oparciem sztuk 2000. Sprę- FORMACJA ELDQM f I f 407 22 5 -Sii 65861 g żyny, oparcia oraz śruhv zaciskowe niklowane. e e on -
FUTRO czarne - łapki Podstawa gięta z blachy stalowej - lakierowa-

BUDOWNICTWA karakułowe sprzedam. na. Podstawa umocowana na stopkach gumo- ====• PlotrkOUJSkO 2'78 •=== 
) Tel. 536-99 65984 g wych, uniemożliwiających samoczynne przesu-

1 1 FORTEPIAN sprzedam wanie krzesła. Konstrukcja winna pozwalać na ~~s::::'.M:S::~N~S::S:::::K?:S::~N~s:'.s::::'.M:S::~M:S::Só 

I I w ŁODZI, ul. PRZĘDZALNIAN~ 66 ' ~~~~~~· „Junak"65:7sk! ~~~~i:ie o~~~u~pv;;~~l: p~~so;i;,c~cy siŚr~~n~':icf~~ !}eeeeeeeeeeeeeee8eeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeef" 
1 

I PRZYJMUJE ZAPISY uczniów na nas~pu- szem pilnie sprzedam. kowych. Siedzenia i oparcia wykonane ze 111 • (; 

I jące kierunki: Tel. 521-35 65797 g sklejki odpowiednio wygiętej. ~ a o Ms p Rz E DA z y (.) 
''

FIATA 12, P", ,,Sk~o- 2. Krzeseł - foteli obrotowych (siedzenia I opar- ~ et 
a) budowlane (2-letn!e) • cia wykonane z gumy piankowej kryte dermą ~ s „ 

dę" - nowe kuplę. Tel. kolorową z wyoustkamil sztuk 2000. Konstruk- et " 

- betoniarz zbrojar= 202-66, po godz. 18 cla krzeseł stalowa, pozwalająca na dowolne ~ D ITT WYSYl.KOWEJ g 

ł 

ł 

ł 
I 

' 
I 

_dekarz blacharz WARSZAWĘ" nową regulowanie wysokości siedzenia od podłogi I 
'

;,'pWrzAeRdSamZA. wT:1,,· 
9
5p3r6z-6e6dam oraz oparcia. W podstawie winny być umoco-

-'" posadzkarz „ wane stopki gumowe. Malowanie farbą nitro 
• Stan dobry, Brzozowskie lakierem młotkowym. 

b) mechaniczne (3-letniel ' go 8 (Nowe Rokicie) Do wzięcia udziału w przetargu zaprasza się 

- mechanik maszyn bUdowlanych 

- monter rurociągów przemysłowYch 

Warunk.em pn1yj~cta jest: 

- posiadane świadectwo ukończenia szko 
ły podstawowej. 

- na kier. budowlane ukończone 16 lat 

- na kier. mechaniczne ukeńczone 15 lat 
Uczniowie w pierwszym roku nauki otrzy
mują wyna1:rodzenie: 

- na kierunkach 
miesięcznie 

budowlanych 420wzł 

- na kierunkach mechanicznych lM zł 
miesięcznie. 

Po ukończeniu szkoły. absolwenci · mol(a 
kontynuować naukę w technikum budowla
nym dla pracuh1cych. Dla uczniów zamiej
scowych są zapewnione miejsca w Interna
cie. Zapisy przyjmuje sekretariat szkołv 
codziennie w itodz. 8-15. ul. Przedzalnia
na 66, tel. 422-97. 1275/K 

' POMOC domowa do le- przedsleblorstwa państwowe, spółdzielcze i przed- g 
: karza potrzebna. Lipo- siębiorstwa nieuspołecznione. Oferty z podaniem z ap ras z a do L o u 
, \ wa 23 m. 10 65944 g ceny za sztukę l terminu wykonania należy skła- I 
_,,

1
„ ___________ 

1 
dać w zalakowanych kopertach do 1 marca 1969 r. 

~\ 7 Sekcji Zaopatrzenia Punktów Zaopatrzenia 

I 
z~o:R::~:A ~;~r~f. ~eo~~~~fne~4772~~.zk~~~~a B/~!~ie~prt~~~;~~ INFORMACYJNO HANDLOWEGO c:J 

bliższych Informacji w l'(odzinach 7,30-15,30, 5! i 
:;~~~:;;tnleJ ~;~9 2:.2-~o.l'(~d~~f,;1~0.k~°..".~~z~;!t~~ c;;;:.Sw~ !;;~~~~ ;s - CS 
.., skleoacb ru oferenta lub odstąpienia od przetargu bez 00-1 () 

dania przyczyn. 1216/K • w Łodzi, ul. Bojowników Getta 5 • g 

VERTIA 
eeeeeeeee~eeeef"I ~ 

e J ·s K U R S V I Doskonałej jakości, poszukiwane artykuły konfekcyjne, e» 

I ŁOdi, ~~~A~ .~i~·~~~~~t. "~A~!:!'.::; I ~z~:7~~:~c~i i :~:cz~~:~":~e%z~;~'~::::c~Z<;:~~~~~~ I 
E uL Piotrkowska 263 Lęczycy kursy kwalifikacyjne na tytuł <» N SALONIE INFORMACYJNO-HANDLOWYM DSW czyrT- QI 
~ I Tuwima 14 - () () 

srebro przemysłowe wych i elektryków oraz roczne, półroczne e Qt 
kupuje również sklep I trzymiesięczne kursy kroju l szycia. Cl Życzymy pomyślnych zakupów I 
„ Veritas" w Pabia- Zapisv przyjmuje i bliższych informacii Cl 
nirach. ul. Armii ndziela Cecil . Rz.emiosl Różnvch w J .eczv- $? DOM SPRZEDAŻY WYSYŁ 'OWE . I I 

robotnika wykwalifikowanego, czeladnika ... <» nym codziennie w godz. 10-17, w pon1"edz1·a~k1" 12-17. Ot 
Złom srebra ora2 I mistrza dla mechaników samochodo- „ i 1 (J 

czerwonej nr 34. cv. ul. Warvn•kte~o 25. 1302/K a:; , J Cl) 

~QQQ~ _____ ...... 1.-08„-k._ llil~QQQQQQQQQQQQQQeQQQ~Qeee 1Jeeeeeeeeeeeeeeeeeeeee~&eeeeeseee~~: - 96 m;;;: 
-niIENNIK LODZKI nr 40 -(6l94)- 9 



NIEDZIELA, 1ł LUTEGO 

PROGRAM I R dl I TV 
9.00 Wiad. · 9.05 Fala 56. 9.15 a o 

Magazyn Wojskowy. IO.OO Dla 

cią". 18.40 Muzyka I aktualności-
19.0S •• z księgarskiej lady". lt.20 
Naukowcy rolniko1A. 19.40 
Utwory orl!anowe J. s . Bacha. 
28.0I Dziennik. 20.20 W1ad. spor. 
towe. 20.25 „15 mmut tanecznel!o 
relaksu". ?0.41 W rytmie oulck 
stepa. 20.50 Wieczorny koncert 
zyrzeń. 21.25 •. Pieł minut o wv
chowanlu". 21.30 KaleJdo•kop )<ul 
turalay. n.oo ,.Okral!ty stół'. 22.30 
'{ewie piosenek. 23.00 n wydanie 
dz!P.nnika. 23.10 Wiad. si>ort. 23.15 
Pn ra:>: pierwszy na antenie. 24.00 

dzieci „co nagle to po diable". dnia. 14.45 Impresje muzyczne. 
l0.2o Tat\ce polskie. 10.30 Pio- 15.05 „Cena strachu„ opow. 
senka miesiąca. u.oo „Rozgłośnia L5.25 Zwierzenia prezentera. L5.50 
Harcerska". 11.40 „Omn;hU,,.„m P" Ple~ bluesów, 16.10 Janosik z 
Edisonii". 12.05 Wiad. 12.10 Tro-, Chamonix - rep. 16.30 wizyta 
parni luń:tl I pieśni. 14.00 „Radio w kabaretach. 16.50 Złociste ka
wy ma.gazyn przebojów". 14.30 roce. 17.00 Niedzielne rytmy. 17.30 
„W Jezioranach". IS.OO Koncert „Labirynt" - odc. 17.4& Mój ma
życzeń. 16.00 Wiad. 16 o:; Prze- I gnetofon. 18 oo F.l<s„resem pruz 
gląd wydarzel'l mlęd7.ynarodo
wych. 16.20 .• Dom na Twardej" 
- opowieść. 17.50 Spiewa „Ma
zowsze''. 18.05 Mity, legendy i ba 
śnie mu?.yczne. 19.00 Kabarecik 
reklamowy. 19.15 „Przy mu?.1ree 
o sporcie". 20.00 ,,Siedem dnl w 
kraju i na świecie". 20.26 Wiad. 
sport. 20.31 „Matysiakowie"'. 21.01 
Rewia orkiestr tanecznych. 21.31 
Zespół Dziewiątka. 22.01 o. c. 
rewii ork, tan. 23.00 Il wydanie 
dziennika. 23.10 Wiad. sportowe. 
23.15 D. c. rewU ork. tan. 23.43 
J, Haydn: Sonata fortepianowa 
C-dur. 24.00 Wiadomości. 

PROGRAM li 

8.35 „ R11dloproblemy". 8.50 (Ł) 
Koncert życ?.eli. 9.55 (Ł) „Spoj
rzenia i refleksje" - magazyn. 
10.!3 (J'~) Poranek llteracko-mu
zyczny: I) „Mllość czysta u ką
pieli mor~kich" - słuch. 2) 
Arie z oper G. Rossiniego. 3) 
Aud. pt. ..Psu Huckelberry po
świ~cam". 4) „Nowy poczet twór 
ców łódzkich" - kolejny wy
wiad. 5) „Krajobrazy" - kon
cert. 12.05 Wiad. 12.10 „o czym 
mówią na świecie''. 12.30 Pora
nek symfoniczny. 13.30 (Ł) „Pro 
gram z dywanikiem". 14.35 „Mu 
zyczny bukiet róż". 15.00 Dla 
dzieci „Tajemniczy ogród" -
słuch. 15.45 „Niedzielne rendez
vous". 16.02 (ł,) Koncert <;>rk. 
Mandolinistów. 16.30 Koncert cho 
plnowski. 17.00 Wiad. 17.05 Ty
godnik dźwiekowy. 17.30 Rewia 
piosenek. 18.00 Wieczór literac
ko-muzyczny .,Opowieści płasz
cza I szpady". 20.30 Muzyka ta
neczna. 21.00 Dziennik. 21.22 Ta
neczny non-stap. 22.00 Ogólnoool 
skie wlad. sport. 22.20 (Ł) Lokal 
ne wlad. sport. 22.30 „Niedziel
ne spotkania z muzyką". 23.43 
„Serenady na dobranoc0

• %3.50 
Wiadomości. 

PROGRAM ro 
14.0S Przeboje na start. 14.25 

tyg o-Peryskop - wydarzęnia 

W dniu u. n. 1969 r. zmarł 
w wieku 66 lat nasz na.iuko
c,ańszs Mąż. Brat, i Tatuś 

S. ·t P. 

JAll 
AUGUSTYHIAI 

PogTzeb odbędzie się w 
niedziele dnia 16. n. br. o 
~odz. 15 z kaplicy cmenta
rza na Mani, o czym powia
damia!l'-- pogT14teni w głębo
kim talu 

ŻONA, 

Dnia 
zmarł, 

SIOSTRA, 
I ZIĘC 

CÓRKA 

1ł lutego 1969 roku 
pne:tywozy lat 58 

S. t P. 

INŻYNIER LES NIK 

LUCJAN BAZYL 
Msza łałobna odprawiona 

zostanie w niedzielę 1& bm., 
o godz. 14,30 w klasztorze w 
ł. :- f!'iewnikacb. 

Pogrzeb odbędzie się o godz. 
15.30 na Starym Cmentarzu, 
przv ut. Onodowej, o czym 
zawiadamiają pogrążeni · w 
smutku 

CORKA. SYN' I RODZINA 

świat. 18.05 Kwarlrans jazzu wiadomości. 
·"andardowcizo••. 18 20 Zagleb1ow 
sk1e śpiewac-7.ki. 18-35 Kronika PROGRAM H 
zespołu „The Monkees". 19.0 9.30 Wiad. 9.35 Uniwersytet Ra 
„Konkurencja" - słuch. 19.3 
Mini-max _ czyli minimum diowy. 9.45 Kwadrans z zesp. 
słów, maksimum muzyki. 20.oo •ozrywk. 10-00 Z popularnych 
Przypominamy kaharet „Waga suit. 10-25 „w Jezioranach". 10.55 
bunda" 20.20 L. van Beethoven Z repertuaru planistycznego S. 
- lJ Symfonia O-dur. 20 .. i5 LI Richtera. 12.05 Z kraju I ze ŚW>B 
cytacja ple.kno&ci. 21.:!5 M•l?. vk~ ta. 12.2.~ (ł,) Komunikaty. 12.30 
którą lubię ·- przed mikrofo- (t.l Koncert pn. „Kolorowe me
nem ;r. Ochal.ski. 21.30 P. czaj- Jodle". 13.oo (Ł) Wiad. sport. 13.05 
kow ki - •• P:ug„niusz Ortlegin" (L) Muzyka ludowa Rzeszow
•2 oo P' kt dn· 22 08 G I d szczyzny. 13.15 t!:,) „Mikroton w 
;1 · miu

8 w1„ezo~;., _:. Luh~ ~~. 2~ służbie rolnictwa". 13.25 „Pruz 
Ppdzlemna sprawa. 22.35 S7.lal:(ie lądy i morza" - opow. 13.45 Te
r mojej ba~l. 23.00 Nowe to- maty rosyjskie I radzi„ckle. 14.20 
miki •poety.-kle - Andre Fra- Grają w duecie. 14.40 „Pnypo
n ud. 23.05 Muzyka nocą. wieść" - fragm. 15.00 Koncert 

chóru a capella PR i TV. 15.20 
TELZWlz.JA Popołudnie z ork. PR. 15.45 „Je 

go królewska wysokość" - tel. 
9.oe TV Kurs Rolniczy (W). ll . ~5 16.no ·wiad. 16.05 M11?.Vka nolska. 

„Pteypnm!namy, radzimy" (W) 16.45 (L) Aktualności łód:>:kie. 
9.45 , Kauka5ka branka" - film l7.00 (Ł) Sprawozdanie z Woj. 
fab. prod. radz. (W). 11.05 PKF f jl s d w 
(W). 11.ts Dla młodych widzów: ~~zee'r~zPR. Pr;.~0~1:,~w.~~- rbŻ 
„Pozdrowienia od przyjaciół' nych instrumentach". 17.30 (Ł) 
(WJ. 12.10 Dziennik (W). 12.25 zespół Amatorski Międzyzakl. 
„Piękna nasza Polska cała" (W) Domu Kultury „Pałacyk". 17.45 
13.15 „Doktor Poppy" - film z (L) Piosenki radiowej listy p~e 
serii: „Bonanza" (W). 14.05 .,Pr>.e bojów. 18,05 (Ł) „ J:,ódzkle silva 
miany" (W). 14.35 Dla dzieci· Rerum" mag. historyczny. 
Tadeusz S!iwiak „Baloniki, balo 18,30 „Widnokrąg" _ refleksje 
niki..." (z Krakowa). 15·05 Spot- ze świata nauki. 18.45 Lekcja jęz. 
k·anie z pisarzem - z Janem Do ros. 19.00 Wiad. 19.07 Gwl„zdy 
braczyńskim (W) . 15.35 „My · k" 19 30 K ki gl 
69" - teleturniej (W). 16.35 .,Gdzie :.L~~'ii~a~~e 'j spi~~a" w_: ~poe,;;: 
Jest Alvin Brockmann" - rep. 2o.lo Jazz od frontu i od kuch
film. z cyklu „Ludzie i zdarze ni. 20.35 Notatnik kulturalny. 
nia" (Katowice). 16.50 "Teatr TV 20.45 Kwadrans polskich plose
na świecie" - „Leczenie falami nek. 21.oo z kraju i ze świata. 
magnetycznymi" (W). 17.30 „Klub 21.27 Wiad. sport. 21.3n Koncert 
sześciu kontynentów" (W). 18.20 symfoniczny. 22.19 Wiersze T. 
„Listy śpiewajace" Wieczór XI Sliwiaka. 22.29 o . c. koncertu. 
„życzliwi" (W). 19.20 Dobranoc 23.18 „Ambicje I starty". %3.33 
(W). 19.30 Dziennik (W). 20·05 Gra Katowicki Zespół Taneczny 
„Glosuję na„." - felieton TV · d ś L 
(W). 20.25 „Koncert na siedem- „Metrum". 23.50 w1a omo c 
set siedem ulic" - polski film PROGRAM ID 
telewizyjny (W): 21.15 Wiadomo 17.05 Quodlibet. 17.30 „Labirynt" 
ści sportowe (W). 21.25 „Opowie - odc. 17.40 Od pierwszego na
ści o młodych żonach" - film grania. 18.00 Ekspresem przez 
fab. prod. ang. (W). świat. 18.C5 Tydzień na UKł'. 

PONIEDZIAŁEK _ 17 LUTEGO 18.20 Locja czarnych żagli. 18.30 
Roman Waschko i jego płyty. 

PROGRAM I 19.00 „Hrabia Monte Christo" -
A. Dumas - odc. pow. 19.30 Po 

8.00 Dziennik. 8.20 „Zimą o lonia śoiewa. 19.45 1 :1 0 sporcie. 
zimie" - piosenki. 8.39 „Dwie 20.00 Pierwsze obroty _ premie 
niedziele Cygana" - fragment ry muzyczne. 20•20 .,o cętkowa-
9.00 „Dąbrowszczacy" - rep nym lamparcie" _ bajeczka z 
9.20 Muzyka klasyczna. 10.00 morałem. 20.35 Płyty nasze I 
„Gabriela" - fraizm. 10.20 Muzy naszych przyjaciół. 21.00 Kalej 
ka ludowa. 10.45 „Od żywiołów doskop Posejdona. 21.20 Muzyka 
do transuranów''. 11.00 Aud. dla z jednej płyty. 21.45 suita tygo 
uczniów szkół średnich. 11.20 Spot dnia _ M. Musorgski „Obrazl:<i 
kania z polskimi zesp. rozrywko- z wystawy". 22.oo Fakty dnia. 
wym!. 11.45 Porady praktyczn<'! 22.08 Gwiazda siedmiu wieczo
dla kobiet. 12.05 Z kraju i ze świa rów _ zesf.ół Trubadurzy. 22.15 
ta. 12.25 Koncert z oolonezem łu 
12.45 Rolniczy kwadrans. 13.00 z Nie czytali eie - to pos chaj 
ż cie. 22.35 Maraton kabaretowy. 
ycia zw. Radz. 13.20 „Wieś tań 23.00 Wiersze nie tylko dla dzle

czy i śpiewa". 13.40 .. Wiecef. Je ci. 23,05 Muzyka nocą. 
piej, taniej". 14.00 „ W poszukiwa 
niu wspomnień". 14.20 z naszvch TELEWIZJA 
sal koncertowych. 15.00 Wiad. 15.05 15.30 Politechnika TV: Fizyka 
Godzina dla dziewC"ząt I chłop- - kurs przygotowawczy. „Ruch 
C'ÓW. 16.00 „Popołudnie z młodoś- elektronów w próżni" cz. I 
_ (Gdańsk). 16.05 Politechnika TV: 

Dnia 14. n. 1969 roku ode
szła do 'vieczności opatrzo ... 
na ~w. sakramentami, prze
żywszy lat 37 

S. t P. 

Wanda 
Pulaczeska 

z domu Załoga 

PogTzeb odbędzie się 11. n. 
br. o godz. 1ł z kościoła 
parafialne~o w Aleksandro
wie, o czym zawiadamiają 
pograżeni w głębokim bólu 
MATKA, CORKA, SIOSTRA 
I POZOSTAŁA RODZINA 

Fizyka kurs przygotowawczy. 
„Ruch elektronów w próżni" cz. 
II (Gdańsk). 16.3S Dziennik (Wl . 
16.45 Dla dzieci: „zwierzyniec„ 
(W). 17.30 ,Echo stadionu" - ma 
gazyn sportowy (W). 17.50 „Roz 
ważania o wakacjach" (Z Kato 
wie). 18.20 Wiadomości dnia (L). 
18.45 „Eureka" - magazyn po
pularno-naukowy (W). 19.20 Do 
branoc (W). 19.30 Dziennik (W). 
20.os Teatr TV: Juliusz Słowacki 
„Mazepa" - tragedia w pięciu 
aktach (W). Ok. 21.35 „Klaps" -
magazyn aktualności filmowych 
(W). 22.05 „Wieczór pełen gwiazd" 
Filmowy program rozrywkowy 
(z Katowic). 22.35 Dziennik (W). 
22.55 Politechnika TV: Fizyka -
kurs przygotowawczy (powt. z 
Gdańska). 23.30 Politechnika TV: 
Fizyka - kurs przygot. (powt. 
z Gdańska) . 

Import eksport pod znakiem „Skórimpuxu'• -

kauczukowego mleczka 
anformacia własna) 

z call! pewnością nie będzie 
przesady w stwie!dzeniu, ~e 
„Skórimpex" pos.tada obecnie 
monopol na usługi dla przemy
słu skórzanego i gumowego, 
dostarczając obu tym branżom 
niemal że wszystkie potrzebne 
im „do Zycia" surowce i mate~ 
rialy, jak również szukając naJ 
korzystniejszych rynków zby· 
kl dla polskiej skóry i gumy. 

W ub. roku planowane za
dania w tej mierze „Skórim
pex" przekroczył o ponad 21 
proc. (w tym o 16 proc. w 
transakcjach z krajami kapi· 
talistycznymi), a rok bieżący 
wymagać będzie równie inten 
sywnych starań ze względu 
na planowany 31-procentowy 
globalny wzrost obrotów, w 
porównaniu z rokiem 1968. 
Kierunkowe hasło w tegoro
C"Znej działalności "Skórim
pexu" to stabilizacja - rozu
miana jako ograniC"Zenłe ekspor 
tn wyrobów gotowych oraz 
osiągnięcie tego celu drogą 
umocnienia naszej pozycji na 
jut zdobytych rynkMlh 
szezer;ólnie w krajach wysoko 
rozwiniętych. 

Dotyczy to pnede wHy•tkrm 
obuwia. któł'e pozo„taje nadal 
po1btawowym utykułem eks
portowym w branty skórza· 
nej. Najwieks'J<Yl11 odl>forca pot 
skir.I> hutliw jest 7',SRR, kraje 
Europy zachodniej, 11 talde 
niektóre kł'aje Rli•lciei:o i ~rod 
kow„~o Wscbofłu jak nn. Libia, 
Kuwejt <'7:V Aden. .Jak dotąd 
zn"j<l„waliśmv klient<"" l!rze
W!!łf:T'1ie na obuwie me~kie 
mii:dzy in, •andały i półłiut:v, 
ale w roku bietącym. z"równo 
przemysł Jak i "Skórimpex" 

„ ••••••••••. 

.•••••••••• „ 

bf:da dąży~ do nrięksttnła 
udziału obuwia damskie10 *' 
naszej eksportowej ofercie. 

Obejmuje ona także odzież 

skórzaną I futrzaną tj. 
płaszcze, kurtki I kożuszki, 

kupowane głównie przez Ho

landię, NRF, Austrię I Kana

dę. I w tym wypadku ogra

niczenie eksportu surowca na 

rzecz sprzedaży wyrobów go

towych przynosi nam więk

sze korzyśei. Trzeba też do

dać, że zapoznanie się naszych 

producentów odzieży skórza

nej z wymogami klientów i 
rynków zagranicznych, śledze 

nie aktualnego wzornictwa ł 

mody ma również poważny 

wpływ na poprawę jakośel 

I stRD.dardu wyrobów przekA 

zywanych na rynek wewnę

trzny. Popularyzujemy natu

ralnie także I polskie, orygi

nalne "VZornictwo, opierając 

się głównie na motywach lu

dowvc". Tak właśnie były 

zdobione kożuszki jakie nosili 
na Zimowych Igrzyskach 

Olimpijskich nasi reprezentan 

cl, a obecnie kożuszki te, pro 
dukowane jako typ „Greno

ble", robią furorę wśr6d wie 

111 zafranicznyeh- klientów. 

połączoną z 

organizuje 18 lutego br~ 
przy ul. BRUKOWEJ nr 8 

(Hurtownia) 

w&.ODZI 

W łml)Orcłe konystna stndP
tura zakupów to z kolei prze
wag;. surowca nad ilościa wy• 
robów gotowych. Dla WT.boga• 
cenia rynku weW11etrzne11:0 za• 
f' ""'rantowany jest jednak im• 
port obuwia (ok. 3 mln par) 
- głównie damskiego - od na-
szych stałych kontrahentów: 
CSRS. Wegił'T I Ju~ławłL 
Pewne ilości obuwia 1prowa· 
d:rim:v teł prawdop.,.,obnle z 
Pakistanu I Egiutn. Planujemy 
tak.Ze kupno skórzanych łrar
tek. planczv, koiusr.ków nru 
•k6r futerknwych I odzieilln
wvch - jako ~urowc'!I dla na
llZP l?O n""emY'lłu drobnego. 

W zaopatrzeniu przemysłt:t 

gumowego - jak powiadają 

w dyrekejf „Skórlmpexu" -

rewoluejal ukres prae 
przedsiębiorstwa zwiększy sha 

bowiem poważnie o obowiąz

ki Importera I eksportera kmś. 

ezuku naturalnego t syn~ 
eznego. które to funkcje 

„Skórimpex" przejął w i-.. 
roku po eentrali „Ciech". 

Wszystk_- to rz~ 
czyni ze „Skórlmpexu" 11Słuo 

gowego „monopolistę" prze.o 
mysłu skórzanego f gum~ 
go, na potrzeby których 'Ili 

najrozmaitszych stron śwłał:a'.1 

sprowadza się także kaucztt..;.., 

kowe ,,mleczko", skaye, ~; 
kl błyskawiczne, kopyta, zdo.o• 

biny i setki lnnyeh, nłezbf'ld

nych i nie zawsze dostępnych 

w kraju drobiazgów. 

SL 

• ••••••••••• 
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STRESZCZENIE POWTESCI 
Do autora opowiadania w konspiracyjny spo

sób zwrócił się pewien nieznajomy, prosząc 

go o ;-omoc -w odnalezieniu tony, porwa• 
nej przez ludzi, którzy „zamierzają trzymat go 
w 5zachu" - nie chce Jednak udziellt mu 
bliżs~ycb Informacji. 

W tej chwili opowiadający, który wraz z żo· 
ną wybrał się do Zakopanego, bawi w Kra• 
kowie, gdzie po ulokowaniu małtonkl w ho
telu, wybrał się do komendy MO. Ta przy• 
wit.lłl go bardzo serdecznie Narzyckl. 

* * * - Zygmunt! Jak się masz. Kopę lat! Stra-
sznie dawno cię nie widziałem. Co się z tobą 

dzieje? Co słychać? 
- Puść, bo mnie udusisz - jęknąłem. 

Pokaż się jak wyglądasz. Zdaje mi się, że 
przytyłeś. 

Narzycki klepnął się po wystającym brzu
chu. 

- Najwidoc;zniej służy mi praca w milicji. 
- Ale jak się zrobisz taki ociężały, to nie 

będziesz n6gł ścigać przestępców. 

- Mogę, mogę. Bądź spokojny. Cm cię spro
wadza do Krakowa? 

- Jadę z żoną do Zakopanego. Zatrzyma-

llśmy się tutaj na jeden dzień. 
- Gdzie będziesz mieszkał w Zakopanem? 

W „Halamie"? 

- Niestety, tam już nie dostałem pokoju. 
Za późno złożyłem podanie. Mam pokój nie
daleko. Do „Halamy" będę chodził tylko na 
obiady. 

- To w razie czego można do ciebie dzwo
nić do „Halamy" w porze obiadowej? 

- Oczywiście. Albo do „Halamy", albo do 
„Magnolii" do mojej żony. 

- To nie będziesz mieszkał razem z zoną? 
- zdzh111ił się NarzyckL 

- Nie. Uważasz, że to kiepski pomysł? 
- Wprost przeciw'lie. Uwazrun. że umiesz 

się genialnie urządzać. Niestety, z moją żoną 
taki numer by nie przeszedł. 

- Widocznie masz fatalną opinię. 
Roześmieliśmy się. Narzycki walnął mnie 

w plecy, aż mi w płucach zagrało. 

- Co dzisiaj robisz? - spytał. - Zajęty 
jesteś? 

- Właściwie nie. żona cały dzień spędza 
na łonie swojej rodziny, a ja się włóezę po 
Krakowie. 

- Coś ci zaproponuję - powiedział Narzyc-

ki I znowu walnął mnie w plecy. - Jak byś 
się zapatrywał na to, żebyśmy razem zjedli 
obiad? 

- Znakomity pomysł. Wprost z ust mi to 
wyjąłeś. Zapraszam cię do Wierzynka. 

- To ja cię zapraszam. 
Roześmiałem się. 

- Daj spokój. Potem będziemy się kłócić, 
kto kogo zaprasza. Więe o której? 

Narzycki spojrzał na zegarek. 
- Teraz mam jeszcze trochę roboty. Wpadnij 

do mnie przed trzecią. Dobrze? Nie masz po
jęcia jak się eieszę, że cię widzę. To świet

nie, że zatrzymałeś się w Krakowie. 
Czułem się trochę zmęc..ony. W pociągu 

zawsze bardzo źle śpię. Zrezygnowałem ze 
spaceru, poszedłem do hotelu I uciąłem sobie 
fantastyczną drzemkę. Obudziłem się o wpół 
do trzeciej . Nie było mowy, żebym mógł zdą
żyć do komendy. Zadzwoniłem więe I przy
znałem ~ię Henrykowi, że zaspałem. Umówi..
liśmy się u Wierzynka. 

Kiedy pojawiłem się w tej historycznej re
stauracji, Narzycld czekał już na mnie. Zajął 

najlepszy stolik, przeznaczony dla specjalnych 
gości. W niewielkiej odległości stało dwóch 
kelnerów, czekających na każde skinienie. Od 
razu spostrzegłem, że pan major cieszy się 

tu ogromnym szacunkiem. Nie omieszkałem 
mu tego powiedzieć. Uśmiechnął się z zado
woleniem. 

- Tak, znają mnie tu i chyba cenią wra
żliwość mego podniebienia. Niewielu jest w 
dzisiejszych czasach ludzi, którzy umieją do
brze zjeść I do jedzenia dobrać odpowiednie 
napitki. Wiedza gastronomiczna upada w na-

szym kraju. Ludzie są zbyt zagonieni, żeb:r, 
się zastanawiali nad tym, co jedzą. 

Zrunówiliśmy obiad i jeszcze przez pewien 
ezas rozµiawialiśmy o zaletach staropolskiej 
kuchni. Lubię przed jedzeniem mówić na te
maty kulinarne. To znałomicie pobudza ape
tyt. 

Po paru kieliszkach znakomitej żytniówki, 
zaczęliśmy wspominać dawne czasy. Co chwi
la padało tradycyjn'? pytanie: „A pamiętasz?"' 

Mieliśmy eo wspominać. Obaj z Henrykiem 
byliśmy w partyzantce. Porządnie daliśmy 
się Niemcom we znaki, ale I naszych dużo 
zginęło. Przeżyło się ciężkie chwile. Narzyc
kf był wtedy smukłym, zgrabnym młodzień
cem. Zawsze pełen fantazji, zawsze wesoły, 

optymistycznie nastrojony, dodający kolegom 
otuchy. 

Do polędwicy zamówn czerwone wino I po
wiedział : 

- A wiesz, że n;edawno rozmawialiśmy o 
tobie z Downarem? 

- Co ty mówisz? Stefan !>ył w Krakowie? 

- Tak. Jakieś trzy, cztery dni temu. Wpadł 
na parę godzin. Miał tu coś u nas do załat
wienia. Strasznie elę chwalił. 

- Nie może być. 
- Słowo daję. Powiedział, że jesteś wyjąt-

kowo przyzwoity facet. 
- Sporo trzeba było czasu, żeby doszedł 

do takiego wniosku - roześmiałem się. 
Ale lepiej " późno niż wcale. No, to trzeba to 
oblać - dodałem sięgając po kieliszek. 

(6} (Dalszy ciąg nastąpi) 
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